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Po I I I  Plenum  KC PZPR
Ocena s y tu a c ji i  ana liza  zaw arta  w  re fe rac ie  P rze ­

w odniczącego K C  P ZP R  i  zadania postaw ione przez 

I I I  P lenum  K o m ite tu  C entra lnego przed o rgan izacją  

p a rty jn ą  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j, za­

s łu g u ją  na uw ażne p rzes tud iow an ie  przez w szys tk ich  —  

n ie  ty lk o  przez P ZP R -ow ców  —  członków  rad  

narodow ych. B łędy , bow iem , i  n iedociągnięcia  w  p racy  

poszczególnych o g n iw  apara tu  państw owego, o k tó ry c h  

m ó w ił P rzew odniczący K C  PZPR  są rów n ież  b łędam i 

ra d  na rodow ych  i  ich  o rganów  w ykonaw czych , a w ska ­

zania w yn ika ją ce  z P lenum  są ak tu a ln e  i  obow iązu jące 

d la  ty c h  w szystk ich , k tó ry c h  p a rtie  p o lityczn e  i  orga­

n izac je  społeczne s k ie ro w a ły  do p ra cy  w  samorządzie.

Z b y t m a ła  w ra ż liw o ść  na tro s k i i  po trzeby  cz łow ieka 

p racy , ode rw an ie  od mas, up a jan ie  się rze ko m ym i i  rze ­

c z yw is tym i sukcesam i, ayg n ita rs tw o , sam ouspokojenie 

w ra z  z w y n ik a ją c y m i z tego lekkom yślnośc ią  i  u tra tą  

czujności re w o lu c y jn e j —  o to  n ie k tó re  z zasadniczych 

b łędów  zw a ln ia jących  nasz m arsz naprzód i  n ie  pozw a­

la ją cych  jeszcze odegrać radom  na rodow ym  w  p e łn i te j 

r o l i  do ja k ie j są pow o łane  w  Polsce Ludow e j.

N a jedną  okoliczność na leży zw róc ić  szczególną uw a­

gę: sam orząd i  ra d y  narodow e są ró w n ie  a tra k c y jn y m  

terenem  dz ia łan ia  w roga  klasowego ja k  i  inne  o d c in k i 

życia  państw ow ego i  n ie w ą tp liw ie  w ró g  n ie  szczędzi w y ­

s iłkó w , b y  i  tu  sięgnąć sw ym i zb rodn iczym i m ackam i. 

R e fo rm u jąc  os ta tn io  sk ład  soc ja lny  ra d  narodow ych , 

w alcząc o uzyskan ie  na leży te j re p rezen tac ji d la  k la sy  

ro b o tn icze j i  p racu jącego ch łopstw a, usun ię to  z rad  Wie­

le  e lem entu obcego i  w rog iego. A le  po pew nym  okresie  

wzm ożonej czujności pow sta ło  w  w ie lu  radach poczucie 

spe łn ionego do końca obow iązku, zapanow ał n iczym  n ie  

u m o tyw o w a n y  spokój —  p o w s ta ły  znów  w a ru n k i d la  
dz ia ła lnośc i w roga.

L e n in  m ó w ił: „J u ż  nas n ie  a ta ku ją  z b ro n ią  w  ręku , 

a m im o  to  w a lk a  ze społeczeństwem  k a p ita lis tyczn ym  

stała się sto razy  zaciekle jsza i  n iebezpieczniejsza, d la ­

tego, że n ie  zawsze jasno m ożem y dostrzec, gdzie p rze ­

c iw ko  nam  s to i w ró g  i  k to  jes t naszym  p rzy ja c ie le m “ . 

P rzypom ina jąc te  s łow a Len ina , P rzew odniczący K C  

PZPR  i  P rezyden t R zeczypospolite j w skazał, że d w u li­

cowość i  m askow anie s ta ły  się dziś najczęstszą m etodą 

dzia łan ia  w roga  klasowego, że ob łudne nadskak iw an ie , 

pozorna gorliw ość, napuszona frazeo log ia  lu b  lizusostw o 

s tanow ią  doskonały paraw an, za k tó ry m  dzia ła  na szko­

dę naszego państw a w róg  k la so w y  —  sługus rodzim ego 

k a p ita łu  i  obcego im p e ria lizm u . I  d la tego ra d y  narodow e 

muszą czu jn ie  baczyć, b y  n ie  s ta ły  się te renem  d z ia ła ­

nia w roga, b y  le g itym a c ja  radnego n ie  u ła tw ia ła  w rogo­

w i jego zbrodn icze j roboty.
. . . .  «

Jak ie  są na jb liższe  zadania rad  na rodow ych  w  w a l­

ce z w rogiem ?

Zadanie p ierwsze —  to  dalsza praca nad zm ianą o b li-  

. cza klasowego rad, to  troska  o przekszta łcen ie  ich  w  rze­

czyw istą  reprezentację  mas p racu jących : p ro le ta r ia tu  

m iast i  w si, pracującego ch łopstw a i  in te lig e n c ji p ra - 

cującej. (W  na jb liższych  num erach „R a d y  N a rodow e j“

. om ów im y szczegółowo, w y n ik i badań s ta tys tycznych  nad 

składem  osobowym  rad  na rodow ych  i  podam y k o n k re t-  

■ ne zalecenia w yn ika ją ce  z ty c h  badań).

Zadanie d rug ie  —  to  zm iana s ty lu  p racy  radnych . 

Trzeba o w ie le  w ięce j n iż  dotąd zw iązać się z masam i, 

słuchać ich  głosu, dbać ■'» spe łn ian ie  słusznych żądań, 

troszczyć się o w łaściw e, zgodne z in te resam i lu d z i p ra ­

cy u k ła d an ie  i  rea lizow an ie  budżetów  te renow ych , po ­

czuw ać się do obow iązku sk ładan ia  re g u la rn ych  spra­

wozdań p a rtio m  i  organizacjom , przez k tó re  ra d n y  zo­
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s ta ł de legow any —  to  w zm ożen ie  poczucia odpow ie­

dzia lności za p rzy ję te  na siebie zobowiązania.

Zadanie trasecie —  to  w prow adzen ie  zw ycza ju  zespo­

ło w e j pracy, p rzydz ie lan ie  ra d n y m  k o n k re tn ych  zadań 

i system atyczne k o n tro lo w .n ie  ich  w ykonan ia .

Zadanie czw arte  —  to  w prow adzen ie  zasady k r y ty k i  

i  s a m o k ry ty k i, ja ko  s ta łe j m etody pracy. K ry ty k a  i  sa­

m o k ry ty k a  to  n ie  p rz y w ile j je d yn ie  PZP R -ow ców  —  to  

je d yn ie  słuszna m etoda p racy  w szystk ich  uczciw ych de­

m okra tów - w szystk ich , k tó rz y  rzeczyw iście  pragną s łu ­

żyć ludow i1'p o lsk ie m u . K ry ty k a  i  sa m o kry tyka  to pew ­

na i  skuteczna obrona p rzed  .samrouspókojeniem, le k k o ­

m yślnością  ii beztroską, to  zabezpieczenie przed pow sta­

w aniem  p rze ja w ó w  d yg n ita rs tw a  1 kacykos tw a  —  to  

je d yn a  metoda pozw ala jąca dzia łaczow i społecznemu na 

o b ie k tyw ną  sam okontro le , chroniącą przed b łędam i i  po­

ślizgn ięc iam i, budząca czujność i  bojowość.

D okładne poznanie re fe ra tu  Przewodniczącego K C  

PZPR, p rzedysku tow an ia  go w  św ie tle  m ie jscow ych 

w a ru n kó w  i  okoliczności i p rzystąp ien ie  do re a liza c ji 

w yp ływ a ją cych  z niego zadań —  to  jeden  z n a jw a ż n ie j­

szych i na jb liższych  obow iązków  każdego działacza sa­

morządowego.

W ita m y  zjednoczenie ruchu ludowego
O bradu jący  w  W arszaw ie  w  dn iach od 27 do .28 b, m. 

Kongres Jedności R uchu Ludow ego p o w o ła ł do życia  

Z jednoczone S tro n n ic tw o  Ludow e, l ik w id u ją c  w  ten  spo­

sób zadaw niony roz łam  w  ruchu  lu d o w ym . W ita ją c  ser­

decznie ten  fa k t w  im ie n iu  tys ięcy  dz ia łaczy rad  n a ro ­

dow ych, poda jem y pon iże j fra g m e n t p rzem ów ien ia  p o w i­

talnego, wygłoszonego na K ongresie  przez Prezydenta 

R zeczypospolite j i P rzewodniczącego R ady Państw a, k tó ­
r y  s tw ie rd z ił m. in .:

„C a ła  Polska w ita  z radością i g łę b ok im  uznaniem  z jed­

noczenie się s tro n n ic tw  chłopskich. Po w ie lu  la tach  

w ew nętrznego rozb ic ia  Z jednoczone S tro n n ic tw o  L u d o ­

we sta ja się w ie lką , zw a rtą  i  je d n o litą  chłopską o rgan i­

zacją po lityczną. Jesteśm y wszyscy głęboko przekonan i, 

że jedność ruchu  ludow ego będzie odtąd trw a ła  i n ie w z ru ­

szona. Jest to  ważne i  doniosłe n ie  ty lk o  dla mas ch łop­

sk ich . a le  i d la  całego narodu. Sarn fa k t  zjednoczenia 

s tro n n ic tw  in d o w ych  w zm acn ia  pods taw y  po lityczne  na ­

szego państw a dem okrac ji lu d o w e j. So jusz ro b o tn ikó w , 

ch łopów  1 in te lig e n c ji p racu jące j —  fundam en t naszej 

władz,y lu d o w e j —• zacieśnia sw ą  zw artość organ izacyjną , 

a ty m  sam ym  w zm acn ia  swą siłą. N ie  ulega rów n ież  

w ą tp liw ośc i, że zjednoczenie ru ch u  ludow ego  le p ie j 

i sku teczn ie j w p ływ a ć  będzie na ogó lny ro zw ó j życ ia  .spo­

łeczno-po litycznego w s i po lsk ie j...

...W Polsce w yzw o lone j, w o ln e j od w ie lk ic h  obszarn i­

kó w  i  w ie lk ic h  ka p ita lis tó w , trzeba czyarć w szystko, co 

ty lk o  jes teśm y w  s tan ie  czynić, a b y  w zm acniać, ro z w ija ć  

i  podnosić na coraz w yższy poziom  ruch  lu d o w y . N a jw ię k  

szym  i  na jw ażn ie jszym  zadaniem  w ła d zy  lu d o w e j w  P o l­

sce je s t ta, aby wciągać do św iadom ego życia  społecznego 

i  po litycznego, do naj-czynniejszego w  n im  u dz ia łu  ja k

najszersze, w ie lo m ilio n o w e  m asy lu d u  p racu jącego m iast 

i  w si. U dz ia ł mas p racu jących  w  ż y c iu  spo łeczno-po litycz­

n y m  k ra ju , ro la  ty ch  mas w  dz ia ła lności państw a, 

w  ksz ta łto w a n iu  gospodark i i  k u l tu ry  na rodu  są dziś t y ­

s iąckro tn ie  w iększe i  znaczniejsze, n iż  w  ja k im k o lw ie k  

poprzedn im  okresie h is to r ii. L u d  p racu jący  po raz p ie rw ­

szy w  dzie jach P o lsk i poczuł się tw ó rcą  i  gospodarzem 

własnego k ra ju , je d y n y m  i  rzeczyw is tym  s te rn ik ie m  jego 

losów, w ie lk im  budow n iczym  jego przyszłości. Jest to  

fa k t nam aca lny n iem a l j  oczyw isty, k tó rego  ty lk o  ślepcy 

i  w rogow ie  ludu , w yzyskiw acze i  reakc jon iśc i n ie  mogą 

lu b  n ie  chcą do jrzeć i  zrozum ieć—

...Dzięki pom ocy na rodów  ZSR R  i ich  w ie lk ie g o  wodza 

Józefa S ta lina  —  p o lsk i lu d  p ra cu ją cy  zdoby ł w olność 

i w ładzę  po lityczną. S iła  te j w ładzy  jes t n iez łom nie  u g ru n ­

tow ana w  sojuszu robo tn iczo -ch łopsk im , k tó ry  je s t so ju ­

szem o lb rzym ie j w iększości na rodu  polskiego. Zadaniem  

w ładzy  lu d o w e j jes t zbudow anie lepszego, soc ja lis tycz­

nego u s tro ju  społecznego, w  k tó ry m  cz łow iek  p ra cy  —  

ro b o tn ik , chłop, czy in te lig e n t będzie m óg ł coraz pe łn ie j 

ro zw ija ć  swe s iły  tw órcze, sw o je  in d y w id u a ln e  uzdo ln ie ­

n ia , sw ó j zapa', sw o ją  o fiarność i  oddanie sp raw ie  o jczy­

ste j i  sp raw ie  w a lk i o p o kó j i  w olność lu d u  pracu jącego 

na ca łym  kw iecie.

D la  u rzeczyw is tn ien ia  tęgo zadania doniosła ro la  p rz y ­

pada Z jednoczonem u S tro n n ic tw u  Ludow em u. W  opa r­

c iu  o jedność ru ch u  ludowego, n iechaj poniesie on ty m  

skuteczn ie j w  m asy ch łopskie  p łom ienną żag iew  ide i 

i  jv a lk i o postęp i  pokó j, o p rzy ja źń  na rodów  budu jących  

now e fo rm y  lepszego życia z w ie lk im  narodem  radziec­

k im  na czele...“
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W  b ieżącym  ro k u  od 11 do 18 g ru d n ia  będzie t rw a ł  w  Polsce „  T y d z  cń  
W a lk i  z  A n a l fa b e ty z m e m “ . D la  d z ia ła c z y  ra d  n a ro d o w y c h  w a lk a  z a n a l ­

fa b e ty z m e m  jest a k c ją  szczegó ln ie  don ios łą . N um er  n in ie js z y  p ośw ięcony  
jest g łów n ie  temu zagadn ien iu .

R E D A  ECJA

...N ie  m ożem y dopuśc ić  do tego, aby  ro z w ó j  ż y c ia  um ys łow ego  i  ku l tu ra ln e g o  mas lu d o w y c h  
pozos taw a ł z n a c z w e  w ty le za os iągn ięc iam i w  nasze j p ra c y  o ro d u k c y jn e j  i  o s iągn ięc iam i gospodarczym i,  
p o n ie w a ż  o pó źn ien ia  k u l tu ra ln e  n ie u ch ro n n ie  w p ły w a ją  na zaham ow an ie  ró w n ie ż  p la nó w  i  w y s i łk ó w  
gosp od a rczych  ..

. . .M y , w yc ią g a ją c  n a u k i  z h is to r i i  u a lk  spo łecznych , n ie  ty lk o  p od ję l iś m y  has ło  u p o w s z e c k n e n ia  
o ś w ia ty  i  k u l tu r y  w śród  mas lu d o w y c h , z a po czą tko w an e  — ja k k o lw ie k  n ieśrm a o ieszcze  —  przez  tw ó rc ó w  
K o n s ty tu c j i  3 -M a jo w ę j ,  a le  ¡ako ic h  spadkob ie rcy  u rz e c z y w is tn ia m y  d z is ia j  to has ło  w  s k a l i  bez p o ró w n a ­
n ia  szerszei, o p ie ra ją c  je na  w a lce  o c a łk o w itą  p rzebudow ę  u s tro ju  spo łecznego p rzez  usunięcie w s z e lk ic h  
f o r m  w y z y s k u  i  upoś ledzen ia  cz łow ieka .

PREZYDEN T RZECZYPOSPOLITEJ PO LS K IE J

B O L E S Ł A W  B I E R U T

.. .P ro k la m u je m y  na ro k  1949 w ie lk ą  p a ń s tw o w ą  akcję , akcję , k tó ra  musi j u ż  w  p ie rw s z y m  ro k u  
dać re z u lta ty ,  akcję , na  k tó rą  jeszcze n igdy  Po lska  się n ie  zdob y ła .

Będzie  to  a k c ia  z m ie rz a ją c a  do s z y b k ie j  i  k o n k re tn e j  re a l iz a c j i  p rostego h a s ła :  , ,A n i  jednego  
a n a l fa b e ty  w  Poisce w  ro k u  1951!“ .

PREZES RADY M IN IS T R Ó W  
J Ó Z E F  C Y R A N K I E W I C Z

W ypow iedź ob dr. H enryka Kołodziejskiego. Członka R ady  
Państwa, w  sprawie w a lk i z analfabetyzm em

R ząd  nasz w y p o w ie d z ia ł os ta teczną  w a lk ę  a n a lfa b e ty z m o w i. P o p a r ły  go go rąco  w s z y s tk ie  o rg a n i­

zacje , ca łe  ś w ia t łe  spo łeczeńs tw o .

D o ko ń ca  1951-go ro k u  m a  z n ik n ą ć  z k r a ju  te n  p o n u ry  sp a d e k  po u s t r o ju  k a p ita l is ty c z n y m .

P o m im o  w ie lk ic h  p o s tę p ó w  w  u p o w s z e c h n ie n iu  o ś w ia ty  w  P o lsce  L u d o w e j jeszcze p rze sz ło  1.500 
ty s ię c y  o b y w a te li,  a w ię c  b lis k o  7 %  lu d n o ś c i p o w y ż e j la t  7 -m iu  d ź w ig a  b rz e m ię  a n a lfa b e ty z m u , zu b o ­
ża ją c  w ła s n e  życ ie  i  h a m u ją c  p os tęp  sp o łe czn y  n a ro d u .

K a p ita l iz m  to le ro w a ł, a n a w e t p o p ie ra ł is tn ie n ie  a n a lfa b e ty z m u . C ie m n o ta  i  za co fa n ie  zaw sze 
b y ły  o b o k  g w a łtu  i  w y z y s k u  je g o  s p rz y m ie rz e ń c a m i, bo u s y p ia ły  św ia d o m o ść  k la s o w ą  m as p ra c u ją ­
cych , p a ra liż o w a ły  ic h  a k ty w n o ś ć  p o lity c z n ą , b y ły  w a ru n k ie m  w y tw a rz a n ia  d ó b r  k u l tu r a ln y c h  w y łą c z ­
n ie  d la  k la s  p a n u ją c y c h  i  w y łą c z n e g o  p rze z  n ie  d ó b r  ty c h  sp o żyw a n ia .

A n a lfa b e ty z m , n ie w ie d z a  h a m o w a ły  ro z w ó j p ro d u k c j i,  a t y m  sa m ym  p os tęp  c y w il iz a c j i.

W sza k  „ s i ły  w y tw ó rc z e  są n ie  t y lk o  n a jb a r d z ie j d y n a m ic z n y m  i  re w o lu c y jn y m  c z y n n ik ie m  
p ro d u k c j i.  Są one za razem  d e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m  w  ro z w o ju  p r o d u k c j i “ . (S ta lin ) . A  s i ły  w y tw ó rc z e  
so o łe czeń s tw a  to  o b o k  n a rz ę d z i p ro d u k c j i  „ lu d z ie ,  k tó r z y  w p ro w a d z a ją  w  ru c h  n a rzę d z ia  p ro d u k c j i  
i  u rz e c z y w is tn ia ją  p ro d u k c ję  d ó b r  m a te r ia ln y c h  d z ię k i  p e w n e m u  d o ś w ia d c z e n iu  w  w y tw ó rc z o ś c i o ra z  
w p ra w ie  w  w y k o n a n iu  p ra c y “ , lu d z ie , k tó r z y  d z ię k i  w y n a la z k o m  i  u le p s z e n io m  n a rz ę d z i i  m e to d  
p ra c y  p o w ię k s z a ją  i  u d o s k o n a la ją  p ro d u k c ję . A  w ię c  s ła b y  ro z w ó j u m y s ło w y  lu d z i b y ł  zaw sze k ło d ą  

na d ro d z e  ro z w o ju  p ro d u k c j i  i  ro z w o ju  lu d z k o ś c i.

Lecz  n ig d y  w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i c ie m n o ta  i  z a c o fa n ie  n ie  b y ły  ta k  z a c ię ty m , ta k  ś m ie r te ln y m  

w p ro s t w ro g ie m  pos tępu , ja k  w  nasze j epoce.

N ig d y  u p o w s z e c h n ie n ie  o ś w ia ty  i  w ie d z y , ro z w ó j ś w ia d o m o śc i sp o łe czne j m a s  p ra c u ją c y c h  n ie  
o d g ry w a ł ta k  d e c y d u ją c e j r o l i  w  ro z w o ju  sp o łe czn o -g o sp o d a rczym , ja k  w  n a szym  o k re s ie , w  o k re s ie  so­

c ja liz m u .
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B o  d o tą d  „ f i lo z o fo w ie  ty lk o  ró ż n y m i sposobam i o b ja ś n ia li ś w ia t,  ch odz i zaś o to , ażeby go z m ie n ić “  
(M a rx ) .

I  o to  z m ie n ia m y  ś w ia t : m a rk s iz m - le n in iz m  p o z n a je  p ra w a  ro z w o ju  spo łeczno  -  gospodarczego, 
u s ta lą  sposoby zn iszczen ia  k a p ita l iz m u  i  z b u d o w a n ia  s o c ja liz m u , p ra w a  te  i  sposoby c z y n i w ła sn o śc ią  
m as (d z ię k i a k c j i  u ś w ia d a m ia ją c e j i  o rg a n iz u ją c e j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j)  i  k ła d z ie  je  ja k o  p o d w a lin y  
p la n o w e g o  b u d o w n ic tw a  lepszego ż y c ia  d la  w s z y s tk ic h .

D o k o n y w a  s ię  k o p e rn ik a ń s k ie  p rz e k s z ta łc a n ie . D z ia ła ją c e  s i ły  spo łeczne  z „d e m o n ic z n y c h  w ła d ­
c ó w “  (b y  u ż y ć  s łó w  E nge lsa ) p rz e m ie n ia ją  s ię  w  „p o s łu s z n e  s łu g i“ , ż y w io ło w y  p roces h is to ry c z n e g o  
ro z w o ju  u s tę p u je  m ie js c a  p la n o w e j d z ia ła ln o ś c i lu d z k ie j ,  a u s tró j sp o łe czno -g o sp o d a rczy  p rz e s ta je  b j 'ć  
czym ś o b c y m , n a rz u c o n y m , a s ta je  się —  w  ra m a c h  o b ie k ty w n y c h  p ra w  e k o n o m ic z n y c h  —  d z ie łe m  
m y ś li,  w o l i  i  c z y n u  u ś w ia d o m io n y c h  i  z o rg a n iz o w a n y c h  mas.

C z ło w ie k  z p rz e d m io tu  d z ie jó w  s ta je  s ię  ic h  w s p ó łtw ó rc ą .

T u ż  o b o k  p rze z  m ie d zę  h is to r ia  od  la t  3 0 - tu  d e m o n s tru je  p ra w d ę  ty c h  tw ie rd z e ń .

C a ły  p roces ro z w o ju  Z . S. R. R. to  p o k o n y w a n ie  ż y w io łó w , to  t r y u m f  św ia d o m e g o  b u d o w n ic tw a  
n o w e go  u s tro ju ,  n o w e g o  sp o łeczeńs tw a , no w e go , in n y m i w a r to ś c ia m i ży ją ce g o  —  c z ło w ie k a .

A  ty m , k to  p rz e w ró t  te n  d o k o n a ł, K o p e rn ik ie m , tw o rz ą c y m  n ie  n o w ą  k o n c e p c ję  ko sm o g o - 
n iczn ą , lecz n o w ą  d y n a m ic z n ą  rz e c z y w is to ś ć  s p o łe czn ą  są u ś w ia d o m io n e  i  zo rg a n iz o w a n e  m a sy , k ie ­
ro w a n e  p rze z  p o tę żn ą  P a rtię .

W  te n  sposób św ia d o m o ść  m as je s t ty m  d e c y d u ją c y m  c z y n n ik ie m , k tó r y  p o z w a la  zas tąp ić  ż y ­
w io ło w y  p roces  h is to ry c z n y  ś w ia d o m ą  d z ia ła ln o ś c ią  lu d z i,  p la n o w o  k ie ro w a ć  ro z w o je m  sp o łe czn ym , 
s p ro w a d z ić  s o c ja liz m  z k r a in y  m a rz e ń  na  z ie m ię , z p ła s z c z y z n y  b a d a ń  i  ro z w a ż a ń  n a  p ła szczyzn ę  
fa k tó w  i  c z y n ó w , p rz e k u ć  te o r ię  n a  p ra k ty c z n e  ży  cie.

B o w ie m  „ te o r ia  s ta je  s ię  s iłą  m a te r ia ln ą  z c h w ilą , g d y  o p a n o w u je  m a s y “  (M a rx ) .

A  je ś li  ta k  je s t, a ta k  is to tn ie  je s t, bo w id z i my to  u  s ie b ie  i  d o o ko ła , to  w a lk a  o u ś w ia d o m ie n ie  
m as, w a lk a  o k lu c z  do  ś w ia d o m o śc i lu d z k ie j,  t j .  o u m ie ję tn o ś ć  c z y ta n ia  i  p isa n ia , s ta je  s ię  n ie  t y lk o  
w a lk ą  o w zb o g a ce n ie  d u ch o w e g o  ż y c ia  cz ło w ie k a , w a lk ą  o k u l tu r ę  m as, a le  w a lk ą  o ic h  s iłę  d z ie jo -  
tw ó rc z ą , w a lk ę  o b u d o w a n ie  p rze z  n ie  u s t r o ju  s o c ja lis ty c z n e g o .

O to  d laczego  za g a d n ie n ie  w a lk i  z a n a lfa b e ty z m e m  je s t d z iś  ta k  w a ż n y m  zagadn ien iem ^

C zyż m o g ą  ra d y  n a ro d o w e , te n  trz o n  ca łego  ż y c ia  o rg a n iz a c y jn e g o  w  te re n ie , czyż m o g ą  d z ia ­

łacze  s a m o rz ą d o w i n ie  b y ć  p rz o d o w n ik a m i w  te j  w a lce?

S T E F A N  M A T U S Z E W S K I
Pełnomocnik R/ądu 

do  W a lk i z Analfabetyzmem

W  pierwszym  Tygodniu W a lk i z Analfabetyzm em

„T y d z ie ń  W a lk i z A n a lfa b e tyzm e m “  obchodzim y p o d  hasłam i:
„ A n i  jednego an a lfa b e ty  w  Polsce L u d o w e j“ !
„W szyscy na fro n t w a lk i z ana lfabe tyzm em “ !
Tydz ień  p ropagandow y w a lk i z ana lfabetyzm em  m a:
1) pobudzić całe społeczeństwo, zw ią zk i zawodowe, o rganizacje  społeczne i  m łodzieżow e do p rzy jśc ia  z po­

mocą w  w ie lk im  dz ie le  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u;
2) upowszechnić św iadomość w śród  ana lfabe tów , żeby  k o rz y s ta li z p ra w , ja k ie  da je  im  Polska Ludow a  

w  dziedz in ie  podniesien ia  o św ia ty  i  k u ltu ry ;
3) wzm óc fre kw e n c ję  i  system atyczność w  uczęszczaniu na ku rsy , aby n ie  m arnow ano  środków  finansow ych  

i  ene rg ii lu d z k ie j;
4) w p łyn ą ć  na ro zw ó j na leży te j o p ie k i nad uczącym i się na ku rsach  i  w  zespołach przez zapew nien ie  im  

odpow iedn ich  do n a u k i w a ru n k ó w  i  m ożliw ośc i awansu społecznego.
Jeśli tyd z ie ń  p ropagandow y zadania te  spe łn i, d o konany  zostanie p rze ło m  na o d c in ku  w a lk i z a na lfabe tyz ­

m em  oraz da lszy k ro k  w  dzie le upow szechnienia o św ia ty  i  k u l tu ry  w  Polsce.



Nr 23 (161) RADA NARODOWA' S

Tydzień w a lk i z analfabetyzm em

2  in ic ja tyw y  G łów ne j K om is ji Społecznej do w a lk i z ana lfabetyzm em  organizuje się na 

terenie całego Państwa w czasie od dnia 11 do 18 grudnia b. r. „Tydzień W alk i

z Analfabetyzm em ” , któ ry  ma za zadanie zm obilizow ać wszelkie m oż liw e  środki m ające 

przyśpieszyć likw id a c ję  analfabetyzm u.

D la  przeprow adzenia zakro jonej na szeroką skalę akcji lik w id a c ji ana lfabetyzm u n ie  

wystarczą jak  najlepsze p lany oraz sprawna praca pe łnom ocn ików  ko m is ji społecznych, a le 

potrzebna jest praca i w ysiłek terenow ych rad narodowych, wszystkich m asowych o rgan i­

zacji społecznych.

W  czasie trw an ia  „T yg o d n ia  W a lk i z Analfabetyzm em ”  gm inne i m iejskie, a w  m iarę  

potrzeby, i pow ia tow e rady narodow e odbędą otwarte p lenarne posiedzenia przy czynnym  

współudzia le  członków  kom is ji ośw iatow ych, kom is ji społecznych, op iekunów  kursów  i nauczy­

c ie li — pośw ięcone zagadnieniu w a lk i z analfabetyzm em .

P lenarnym  posiedzeniom  rad narodow ych przyśw iecać będą hasła:

1. W szyscy na fron t w a lk i z analfabetyzm em , stanow iącym  zaporę na drodze do 

pełnego rozw o ju  gospodarczego, społecznego i ku ltu ra lnego narodu.

2. W szystkie  organizacje zacieśniają współpracę w  zakresie:

a) re jestrow ania  analfabetów ,

b) organ izow ania ich  w  grupy nauczaniat i o rgan izow ania nauczania in d y w i­

dualnego,

c) organizow ania zespołów czyte ln iczych i  kursów  wyższych stopni w  zakresie 

szkoły powszechnej d la dorosłych,

d) m ob ilizow an ia  s ił nauczycie lskich w  ja k  najszerszym zakresie.

3. Zaopatru jem y b ib lio te k i pub liczne w  książki przystępne d la  osób w yzw o lonych  

z analfabetyzm u,

"Pamiętajmy, że spoczywa na nas wszystkich don iosły społecznie obow iązek odrobienia 
w ie lo le tn ich  zaniedbań w  rozw o ju  ku ltu ra lnym  mas pracujących.
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K O N R A D  K O Ś C IE LN Y

Powiatowe rad y  narodowe w  w alce z analfabetyzm em
W ie le  trzeba prześledzić p ro to kó łó w  posiedzeń p o w ia ­

to w ych  rad  narodow ych , aby  wreszcie n a tra fić  na w ła ­
ściwe ustaw ien ie  p racy  w  re a liza c ji p lanu  w a lk i z ana l- 
betyzm em , gw a ran tu jące j osiągnięcie na leży tych  w y n i­
ków  i pe łną  lik w id a c ję  ana lfabe tyzm u w  okreś lonym  
przez ustawę czacie. M iędzy in n y m i —  w  w o jew ódz tw ie  
w ro c ła w sk im  większość przew odniczących p o w ia tow ych  
rad  narodow ych zupe łn ie  nie w ykaza ła  za in teresow ania 
ty m i zagadnieniam i. Trzeba b y ło  zw o ływ ać ogólną kon ­
fe renc ję  w e W roc ław iu , aby na n ie j poddać k ry ty c e  
dotychczasową rea lizac ję  zakreślonych p lanów  p racy  o r­
gan izac ji początkowego nauczania.

W  ten sam sposób m usiano zareagować na pracę k o ­
m is ji społecznych, ’przew odniczących pow ia tow ych  rad  
w  w o j. łódzk im .

W  „B iu le ty n ie “  W o jew ódzk ie j K o m is ji Społecznej do 
W a lk i z A na lf-.Łe tyzm em  w  Poznaniu czytam y o p rz y ­
czynach niepow odzenia o rgan izac ji nauczania początko- 
-wego dla dorosłych w  okresie wczesnej jes ien i:

a) słabe zain teresow anie się zagadnieniem  l ik w id a c j i  
ana lfabe tyzm u w iększe j części pe łnom ocn ików  po­
w ia to w ych  i pe łnom ocn ików  m iast w ydz ie lonych ;

b) niedostateczna działalność... pow ia tow ych  rad  na­
rodow ych.

T o  są fa k ty  niepokojące, k tó re  muszą przejść przez 
ogień k r y ty k i  i  s a m o k ry tyk i. Pewna część p rze w o d n i­
czących p o w ia tow ych  rad narodow ych w in n a  z re w id o ­
wać dotychczasow y stosunek do tego p rob lem u. N ależy 
zapoznać same ra d y  narodow e z is to tą  rzeczy i w e w ła ­
śc iw y sposób podejść do w spó łp racy  z .in n y m i czynn iita - 
m i w  a k c ji l ik w id a c j i  ana lfabetyzm u.

To generalne uśw iadom ien ie  w szystk ich  rad  narodo­
w ych , a w  szczególności pow ia tow ych  —  w in n o  nastą­
pić w  okresie m o b iliza c ji s ił ludzk ich  i ś rodków  m ate­
r ia ln y c h  —  ja k im  je s t „T yd z ie ń  W a lk i z A n a lfa b e ­
tyzm em “ .

Co na leży uczynić, ażeby pow ia tow e  ra d y  narodow e 
w  sposób W łaściw y p rz y s tą p iły  do w yp e łń ie n ia  ustaw o­
wego obow iązku, k tó ry  w  w iększości w yp a d ków  za­
n iedbały?

Jak na leży się do tego zabrać?
P lan  fin a n so w y  został ju ż  opracow any w  d ru g ie j po­

ło w ie  la ta  w  fo rm ie  p re lim in a rz y  budżetow ych. Tam  za­
pew ne n ie  om ieszkano zamieścić odpow iednich k w o t na 
w a lkę  z ana lfabetyzm em , w  szczególności odnosi się to  
do gm innych  budżetów .

Jeś li gm inne  ra d y  narodow e tego nie z ro b iły , to  p re ­
zyd ia  pow ia tow ych  rad  na rodow ych  d o p iln o w a ły  ty ch  
spraw , uzupe łn ia jąc pozycje na w a lkę  z analfabetyzm em .

To są zadania i obow iązk i od s tro n y  finansow e j —  
w p ra w d z ie  ważne, ale n ie  na jw ażnie jsze.

U w ażam  p lanow an ie  prac społecznych w  zakresie in ­
teresującego nas zagadnienia za cenniejsze od samej 
s tro n y  finansow ej.

P lan  p ie rw szy  fin a n so w y  w in ie n  w yp ły w a ć  z p lanu  
prac społecznych ja ko  jego uzasadniona konsekw encja .

P ow ia tow a  kom is ja  ośw ia tow a w spó ln ie  z po w ia tow ym  
ko m ite te m  b ib lio te czn ym  —  ja k o  o rganam i pow ia tow e j

ra d y  narodow ej —  n iezw łoczn ie  p rzys tąp ią  do opraco­
w an ia  m o ż liw ie  k o n k re tre g o  i realnego p lanu  p ra cy  
w  zakresie l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u, o i le  dotychczas 
tego n ie u czyn iły .

W  ty m  celu w in n y : #
a) zapoznać się z zarządzeniam i Pe łnom ocn ika  Rządu 

do W a lk i z A na lfabe tyzm em , a w  szczególności z zarzą­
dzeniam i 3, 4 i  5;

b) zbadać i  przeanalizow ać m a te r ia ły  odnoszące się do 
p rob lem u ana lfabe tyzm u w  pow iecie  (a zna jdujące się 
w  b iu rze  pow iatow ego pe łnom ocn ika  do w a lk i z ana l­
fabetyzm em , k tó re  m ieści się w  inspekto rac ie  szko lnym );

c) zorien tow ać się w -do tychczasow e j p ra cy  gm innych  
i  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  w  zakresie re a liza c ji p la ­
nów  organ izac ji p laców ek początkowego nauczania d la  
dorosłych w  poszczególnych terenach gm in , m iast;

d) zebrać m a te r ia ły  dotyczące a k tu a ln ych  potrzeb 
nauczania początkowego dla dorosłych;

e) w n ikn ą ć  w  p rzygo tow an ia  do re je s tra c ji u zupe łn ia ­
jące j, k tó ra  ma odbyć się w  po łow ie  g ru d n ia  b. r.

D op ie ro  po zapoznaniu się z ca łokszta łtem  prob lem u 
ana lfabe tyzm u —  po w ia tcw a  kom is ja  ośw ia tow a p rz y  
udzia le pow ia tow ego ko m ite tu  b ilio tecznego może p rze ­
stąpić do realnego i  konkre tnego  p lanow an ia  l ik w id a c ji 
ana lfabe tyzm u w  pow iecie.

P lan  w  ty m  zakresie w in ie n  być rea lny , t. zn. m usi 
odpowiadać potrzebom  terenu, opierać -ię  na przesłan­
kach, m a te ria łach  dostarczonych przez grom ady, g m i­
ny, m iasta.

P lan  ten  równocześnie m usi być ko n k re tn y , t. zn. 
w in ie n  zaw ierać czasokres w ykonan ia  danego e lem entu 
p lanu  oraz w yznaczyć osobę, k tó ra  ma to w ykonać.

To są ogólne założenia budow y p lanu  w  zakresie l i k ­
w id a c ji ana lfabetyzm u, są one n a tu ra lne  i rzeczyw iste , 
bo u jm u ją  is tc tę  z jaw iska  w  sposób w ła śc iw w

P lan  roczny pow ia tow e j ra d y  narodow e j w  ty m  zakre ­
sie, pow in ien  być częścią sk ładow ą p lanu  p o w ia tow e j 
k o m is ji społecznej do w a lk i z analfabetyzm em- i  p o w i­
n ien rozb ijać  się na dw a okresy półroczne oraz zaw ie ­
rać następujące e lem enty z uw zg lędn ien iem  czasokresu 
ich re a liza c ji i osób, k tó re  te czynności będą w ykonyw ać .

a) W ytyczne p racy  d la p rezyd iów  i gm innych  (m ie j­
skich) rad  narodow ych, w  pow iązan iu  z p lanam i g m in ­
nych (m ie jsk ich ) k o m is ji społecznych, (re jes trac ja  ana - 
fabetów , liczba kursów , zespołów, p u n k tó w  in d y w id u a l­
nego nauczania, św iadczenia rzeczowe, pomieszczenia, 
op iekunow ie  społeczni).

b) P rzy jęc ie  zobow iązań w  ram ach w spó łzaw odn ic tw a  
z inną pow ia tow ą  radą narodow ą.

c) O pieka poszczególnych radnych  nad w yznaczonym i 
gm inam i.

d) K o n tro la  okresowa re a liza c ji p lanów  przez gm inne 
ra d y  narodowe i gm inne kom is je  społeczne oraz zobo­
w iązań w  ram ach w spó łzaw odn ictw a.

e) Spraw ozdania  miesięczne (w zgl. kw a rta ln e ) z w y ­
n ikó w  re a liza c ji p lanów  pracy, p recyzow anie w n iosków  
i  pode jm ow anie  w iążących uchw ał.
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f) Badanie  księgozbiorów  w  b ib lio te ka ch  i  punk tach  
b ib lio tecznych . W p ływ a n ie  na wzbogacanie tych  ks ięgo­
zb io rów  w  egzem plarze odpow iadające is to tn ym  po trze ­
bom  i  za in te resow an iom  osób,, k tó re  kończą na u kę  po­
czątkow ą dla dorosłych.

g) P opu la ryzow an ie  i  propagow anie  gaze t i  czasopism,, 
a zwłaszcza tyg o d n ika  ,,G rom ada“ , ze specja lną w k ła d ­
ką  „W iadom ości c iekaw e i  pożyteczne“  d la  tych , k tó rz y  
kończą k u rs y  n a u k i początkow ej.

O to są na jw ażn ie jsze  e lem enty, k tó re  w in n y  być 
uw zg lędn ione w  rocznym  plan ie- p ra c y  pow iatow ej: ra ­
d y  narodow e j.

Do opracow ani t ta k  pom yślanego p lanu, o i le  go n ie  ma, 
należy p rzys tąp ić  na tychm ias t i p rzeprow adzić  p rzez 
obrady p rezyd ium , aby w  okresie  „T yg o d n ia  W a lk i 
z A na lfa b e tyzm e m “  poddać go pod o b ra d y  ca łe j p o w ia ­
to w e j ra d y  narodow e j, p rz y  udz ia le  p rzeds taw ic ie li o r ­
gan izac ji masowych, u rzędów  niezespolonych, k ie ro w n i­
k ó w  p laców ek ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  i  szkół.

Podczas obrad p rzedstaw ia jąc p lan  k o n k re tn y  i  re a l­
n y  —  u n ik n ie m y  ogó ln ików  zbędnej frazeo log ii.

Postaw m y w ię c  p lan  jasny, je d y n y  i  zupe łny, k tó r y  
przyśpieszy w  naszym  k ra ju  rea lizac ję  szczytnego h a ­
sła: „P rzez ośw iatę do soc ja lizm u“ .

W ŁA D Y S Ł A W  O K U S ZK O
delegat Pełnomocnika Użądli 
do W a lk i z Annlfabe Jjzmfm

Praca organizacyjna w  Tygodniu W a łk i z Analfabetyzm em
(11 —  18 g rudn ia  1919 r.).

P ie rw szy  w  Polsce „T yd z ie ń  W a lk i z A na lfabe tyzm em “  
o rgan izow any v dn iach od 11 —  18; g rudn ia  1949 r. w i­
n ien  uśw iadom ić społeczeństwu ro zm ia r k u ltu ra ln y c h  
zaniedbań odziedziczonych po rządach obszarn iczo-ka- 
p ita lis tycznyeh , wskazać na  osiągnięcia i  n iedociągn ię­
cia w  dotychczasow ych akcjach, zm ob ilizow ać społe­
czeństwo do ja k  na jak tyw n ie jszego  u dz ia łu  w  l ik w id a c ji 
ana lfabe tyzm u, przyśpieszyć w ykonan ie  p la n u  jes ienno- 
zim owego w  tych  w o jew ództw ach , które- p lanu  n ie  w y ­
kona ły .

D la  osiągnięcia tych  zam ierzeń p rze w id u je  się szereg 
m asow ych fo rm  oddz ia ływ an ia  zbiorowego,; w  k tó ry c h  
udz ia ł rad  narodow ych  stanow i w a ru n e k  powodzenia.

Jedną z na jpow ażn ie jszy  prac, będących podstaw ą póź­
niejszego p lanow an ia  w a lk i z ana lfabetyzm em , w in n a  
się stać uzupe łn ia jąca  re jes trac ja  ana lfabetów , k tó ra  ma 
doprow adzić do ca łkow itego  u ja w n ie n ia  w szys tk ich  
ana lfabetów . \

Gd w y n ik ó w  re je s tra c ji doda tkow e j uzależniona bę­
dzie skuteczność dalszej, w a lk i i  te rm in o w a  lik w id a c ja  
ana lfabetyzm u.

P ow ażnym  w yda rzen iem  w  c iągu T ygodn ia  w in n y  się 
stać pub liczne  posiedzenia gm in n ych  rad  na rodow ych  
z udz ia łem  (dz ie ln icow e j) społecznej k o m is ji do w a lk i 
Ti ana lfabetyzm em , w szystk ich  op iekunów  społecznych 
ku rsów  i  zespołów początkow ego nauczania i nauczyc ie li 
z całej gm iny , a k ty w is tó w  p a r t i i  po litycznych , ZM P, o r­
gan izac ji społecznych prow adzących w a lk ę  z analfabe­
tyzm em , Z w ią zkó w  Zawodowych, i Z w ią zku  Sam. Chł.

Na porządku dz iennym  tego posiedzenia pos taw ić  na ­
leży re fe ra t o stan ie  l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u na te re ­
n ie  gm iny . W  d ysku s ji trzeba u ja w n ić  .osiągnięcia i  za­
n iedbania , wskazać ko n k re tn e  w sie  i lu d z i zasłużonych 
w  w alce z ana lfabetyzm em . N a leży doprow adzić do pod­
jęc ia  ko n k re tn ych  zobow iązań ze s tro n y  op iekunów  spo­
łecznych, nauczyc ie li, poszczególnych działaczy, w  p rzed­
m iocie  te rm in ó w  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u w  gm in ie  lu b  
m iejscowości, w  zakładzie p racy  lu b  organ izac ji.

Centrum, za in teresow ania  w  ciągu Tygodn ia  muszą, 
stać się p u n k ty  l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u (ku rsy, zespo­
ły , in d yw id u a ln e  nauczanie) i  sam i ana lfabeci. F re k ­
w enc ja  na kursach i  zespołach, organ izow an ie  n o w ych  
ku rsów , zespołów, zw iększenie ilo śc i uczęszczających', 
opieka społeczna i  m ateria lna, nad uczęszczającym i na  
naukę ana lfabe tam i —  to  zasadnicze zadania.

W  ty m  celu na leży dążyć do w zm ożenia op iek i spo­
łecznej ze s tro n y  m asow ych o rgan izac ji społecznych, o r ­
ganizować im p re zy  ku ltu ra ln e , w yc ie czk i uczestn ikó m 
ku rsów  na u k i począ tkow e j:■> nauczania  do k in  i te a tró w , 
w  szczególności na specja ln ie  w  c iągu T ygodn ia  o rgan i­
zowane p rzedstaw ien ia .

W ażną ro lę  w  dziedzin ie  zb liżen ia  się i  u tw ie rdzen ia  
w  słuszności d e cyz ji o uczeniu się i  m ożliw ośc iach  nau­
czenia się czytan ia  i  p isania odegrają w zajem ne sąsiedz­
k ie  odw iedz iny  uczących s ię , spotkan ie  z b y ły m i ana l­
fabe tam i uczęszczającym i na wyższe szczeble n a u k i 
w  szkołach lu b  na kursach d la doros łych , pogadanki in ­
fo rm a cy jn e  i  p rz y k ła d y  o awansie społecznym  lu d z i 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó rz y  dopiero ja ko  do roś li, 
d z ięk i pom ocy w ła d zy  radzieckie j, n a u czy li się czytać
i. pisać.

Ze szczególną troską  i  z dużym  poczuciem odpow ie­
dzia lności trzeba organizow ać uroczystości w  ty c h  m ie j­
scowościach lu b  zakładach p racy, k tó re  ju ż  ana lfabe tyzm  
ca łkow ic ie  z lik w id o w a ły . N azw y tych  m iejscow ości 
w in n y  stać się dum ą gm iny , pow ia tu , w o jew ódz tw a  i b u ­
dzić m ob ilizu jącą  do czynu aktyw ność w szys tk ich  
m ieszkańców tych  m iejscowości, gdzie jeszcze ana lfabe­
tyzm u nie z likw idow ano .

W śród w ie lu  czynności i  p rac w  okresie „T yg o d n ia “  
żaden działacz w o jew ódzk ie j, pow ia tow e j, gm inne j 
(dz ie ln icow e j) k o m is ji spo łecznej dó w a lk i z a n a lfa ­
betyzm em  n ie  może zapomnieć o obow iązku odw iedze­
n ia  ja k  na jw iększe j ilośc i czynnych w  te ren ie  p laców ek 
l ik w id a c ji ana lfabetyzm u.
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H. BOGATKOWSKI

Św iadczenia samorządu na akcję zw alczan ia
analfabetyzm u

Doniosłość l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u ocenia się p rze­
w ażnie  ze s tro n y  bezpośrednich ko rzyśc i ja k ie  uzyska­
n ie  um ie ję tności czytan ia  i  p isania daje dotychczasow ym  
analfabetom , a nad to  czynn ikom  społecznym  i  pu b licz ­
nym , pow o łanym  do in fo rm o w a n ia  o b yw a te li i  ksz ta łto ­
w ania  o p in ii społeczeństwa.

Są to  ko rzyśc i w ie lk ie j w agi. Jednakże zw alczanie 
ana lfabe tyzm u da je  może w iększe w artośc i społeczne 
i  in d yw id u a ln e  w  in n e j dziedzinie.

A n a lfa b e ta  w  w a runkach  współczesnych to  cz łow iek 
pozbaw iony n ib y  szóstego zm ysłu, n ie  osiągający n o r­
m alnego poziom u by to w a n ia  w  życ iu  osobistym  i  spo­
łecznym . O dczuwa on trudnośc i w  ko n ta k to w a n iu  się 
w  życ iu  pu b liczn ym  i  p ryw a tn ym , a fa k t  n ieopanow ania 
sz tu k i p isania i czytan ia  p rzyp isu je  ogran iczonym  uzdo l­
n ien iom  w łasnym . O dczuwając na ty m  tle  uraz psychicz­
ny, w yo lb rz y m ia  swe upośledzenie i  je s t skrępow any 
w  w ystąp ien iach  na zew nątrz. B yw a  n ieśm ia ły  i  in ic ja ­
ty w a  jego je s t ograniczona; często p rze jaw ia  zm nie jszo­
ne poczucie odpow iedzia lności i  naw e t so lidarności.

Z w a lczan ie  ana lfabetyzm u, ra c jona ln ie  prowadzone, 
ma wobec tego w ie lo s tro n n ą  w artość dla u k ła d u  stosun­
kó w  w  teren ie . W yczuw a ją  to ra d y  narodow e i  w  ogóle 
c z yn n ik i samorządowe. D a ły  one ternu w y ra z  obecnie, 
p rz y  op racow yw an iu  budżetów  sam orządow ych na ro k  
1950.

R ady narodow e, ja k o  podstaw ow e ogniw a loka lnego 
życia  zbiorowego, zobow iązane do czynnego udz ia łu  
w  a k c ji zw alczania ana lfabetyzm u, oraz organa w y k o ­
nawcze sam orządów, chcąc zapew nić zarządzonej a k c ji 
m o ż liw ie  ko rzys tne  w a ru n k i, poszły da le j, n iż  w ym aga 
tego ustaw a o l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u.

M im o  niezaprzeczenie tru d n e j s y tu a c ji finansow e j 
zw iązków  sam orządowych, organa ich  uzna ły  za po trzeb­
ne (oczyw iście d z ia ła ły  tu  i  zalecenia w ła d zy  nadzorczej) 
i  zna laz ły  możność przeznaczenia k re d y tó w  na zw alcza­
n ie  ana lfabe tyzm u, chociaż przepis p ra w n y  n ie  obciąża 
sam orządów kosztam i a kc ji.

W  budżetach ogółu zw iązków  sam orządow ych —  prócz 
m. W arszaw y, k tó ra  jeszcze n ie  ma budżetu na r. 1950 —  
za tw ierdzone ju ż  k re d y ty  45-go rozdz ia łu  w yd a tkó w  
„L ik w id a c ja  ana lfabe tyzm u i dokszta łcan ie  doros łych“  
wynoszą 28? m il. z:ł. Część tych  k re d y tó w  je s t przezna­
czona, zwłaszcza w  m iastach w iększych, na dokszta łcanie 
dorosłych, k tó rz y  um ie ją  już  czytać i  pisać; większość 
sum y w przew ażnej części budżetów  ma pójść na a k tu a l­
ne po trzeby  zw alczania ana lfabetyzm u.

Ogólna suma k re d y tó w  rozdzia łu  45 rozk łada  się m ię ­
dzy różne rodza je  zw iązków  sam orządow ych ja k  nastę­
pu je : (Tabelka n r  1.)

Tabe lka  następna podaje wysokość procentowego 
udz ia łu  k re d y tó w  na lik w id a c ję  ana lfabe tyzm u i  do­
kszta łcan ie  dorosłych. W o jew ództw a  są w ym ien ione  
w  ko le jnośc i zm nie jszan ia  się % u d z ia łu  tych  k re d y tó w  
w  ogólne j sum ie  w yda tków ' zw ycza jnych  sam orządu każ­
dego w o jew ództw a.

W  budżetach m ie jsk ich  w śród  w y d a tk ó w  rozdz ia łu  
45-go pewna, n ie k ie d y  znaczna, (zwłaszcza w  budżetach 
w ie lko m ie jsk ich ) część k re d y tó w  je s t przeznaczona na

1. S tosunkow a wysokość k re d y tó w  w  poszczególny c ii 
w o jew ództw ach :

Wojetuództma Suma
ogólna

Z t e g o  p r z y p a d a  n a

gminy
m iejskie

miasta
niemy-

dzielone

poinjatoire 
zui. sam.

.
miasta

uiydzielone

m m i l i o n a c h  z ł o t y c h

Warszatnskie 19.1 12 .4 3 .3 3.2 0.3
m. Łódź . . 86 .8 _ _ _ 86 .8
Łódzkie . 13 0 6.3 3 .0 2.7 1.0
h ie e c k ie . . 8.0 5.9 0.7 0.3 1.1
Lubelskie. . 8.9 6 .0 1.0 1.5 0.5
B ia łostockie . 11.2 8.9 1.3 0.7 0.3
Olsziyńskie . 8.7 5.1 1.2 1.8 0.6
Gdańskie . . 7.3 2 .6 0.6 1.5 2 .6
Pomor kie 21.7 13.5 1.9 3 .6 2 .6
Szczec ńsk e 16.0 9.4 2.8 3 .0 0.7
Poznańskie . 26.1 14.1 4 .4 4 .7 3.0
W roc'au skie 17.4 1 2 3 3 .7 _ 1.4
Śląskie. . . 22 .5 6.3 2.9 5.8 7-5
Krakoinskie . 9.8 5.8 1.5 2.0 0 .5
Rzeszoinskie 5 .8 3 .4 r \5 1.7 0.2

Razem 282 .3 112.0 23 .8 32 .5 108.9

2.

W ojeuiództujo
Udział % tu ujyd. ztnycz.

Na iiku  id. analf. Cały dzia ł ..Oświat»“

1. m. Łódź . . , 2.31 17.9
2. B iałostockie . . 0.46 15.9
3. Pomorskie. . . 0.43 16.9
4. Łódzkie . . . . 0.38 15.6
5. V\ arszsujskie . . 0.36 15.0
6. Szczecińskie . . 0.35 5 7
7 O lsztyńskie . . 0.29 13.8
8. Śląskie . . , . 0.27 16.8
9. W roi łau s ie . 0.26 15.4

10. Poznańskie 0 26 13.6
11. Lubelskie . . . 0.24 15 6
12. Rzeszoinskie , 0 23 14.5
13. Gdańskie . . . 0.21 18 0
14. K ie leck ie  . . . 0.21 15.2
15. K rakowskie . . 0.20 11.3

dokszta łcan ie  dorosłych . W  budżetach g m in  w ie js k ic h  
i m ia s t m a łych  k re d y ty  ro zd z ia łu  45 przeznaczono w y ­
łącznie, lu b  w  p rzew ażne j części na zw a lczan ie  an a lfa ­
betyzm u.

Dane przytoczone w skazu ją , że n a jw ię kszy  stosunko­
w o  w y s iłe k  w  k ie ru n k u  l ik w id a c j i  a n a lfabe tyzm u  uczy­
n iło  w o je w ó d z tw o  b ia łostockie , k tó re  p raw dopodobn ie  
posiada n a jw yższy  odsetek ana lfabetów . Poza ty m  w y ­
da tn ie  u w z g lę d n iły  w  budżetach sam orządow ych p o trze ­
bę zw alczania ana lfabe tyzm u w o je w ó d z tw a : pom orskie* 
szczecińskie i  o lsztyńskie .

S tosunkow o n a jm n ie jszy  odsetek przeznaczały na  
zw alczanie ana lfabe tyzm u sam orządy w o je w ó d z tw : k ra ­
kow skiego  ’ rzeszowskiego. Uzasadnione to  być może n ie  
ty lk o  m n ie jszym  tu , n iż  w  w iększości pozosta łych w o je ­
w ó d z tw  odsetk iem  ana lfabe tów , lecz i  szczególnie n i­
sk im  poziom em  dochodów sam orządow ych w  tych  w o ­
jew ództw ach , co pow odow ało  ogran iczenie  k re d y tó w  na  
w y d a tk i n ieobow iązkow e w  s topn iu  w iększym , n iż  
w  w o jew ództw ach  innych .
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TADEUSZ PASIERBIŃSK I
Z-ca Pełnomocnika Rządu 

do W a łk i z Analfabetyzmem

Rola opiekuna społecznego
'• U chw a len ie  przez S e jm  U staw odaw czy u s ta w y
0  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u, pow o łan ie  P e łnom ocn ika  
R ządu i  jego  organów  w  te ren ie , przeznaczenie na cele 
w a lk i  odpow iedn ich  k re d y tó w  _—  da ło  rea lne  podstaw y 
do  zap lanow an ia  w ie lk ie j a k c ji i  skutecznego p rze p ro ­
w adzen ia  w a lk i.  M am y ju ż  w  całej Polsce zorgan izo­
w ane  ko m is je  społeczne na w szys tk ich  szczeblach, 
m a m y apa ra t w ykonaw czy. M a m y za sobą re jes trac ją  
a n a lfa b e tó w  przeprow adzoną w  czerw cu b r. i  s ta le  ją  
uzupe łn iam y. Rośnie liczba  ku rsó w  i zespołów począt­
kow ego nauczania. B udz i się zdrow a am b ic ja  w  zakre ­
sie te rm inow ego  z lik w id o w a n ia  ana lfabe tyzm u i osiąg­
n ięc ia  ja k  na jlepszych w y n ik ó w . Toteż na dzień
1 paźdz ie rn ika  b r. m ie liśm y  zorgan izow anych 14.539 
k u rs ó w  z liczb ą  zapisanych uczestn ików  246.102. Do 
końca g ru d n ia  b r. p rze w id u je m y  ilość zorgan izow a­
n ych  ku rsó w  w  lic z b ie  30.000 z ilośc ią  uczn iów  450.000,

A le  m u s im y  pam iętać, że naszym  celem je s t n ie  ty lk o  
zo rgan izow an ie  w ie lk ie j ilo śc i ku rsów , n ie  ty lk o  zapi­
san ie  na n ie  odpow iedn ie j lic z b y  uczn iów , ale ta k ie  zo r­
gan izow an ie  p racy, b y  te  k u rs y  i  zespoły b y ły  tę tn ią ­
c y m i życ iem  p laców kam i, b y  wszyscy zapisani uczę­
szczali, a  uczęszczając u c z y li się rze te ln ie , b y  w  prze­
w id z ia n y m  te rm in ie  naukę  początkow ą zakończyli 
egzam inem  z po m yś ln ym  w y n ik ie m , b y  w reszcie po 
o d b yc iu  pom yślnego egzam inu zap isa li się na ku rs  
dokszta łca jący, bądź do szko ły  powszechnej d la  do­
ros łych , do zespołu czytania, czy w reszcie zosta li tym i, 
k tó rz y  będą sta le  k o rz y s ta li z b ib lio te k  i  pu n k tó w  
b ib lio tecznych .

N ie jednem u zdaje się, że uchw a len ie  ustaw y, pow o­
ła n ie  Pe łnom ocn ika  Rządu i jego  o rganów  terenow ych, 
p rzyd z ie la n ie  k re d y tó w  i  pow o łan ie  odpow iedn ich  w i­
zy ta to ró w  i in sp e k to ró w  zabezpiecza skuteczne w y ­
g ra n ie  w a lk i i  z lik w id o w a n ie  ana lfabe tyzm u. T ak  nie 
jes t. K o m is je  społeczne, poczynając od cen tra lne j na 
g m in n e j i  g rom adzk ie j kończąc, b iu ro  Pełnom ocnika, 
a p a ra t M in is te rs tw a  O św ia ty  i  w y d z ia ły  ośw iatowe 
p a r t i i ,  zw ią zkó w  zaw odow ych i  o rgan izac ji społecznych 
p la n u ją  , pracę, o rgan izu ją  sieć, k o n tro lu ją , dba ją  o do­
s ta rczen ie  pom ocy naukow ych , szkolą p racow n ików , 
s k u p ia ją  środk i, prow adzą propagandę. N auczycie le
w sp ó łd z ia ła ją  w  o rgan izow an iu  ku rsó w  i  uczą na n ich. 
N ie  zapom ina jm y jednak, że w a lka  z analfabetyzm em  
o rgan izow ana ce n tra ln ie  i  przez k o m ó rk i w o jew ódzk ie , 
p ow ia tow e  i gm inne, toczy się w  grom adzie i  d z ie l­
n ic y . Tu m ieszkają, tu  p racu ją , tu  się uczą do roś li n ie ­
p iśm ienn i. W  całości w a lk i o to  idzie, b y  ob jąć 
w szys tk ich  n ie  um ie jących  czytać i pisać, w szystk ich  
zare jestrow ać, zare jestrow anych  zaoisać na kurs, a za­
p isanych doprow adzić do pom yślnego zakończenia
n a u k i ja k o  w stępu do dalszej p racy  nad sobą i  p e ł­
nego ju ż  w spółuczestn iczenia w  życiu . A  w łaśn ie  p ra k ­
ty k a  poucz?, że o to  w  g m in ie  je s t określona ilość k u r ­
sów, że na tych  kursach je s t zapisana pew na ilość 
uczn iów  (czasem dochodząca do 30), a le  na poszczegól­
nych  lekc jach  w id z i się bardzo m ało  uczestn ików . Są 
w y p a d k i że na 20 zapisanych na kurs , na le k c ji je s t

w  w alce z analfabetyzm em

obecnych za ledw ie  k ilk u , naw e t dw óch czy jeden. Jest 
to  z ja w isko  groźne. D la tego  ju ż  dz is ia j p ra cu je m y  nad 
tym , b y  n ie  dopuszczać do b łędów , b y  pow sta łe  b łędy 
n a tych m ia s t usuwać, b y  m e tody  p racy  ulepszać. K tó ż  
je s t w  s tan ie  pomóc pe łnom ocn ikom , kom is jom , p a ń ­
s tw ow e j i  społecznej a d m in is tra c ji ośw ia tow e j, nauczy­
c ie low i?  K a żd y  z nas. K a żd y  ś w ia t ły  cz łow iek um ie­
ją c y  n ie  ty lk o  czytać i  pisać, a le  u m ie ją cy  z te j sz tu k i 
czy tan ia  i  p isan ia  korzystać.

W  us taw ie  o l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u czytam y:
„P e łnom ocn ik  Rządu może w p row adz ić  na ca łym  

obszarze lu b  w  n ie k tó ry c h  okręgach Państw a obow iązek 
pe łn ien ia  społecznej s łużby w a lk i z analfabetyzm em .

Społeczna służba w a lk i z ana lfabetyzm em  polega 
na obow iązku  spe łn ian ia  zleconych czynności w  zakre­
sie re je s tra c ji i  nauczania a n a lfabe tów  i pó łana lfabe ­
tó w  oraz o rgan izow an ia  op iek i społecznej, n iezbędnej 
w  zw iązku  z pob ie ran iem  przez n ic h  nauk i.

D o pe łn ien ia  społecznej s łużby  w a lk i z ana lfabe tyz­
m em  pow o łu je  P e łnom ocn ik  Rządu albo na jego zlece­
n ie  w o je w ó d zk i lu b  p o w ia to w y  pe łnom ocn ik  do w a lk i 
z ana lfabe tyzm em “ .

Chcąc w ziąć udz ia ł w  p e łn ie n iu  społecznej s łużby 
w  ty m  zakresie, każdy ś w ia t ły  cz łow iek  ma możność 
w łączyć s ię do jednego z dz ia łów  p racy  na odc inku  
w a lk i z ana lfabetyzm em . D z iś  na czoło w ysuw a  się 
spraw a op iek i nad ku rsa m i i  uczn iam i p ob ie ra jącym i 
na n ich  naukę. W  obecnym  okresie  p ro w a d z im y  szero­
ką  akc ję  p o w o ływ a n ia  dla każdego ku rsu  op iekuna spo­
łecznego. M oż liw ośc i p ra cy  i  pom ocy są duże. O p iekun 
społeczny w spó łdz ia ła  z nauczycie lem  i  a k tyw e m  g ro ­
m adzk im  czy d z ie ln icow ym  p rz y  zorgan izow an iu  ku rsu . 
Po zorgan izow an iu  ku rsu  troszczy się o to, b y  ucznio­
w ie  wszyscy uczęszczali na kurs , b y  m ie li dobre  w a­
ru n k i (ośw ietlen iow e, opał, k s ią żk i i  zeszyty). A le  nie 
kon iec na tym . In te re su je  s ię  w a ru n ka m i życia  każde­
go z n ich . O to okazu je  się, że chłop m a ło ro ln y , n ie 
m a jący n ikogo  w  dom u do pom ocy w  okresie kopania 
z iem n iaków , n ie  może przychodzić na ku rs , bo w raca 
do dom u późnym  w ieczorem . O p iekun  społeczny d op il- 
nuje, by  ów  ch łop w  ram ach, p lanu  pom ocy sąsiedzkie j 
opracow yw anego przez gm inną radę narodow ą, z po­
m ocy sąsiedzkiej skorzysta ł. M a tka -ana lfabe tka  m a tr o ­
je  dzieci. N ie  może ich  w  dom u zostaw ić. O p iekun sta­
ra  s ię o to, b y  m ie jscow e ko ło  gospodyń w  czasie po­
b y tu  m a tk i na ku rs ie  zapew niło  op iekę dzieciom . N ie ­
k tó rz y  z uczn iów  n ie  m a ją  zegarków . N ie  o r ie n tu ją  
się dok ładn ie  w  czasie. Spóźn ia ją  się na lekc je . Spó­
źn iw szy się, w stydzą  się w e jść w  czasie le k c ji. O piekun 
społeczny o rgan izu je  ogłoszenia w  grom adzie, . że oto 
ju ż  czas w ychodzić na lekc je . Tak z ro b ił op iekun  spo­
łeczny w e w si Ścinawa, pow. p rudn ick iego . Z a ins ta lo ­
w a ł g łośn ik  i  za pomocą niego ogłaszał: „U w aga, uw a­
ga —  ju ż  czas na ku rs  i  na lekc je . Jeś li n ie  chcesz się 
spóźnić —  ju ż  pow in ien ieś  w y jś ć  z dom u“ . W ie lu  
uczn iów  (szczególnie w  m iastach) -w p ro s t od robo ty  
przychodzi na k u rs  bez ob iadu, a naw e t ko la c ji. W ów ­
czas op iekun społeczny dokłada s tarań, b y  Rada Z a k ła ­



í f RADA NARODOWA

dowa, K o ło  L ig i  K o b ie t lu b  inna organizacja  zaję ła się 
p rzygo tow an iem  pos iłków . Są w yp a d k i, że uczeń m ie ­
szka gdzieś z dala od grom ady. W  ciemne w ieczo ry  je ­
sienne, w  porze b ło ta  . i  p luchy , czy w  porze śnieżnej 
aawrejrwcfcjr n ie  m oże p rzychodz ić  na ku rs . I  & ty ch  
uczniach o p iekun  społeczny n ie  zapomina. O rgan izu je  
d la n ich  w  oparc iu  o m ie jscow ą radę narodow ą pomoc 
grom adzką w  dow ożeniu . Są te  rzeczy n ieraz, drobne, 
a le  od n ich. za leży n a jw a żn ie jszy  c z y n n ik  w  zw a lczan iu  
ana lfabe tyzm u —  frekw encja !. I  n ie  ty lk o  frekw encja ., 
B teŁw ija s ię  b ra te rska  w ięź; społeczna, sym patia , i  życz­
l iw o ś ć . lu d b i p racu jących , uczących s ię  i  św iadom ie  za­
czynających: rozum ieć  znaczenie p ianow ej; gospodarki, 
społecznej:,, k tó ra  n ie . ty lko- b ie rze  pod uw agę  p ro d u kc ję  
ale i  cztaw ieka.

N ie  można jednak  z tego- w nioskow ać, że o p iekun  
społeczny sam jeden podo ła  ty m  w szys tk im  troskom . 
J-est on zw iązany z® społeczeństwem, z: konkretną.,, o k re ­
śloną o rgan izac ją , a więc- podstaw ow ą o rgan izac ją  p a r­
ty jn ą , społeczną czy zaw odow e z radą  narodow ą. 
W  n ich  m a oparcie . D o b ry  op iekun  społeczny dobiera 
sobie do. pom ocy zespół a k ty w is tó w . Z  n im i tw o rzy  
grono- lu d z i, k tó rz y  ż y ją  zagadnien iem , k tó rz y  w spó ł­
d z ia ła ją  z  sobą i  ś rodow isk iem , dzie ląc s ię  p racą  i  za­
dan iam i. Są ośrodk iem  p ro m ie n iu ją cym , pobudzającym  
d.o w a lk i.  W idzą  zagadnienie, m a ją  k o n k re tn y  plan 
jago  re a liz a c ji. W  po ro zu m ie n iu  z nauczycie lem  
i uczn iam i ku rsu  donoszą, ja k ie  są osiągnięcia, ja k ie  
b ra k i i  po trzeby. W łącza ją  do swego, g rona  s topn iow a  
w szys tk ich  ś w ia tły c h  i  dz ie lnych  ob yw a te li, tw orząc 
podstaw ę i  da jąc gw arancję , że n ie  us tąp ią  p rzed  t r u ­
dnościam i. O p iekun  społeczny i  w spó łdz ia ła jący  z n im  
n ie  będą ro b i l i  z s iebie u rzędn ików , n ie  będą fo rm a l­
n ie  podchodz ili do pracy, ale zawsze do jdą  do p rzyczy ­
n y  z jaw iska , szuka jąc środków  na usunięcie  p rzyczyny, 
k tó ra  h a m u je  ro z w ó j p racy  i  skuteczne zw alczan ie  
ana lfabe tyzm u. N ie  ogran iczą się zatem do s tw ie rdze­
nia, że uczn iow ie  n ie  chodzą na ku rs . Z b a d a ją  w szyst­
k ie  pow ody, po rozm aw ia ją  z każdym  uczniem  doro­
s łym , w yszu ka ją  skuteczne ś ro d k i —  i zadanie rozw ią -
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żą. N ie  rozw iążą  zadania na tom iast, je ś li  obow iązek 
sw ój tra k to w a ć  będą form alis tyczm ie , ja k  ó w  nauczy­
cie l w  pew nej w si, k tó rego  in sp e k to r szka lu j- w  godzi­
nach przeznaczonych na ku rs  zas ta ł w p ra w d z ie  na 
s tanow isku , w  iz b ie  le k c y jn e j, a le  bez uczn iów . Zapy­
tany, co rob i, odpow iedz ia ł: „Jestem  na sw o im  m ie j­
scu. Tu jes t m ó j obow iązek“ . A le  źle p o jm o w a ł sw ó j 
obow iązek. O p iekun  społeczny w spó łdz ia ła jąc  z nau­
czycie lem  i  in n y m i dz ia łaczam i może w y tw a rza ć  a tm o ­
sferę  zaanteresowa-nia, mnie- zm obilizować: ca łą  grom adę, 
czy dz ie ln icę . N ie  ustan ie  w  p ra cy  dopók i,. n ie  dopro­
wadzi. do osta tecznej l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u. J e ś li 
do  tego) dodam y dobrą  m etodę nauczania- więź. ko leżeń­
ską na  ku rs ie  (przez, zo rgan izow an ie  samorządu), je że li 
obok przep isanych  p rog ram em  le k c ji  uczn iow ie  będą 
b ra l i  u d z ia ł w  w ieczorn icach, przedstaw ieniach,, pra-, 
eack św ie tlicow ych , w ów czas w y tw o rz y  się. zdecydowa­
na postaw a każdego m ieszkańca w s i czy d z ie ln ic y , na- 
cechowana św iadom ością celu w a lk i  i  koniecznością je j. 
zw ycięskiego przeprow adzenia .

S ta lin  m ów iąc  o w alce z ana lfabe tyzm em  pow iedzia ł:. 
„M y  chcem y uczyn ić  wszystkich- ro b o tn ik ó w  i  w szys t­
k ich  ch łopów  k u ltu ra ln y m i i  w yksz ta łconym i, i  m y  to  
z czasem z ro b im y '1. Pow iedzia ł te  .słowa w  1929 r. M a­
jąc dobre  w z o ry  w a łk i z. ana lfabe tyzm em  b ra tn iego  
Z w ią z k u  R adzieckiego, m o b ilizu je m y  s iły  i  ś ro d k i do 
skutecznego przeprowadzenia: w a lk i i  ostatecznego z l i ­
kw id o w a n ia  ana lfabe tyzm u. W łaśn ie  w  Z w ią zku  R a­
d z ieck im  o lb rzym ią  ro lę  odegra ł czyn n ik  społeczno- 
p o lity czn y , organ izacje  zawodowe i  społeczne z p a r t ią  
na  czele. W łaśn ie  w  Z w ią zku  R adzieck im  pracę w  za­
k res ie  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u p rzy ró w n a n o  do. obo­
w ią z k u  pa rty jn e g o ,

I  u  nas w  w a lce  o- s p ra w ie d liw y  u s tró j, © P o lskę  so­
c ja lis tyczną , - w a lk a  z ana lfabetyzm em  w chodzi w  za­
kres zaszczytnych obow iązków  o b yw a te lsk ich . B yć dz i­
s ia j op iekunem  społecznym  ku rsu  n a u k i począ tkow e j 
i  doprow adzić do rze te ln e g o . w yp e łn ie n ia  obow iązków  
przez uczn iów , dopomóc im  stać s ię ś w ia t ły m i lu d źm i 
—  to ho n o r i  zaszczyt.

W. KURKIEWICZ
Poseł* na Sejm R.P,

Udział organizacji społecznych w  w a lce  z analfabetvzroem

A n a lfa b e ty z m  je s t w yrazem , upośledzenia k u l tu ra l­
nego szerok ich  m as lu d o w ych . Zjawisko» ana lfabe tyzm u  
je s t p rzez w iększą  część społeczeństwa ty m  w ię ce j 
odczuwane, że do tyczy  o b y w a te li n a jb ie te ie js zych . 
Jeś li bow iem  p rz y jrz y m y  s ię  ty m  ludziom ,, k tó rz y  n ie  
um ie ją  czytać i  pisać — : okaże się, że są te  na jczęście j 
n ie w y k w a lif ik o w a n i robo tn  ic y  o ra z 'm a li*  i  ś re d n io ro ln i 
ch ło p i. Są to  ludki® , k tó rz y  w  u s tro ju  ka p ita lis ty c z n y m  
n ie  pos iada li możności uczenia się. ód  na jw cześn ie j­
szych la t  za jęc i - b y l i  tw a rd ą  w a lk ą  © k a w a łe k  eMeb»..
- Obecnie w  ok res ie  dw óch . la t  będzie  'is tn ia ła  ta k  

w ie lk a  s ień  k u rs ó w  nauczania początkowego na -tere­
n ie  całe j Poisici, że będą. m o g li w szyscy pokonać a n a lfa ­
betyzm . W- bieżącym  okresie jesiemń o*-fim®;wym. zaplano­
w ano lic zb ę  3010©® ku rsó w , n ie  lic z ą c  zespołów  ©raz: 
in d y w id u a ln e g o  nauczan ia . W  lic z b ie  ty c h  k u rs ó w  wióra®

s ię  n a u c z y ć  Czytać- i  p isać  p rz y n a jm n ie j p ó ł m il io n a  
o b y w a te li.  D alsze setki- ty s ię c y  lu d z i ' u c z y ć  Się bę d z ie  
n a  n a s tę p n y c h  kursach..

Gały a p a ra t spo łeczno-państw ow y p o w o ła n y  d® 
w ykonania , u s ta w y  z d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r .  sko n s tru ­
ow any zosta ł w  te n  sposób, że każda z m asow ych o rga ­
n iz a c ji społecznych m oże i  po-wlnna w ykonać  o lb rz y ­
m ią  pracę . . '

P rzeds taw ic ie le  ty c h  o rg a n iza c ji w chodzą w  sk ład  
w szys tk ich  o g n iw  Społecznej K o m is ji do W a lk i z A n a l­
fabetyzm em .

Od 'Ich  a k tyw n o śc i, za in te resow an ia  i  poczucia • od­
pow iedzia lności zs doniosłość p rzeprow adzane j a k c j i  
za leży bardzo dużo.. W  ram ach  każdej' k o m is ji na leży 
u s ta lić  p la n  pracy. P rzedśtaw ic ie l - o rgan izac ji społecz­
n e j w in ie n  b y ć  o d pow iedz ia lny  za pew ien  okreś lony
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odc inek p racy, tzn. w  w o je w ó d z tw ie  za jeden, lu b  
k i lk a  pow ia tów , w  pow iecie  za ¿jedną. lu b  k i lk a -  g m in ,. 
w  g m in ie  za jedną  lu b  k i lk a  w iosek.

Na pow ie rzonym  sobie te ren ie  w in ie n  on ta k  zorga­
n izow ać pracę, aby w iedzieć, ja k ie  są jego  na jw iększe  
bo lączk i i  w  m ia rę  możności usuwać je.

Jego troska  w in n a  ob jąć: a) ilo ść -zo rgan izow anych  
ku rsów , b) zapew nien ie  im -o d p o w ie d n ie j fre kw e n c ji*  
c) spraw ę w łaściw ego w yko n a n ia  p rog ram u  ku rsu . 
A żeby  to  osiągnąć,* na leży się zatroszczyć o  w łaśc iw ą  
propagandę ku rsó w  nauczania początkowego, u św ia ­
dam iać zarów no sam ych ana lfabetów , ja k  i m ie jscow e 
społeczeństwo o w a rtośc i p rzeprow adzane j akc ji, 
o m ożliw ościach .awansu społecznego d la  zdo lnych 
uczn iów , k tó rz y  kończą naukę. N ie  pow inno  się zanied­
byw ać żadnej okaz ji d la  propagow ania  n a u k i po­
czątkow o!.

W  zakładach p ra cy  czy w  grom adach często spo ty­
ka m y  się z dużą opieszałością w  uczęszczaniu na naukę. 
K tó ż  jes t ba rdz ie j odpow iedn i do tego, aby zm ie n k  
to  na lepsze, n iż  o rgan izac je  społeczne. Często się 
zdarza, że m a tka  przychodz i na naukę w raz  z m a łym i 
dziećm i. Czy n ie  na leżało  b y  w  ta k ic h  w ypadkach  zor­
ganizować op iek i bądź to in d y w id u a ln e j, bądź zb io­
ro w e j d la  dzieci, czy naw e t dla ca łych gospodarstw?

Z w iązkom  zaw odow ym  przypada szczególnie ważna 
ro la  do spe łn ien ia  na odc inku  lik w id a c ji ana lfabetyzm u:

p rzeprow adza ją  one bow iem  pracę w  ram ach w łasne j 
o rgan izac ji -i w  ram ach w łasnego budżetu. ¡Nie ma po­
trze b y  udaw adniać ja k  doniosłą spraw ę re a lizu ją  zw iąz­
k i  zawodowe lik w id u ją c  ana lfabe tyzm  —  podnoszą 
poziom  u m ys ło w y  ro b o tn ik ó w  i  kw a lifika c je .za w o d o w e , 
s tw a rza ją  i re a lizu ją  na codzień awans społeczny ro ­
b o tn ika . R ola  i zadania rad  na rodow ych  w y p ły w a ją  
z samej ich '-is to ty . Z na laz ło  to ; swój w y ra z  w  o kó ln iku  
Rady Państw a N r  62, w  k tó ry m  zaleca się: 1) otoczenie 
tro s k liw ą  op ieką w szys tk ich  ku rsó w  i  zespołów nauk i 
początkow ej o raz b ra n ie  żyw ego u d z ia łu  w  pracach 
organów  pow o łanych  do w a lk i z ana lfabetyzm em ,
2) udzie lan ie  w  m ia rę  możności pom ocy ty m  ku rsom  
przez u ła tw ie n ie  w  u zysk iw a n iu  pomieszczeń na naukę,
3) n ies ien ie , pom ocy, finansow e j, 4) uw zg lędn ien ie  
w  p lanach p rac k o m is ji ośw ia tow ych  spraw  w a lk i 
z ana lfabetyzm em , 5) dopatrzenie, by. pub liczne  b ib lio ­
te k i b y ły  dostępne d la pó łana lfabe tów  oraz osób, k tó re  
w  w y n ik u  a k c ji w a lk i z ana lfabetyzm em  n a u czy ły  się 
czytać i  pisać.

Zw ażyw czy, że przew odn iczący k o m is ji społecznej 
do w a lk i z ana lfabe tyzm em  jes t p rzew odniczącym  
rady, n ie tru d n o  s tw ie rdz ić , że pozycja rad  w ysuw a się 
na czoło w  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u. S tro n n ic tw a  p o li­
tyczne podobnie ja k  i  w  innych  w ie lk ic h  akcjach ta k  
i w  ty m  w yp a d ku  .mają szczególne zadania do speł­
n ien ia .

M . Ż Y T K O
M in is te ria lny  W izy ta to r SzŁól

Plan pracy gromadzkiej i gminnej komisji społecznej
ao w alk i z analfabetyzm em

Podstawę d la  p lanow an ia  a k c ji l ik w id a c ji ana lfabe­
ty z m u  na te ren ie  g rom ady i g m in y  stanow ią  przede 
w szys tk im  w y n ik i re je s tra c ji. Jednym  z p ie rw szych  
i  zasadniczych etapów p racy  p rzy  sporządzaniu planu 
je s t g ru n to w n e  poznanie rzeczyw is te j lic zb y  ana lfabe­
tó w  w  grom adzie, .a następnie  ana liza  w a ru n kó w  
i  środków , p rz y  pom ocy k tó ry c h  może on być z l ik w i­
dow any. A  w ięc, czy będzie nauczyciel, lo ka l, w  k tó ry m  
czasie za in teresow ani będą m og li p rzy jść . Trzeba będzie 
n ie je d n o kro tn ie  in d yw id u a lizo w a ć  te  spraw y, pam ię ta jąc 
o tym , że ostatecznym  te rm in e m  lik w id a c ji analfabe­
tyzm u  jes t ro k  1951.

G m inna kom is ja  społeczna sporządza p lan  p racy na 
odc inku  w a lk i z ana lfabetyzm em  na podstaw ie p lanów  
k o m is ji g rom adzkich, bo ty lk o  ta k i p lan  może być 
rea lny .

P lan  grom adzk ie j k o m is ji w y n ik a  przede w szys tk im  
z je j zadań. O to one:

1. U zupe łn ien ie  w ykazów  ana lfabe tów  przez w p i-  
svw an ie  do re je s tru  n o w o p rzyb y łych  do grom ady, lu b  
n ie  zare jestrow anych  z ja k ic h k o lw ie k  pow odów  w  cza­
sie re je s tra c ji powszechnej.

2. Sporządzanie p lanu  l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u 
w  grom adzie i p rzedstaw ian ie  go. do za tw ierdzen ia  
g m inne j k o m is ji w  okreś lonych  te rm inach .

3. R ea lizow an ie  zatw ierdzonego p la n u  w  te rm in ie , 
b io rąc  pod uwagę fa k t, że w  bieżącym  okresie  należy

objąć nauczaniem  co n a jm n ie j 60% podlegających 
obow iązkow i nauk i. P ro je k t p lanu  p o w in n i podpisywać 
wszyscy cz łonkow ie  k o m is ji.

P lan  k o m is ji g rom adzk ie j, a następnie na jego pod­
s taw i i sporządzony p lan  g m inne j k o m is ji w in ie n  obe j­
m ować następujące e lem enty:

1. dane dotyczące uczących się;
2. p lan  kadr, tc znaczy dane dotyczące osób p ro ­

wadzących pracę we w sze lk ich  fo rm ach  w a lk i 
z analfabetyzm em , z w yszczególn ieniem  nazw isk  
oraz op iekuna społecznego;

3. gospodarka pieniężna i rzeczowa;
4. w ykaz zobowiązań pod ję tych  w  początkow ej faz ie  

prow adzone j kam pan ii, k tó re  okaza ły  się tw ó rczym  
elem entem ;

5. dane o nauczaniu in d y w id u a ln y m ;
6. dzia ła lność zapobiegania w tó rnem u  ana lfabe tyz­

m ow i.

Cała akcja  rozłożona jes t na 3 okresy:
I. od l . V I I I  —  do 31.X I I . 1949
II .  od 1.1 do 30.VI.1950
I I I .  od l . V I I I  —  do 31.XII.1950

P la n y  p racy  w in n y  się stać p rzedm io tem  obrad ze­
b ra ń  grom adzk ich  i  posiedzeń gm innych  rad  n a ro ­
dow ych. G m inne kom is je  po o trzym a n iu  p lanów  g ro ­
m adzkich, p rzys tępu ją  do ich  za tw ie rdzen ia  i  re a liza c ji. 
O to na jw ażn ie jsze  obow iązk i należące do gm innych  k o ­
m is ji społecznych:



12 RADA NARODOWA Nr 23 (161)

1. N adzór i  op ieka  nad  gospodarczym i sp ra w a m i 
ku rsó w  n a u k i początkow ej (zaopatrzenie w  lam py , 
na ftę , ża rów k i).

2. C zynna pomoc fachow a świadczona kom is jom  
g rom adzk im  p rzy  sporządzaniu p lanu, zwłaszcza 
w  obw odach bezszkolnych.

3. O rgan izacja  nauczania indyw idua lnego .
4. E w idenc ja  ku rsó w  i zespołów.
5. Z w o ływ a n ie  sesji społecznych k o m is ji egzam ina­

cy jn ych  d la  pob iera jących  naukę.
6. Sporządzanie zestaw ień s ta tys tycznych  d la u ż y tk u  

w łasnego i  u ż y tk u  k o m is ji pow ia tow e j.

7. F inansow an ie  a k c ji w  zakresie  z leconym  przez 
ogn iw a  nadrzędne.

8. K oo rdynow an ie  p ra cy  na obszarze gm iny.
9. K o n tro lo w a n ie  w y n ik ó w  zobow iązań.

10. T roska o w łączenie b y łych  ana lfabe tów  do p laców ek 
czynnego upow szechniania k u l tu r y  (św ie tlic ,
zespołów czyte ln iczych).

W yk r nan ie  ogó lno-narodow ej a k c ji l ik w id a c ji
ana lfabe tyzm u w  Polsce Lu d o w e j w  zap lanow anym  
te rm in ie  będzie p ra w d z iw ą  dum ą naszego poko len ia .

H A N N A  W E N T L A N D T O W A
N aczelnik W pdzia łu Czytelnictwa 

i Samokształcenia ui M in. Oś.i ia ty

Zespoły dobrego czytania jako podstawowa forma 
w  zapobieganiu powrotnemu analfabetyzm ow i

W alka  z ana lfabetyzm em  trw a . Coraz to  nowe szeregi 
opuszczają k u rs y  na u k i początkow ej, Coraz to  nowe sze­
re g i pow iększa,ą m ilio n y  ju ż  um ie jących  czytać, a n ie  
ko rzys ta jących  z te j um ie ję tności. Jak przyśpieszyć p ro ­
ces w łączania  tych  szerokich mas w  życie  k u ltu ra ln e  
i  społeczne? Jak zapobiec pow ro tnem u ana lfabetyzm ow i?

Oto is to tne  zagadnienie do rozw iązan ia , je ś li chcemy 
zapew nić skuteczne i  trw a łe  w y n ik i w a lk i z ana lfabe tyz­
mem. Zadania  rad  na rodow ych  polegają  n ie  ty lk o  na 
a k ty w n y m  udzia le  w  w alce z analfabetyzm em , ale i na 
c iąg łe j, codziennej trosce o podniesienie poziom u u m y ­
słowego „w y z w o lo n y c h “  z ana lfabetyzm u.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że na jw łaściw szą fo rm ą  w  w a l­
ce z p o w ro tn y m  ana lfabetyzm em  jes t dalsza, system a­
tyczna nauka w  szkole d la  dorosłych. N ie  wszyscy je d ­
nakże absolwenci ku rsów  n a u k i początkow ej m a ją  m oż­
ność ko n tynuow an ia  n a u k i w  szkole.

O lb rzym ią  większość s tanow ią  ci, k tó rz y  da le j uczyć 
się n ie  będą i  tych  należy u jąć w  system  przysposobienia, 
czytelniczego w  zespołach dobrego czytania.

„N a  obecnym  etapie budow ania  u s tro ju  socja listyczne­
go w  Polsce szczególnie doniosłe znaczenie w  w ych o w y ­
w a n iu  społecznym  i  p o lity czn ym  oraz pog łęb ian iu  życia  
k u ltu ra ln e g o  o b y w a te li spe łn ia  książka i  czasopisma. 
Upowszechnienie ks iążk i i  p la n o w y  ro zw ó j czy te ln ic tw a  
g w a ra n tu je  upow szechnienie now e j, soc ja lis tyczne j k u l ­
tu ry , pog łęb ien ie  naukowego św ia topog lądu, nadto  przez 
s tw orzen ie  n a w ykó w  sam okszta łcen iow ych, doskonalenie 
jakośc i p racy, podniesien ie  je j w y n ik ó w  i  zapew nien ie  
awansu społecznego“ . T ak  b rzm i w stęp do in s tru k c ji d la  
zespołów czy te ln ic tw a  i samokształcenia.

Jak ie  cele i zadania re a lizu ją  zespoły dobrego czytan ia  
d la  absolwenta w ku rsó w  początkowych?

Z lik w id o w a n ie  g roźby pow rotnego ana lfabe tyzm u w y ­
maga u trw a le n ia  um ie ję tnośc i czytan ia  i  pisania, w ym a ­
ga stw orzen ia  n a w ykó w  do pos ług iw an ia  się tą  u m ie ję t­
nością. Rozbudzenie za in teresow ań czyte ln iczych  i p rz y ­
sposobienie czyte ln icze  z b liż y  do b ib lio te k i i  u m o ż liw i 
uczestn ikow i zespołu celowe z n ie j korzystan ie .

N a jis to tn ie jszym  celem jednakże będzie w yzyskan ie  
ks ią żk i i  p rasy  w  budzen iu  za in teresow ań Polską i  św ia­

tem  współczesnym, w  bpdow an iu  naukow ego św iatopo­
glądu oraz w d rożen iu  do p ra cy  zespołowej i  w ychow a­
n ia  społecznego.

Podstawę fo rm a ln o -p ra w n ą  d la  zespołów czyte ln iczych 
i  sam okszta łcen iow ych s tanow i ram ow a in s tru k c ja  d ru ­
kow ana w  Dz. U. M in . O św ia ty  N r. 7/49 poz. 117. B a r­
dzie j szczegółowe w skazów k i m etodyczno - p rogram ow e 
są u ję te  w  W ytycznych  p ra cy  i  m a te ria łach  p rog ram o­
w ych  zespołu dobrego czytan ia  dla abso lw entów  ku rsó w  
począ tkow ych“  —  w ydanych  przez M in is te rs tw o  O św ia­
ty . Zespoły dobrego czytan ia  mogą być organizow ane za­
rów no  przez masowe organ izac je  społeczne, samorząd 
te ry to r ia ln y  ja k  i  czyn n ik i szkolne.

Uczestnicy, w  liczb ie  n ie  p rzekracza jące j 15 osób zb ie ­
ra ją  się w  lo k a lu  odpow iedn io  p rzystosow anym  (jak : 
b ib lio teka , czyte ln ia , św ie tlica  itp i)  co n a jm n ie j 2 —  3 
ra zy  w  tyg o d n iu  po 2 godz iny i  p ra cu ją  w  okresie  c iąg­
ły m  n ie  m n ie j n iż  5 m iesięcy.

O rganizacja  p^acy w  zespole op iera  się na zasadach 
p racy  zespołowej, ko leżeństw ie  i  odpow iedzia lności. Za- 
spół p racu je  w  opa rc iu  o w ła sn y  re g u la m in  i  w yb ie ra  
samorząd w  osobach p rzodow n ika , k tó r y  o rgan izu je  
i p rzew odn iczy zebran iu  oraz sekretarza, k tó ry  p ro to kó ­
łu je  zebrania, p row adz i b ib lio te k ę  podręczną, spraw dza 
d z ie n n ik  obecności itp .

K ie ro w n ik ie m  zespołu w in n a  być  osoba uspołeczniona, 
zam iłow ana do czy te ln ic tw a , w yszko lona na odpow ied­
n im  kurs ie . P row adzen ie  zespołu nak łada  na k ie ro w n ik a  
duże obow iązk i i  w ym aga in ic ja ty w y  i  pom ysłowości. 
R ekru tac ja  ka n d yd a tó w  na k ie ro w n ik ó w  zespołów w in ­
na się odbyw ać przede w szys tk im  . spośród a k ty w is tó w  
m asow ych o rgan izac ji i  k ie ro w n ik ó w  p u n k tó w  b ib lio ­
tecznych.

W szystk ie  zespoły są . re jes trow ane  w  inspekto rac ie  
szko lnym  w  celu zapew nien ia  im  m etodycznej op iek i 
i  w łączen ia  do s ta tys tyk i.

Do p ra cy  w  zespole potrzebne są następuiące pomoce: 
a) u tw ó r  podstaw ow y, ks iążka z l i te ra tu r y  n a jła tw ie jsze j 
(specjalne w yd a w n ic tw o ) w  ilośc i odpow iada jące j ilośc i 
cz łonków  zespołu; b) l ite ra tu ra  i  m a te r ia ły  pomocnicze, 
szczególnie czy ta n k i poe lem entarzow e oraz inne  gazety
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i  czas /pism a do w yzyskan ia  przez k ie ro w n ik a , c) b ib lio ­
teka  podręczna (s ło w n ik i, m apy, pomoce in s tru k c y jn e  ja k : 
S karżyńska —  Jak  czytać ks ią żk i i gazety, Puczyńska —  
W en tlana tow a  —  K siążka w  zabaw ie i  p racy  oraz W o j­
c iechow ski —  Praca um ysłow a), d) d z ie n n ik  zajęć i  ze­
szy ty  dla uczestn ików .

D obór treśc i w  p racy  zespołu pow in ie n  iść po l in i i  
potrzeb i  za in teresow ań środow iska uw zg lędn ia jąc  
szczególnie a k tu a ln e  hasła życ ia  gospodarczego, p o lity c z ­
nego ku ltu ra lnego .

Me .ody  p racy  w  zespole cechuje różnorodność i  od ręb­
ność od stosow anych w  szkole. Poza system atycznym  
usp raw n ian iem  t  ichn i k i czytan ia  i  p isan ia  oraz stosowa­
n iem  różnych fo rm  przysposobienia czytelniczego, k o le k ­
ty w n a  praca zespołu pogłęb ia  w ięź społeczną a w  p o w ią ­
zan iu  z pracą zaw odow ą i  społeczną środow iska w łącza

W Ł, R A JC ZY K O W S K I
N *cz. W ydz. Ośuiiaty i  K u ltu ry  
Kuratorium  O. S. u; K rakow ie

Zagadnienie w a lk i 
na terenie woj

Na teren ie  w o jew ódz tw a  k rakow sk iego  p lanow ą akcję 
zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u rozpoczęły w ładze  szkolne 
i nauczycie ls tw o od przeprow adzen ia  re je s tra c ji anal­
fabe tów  i  pó łana lfabe tów  w e w rześn iu  i paźdz ie rn iku  
1947 r. Zdo łano wówczas u jąć  w  ew idenc ję  za ledw ie  
16.777 osób. Powodem  tego b y ło  n iedocenian ie  spraw y 
przez część społeczeństwa, szczególnie na w s i oraz n ie ­
chęć do re je s tra c ji sam ych ana lfabe tów  i  p ó ła na lfa ­
betów , k tó rz y  k ie ro w a li s ię  fa łs zyw ym  w stydem . W y ­
n ik ie m  re je s tra c ji b y ło  zorganizow anie 97 skróconych 
ku rsó w  początkow ej n a u k i czytan ia  i  p isania, w  tym  
92 państw ow ych  i  5 społecznych z liczbą 2.242 ucze­
s tn ikó w . Ponadto w  państw ow ych  szkołach powszech­
nych  d la  do ros łych  b y ło  5 sem estrów  z liczb ą  120 ucze­
s tn ikó w . S tanow iło  to  łączn ie  2.362 ana lfabe tów  ob ję­
ty c h  nauczaniem , a w ięc za ledw ie  14% zare jestrow a­
nych.

Znacznie naprzód posunęła się spraw a w  ro ku  szko l­
n y m  1948/49, bo w  ka m p a n ii je s ienno -z im ow e j, od 
1 lis topada 1948 ro k u  do 31 m arca 1949 zorgan izow a ły  
w ładze  szko lne z nauczyc ie ls tw em  w  O kręgu S zko lnym  
K ra k o w s k im  436 państw ow ych  skróconych ku rsów  po­
czątkow ych n a u k i czytan ia  i  p isan ia  z liczb ą  7.157 
uczestn ików .

W  ty m  czasie w y s iłk ie m  społecznym  zorganizowano 
84 k u rs y  z lic zb ą  1.437 uczestn ików .

O gółem  b y ło  520 ku rsó w  z liczbą  8.594 uczestn ików .
Z  w y n ik ie m  pom yślnym , s tw ie rdzonym  odpow iedn im  

zaśw iadczeniem , ukończy ło  k u rs y  7.536 osób, to  jes t 
87,5%.

Obecnie akcja  p rzyb ie ra  ch a ra k te r m asow y. U chw a­
lona przez Se jm  ustaw a z 7 k w ie tn ia  1949 r. o l i k w i ­
d a c ji ana lfabe tyzm u —  je s t m o b iliza c ją  w szys tk ich  s ił 
społecznych, p a r t i i  p o litycznych , ra d  narodow ych, 
zw ią zkó w  zaw odow ych, o rg a n iza c ji m asow ych i czyn­
n ik ó w  ośw ia tow ych  do ja k  najszybszej i  skutecznej 
l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u w  w yznaczonym  te rm in ie , 
to  je s t do końca 1951 roku .

uczestn ików  do tw órczego życia  po litycznego  i społecz­
nego.

W  to ku  każdego zebran ia  w in n y  być uw zg lędn ione  ele­
m e n ty  uspraw n ia jące  p rak tyczne  um ie ję tnośc i czytan ia  
i  p isania, e lem entj, w iążące z treśc iam i życia aktua lnego  
(prace z gazetą i  inne), zw iązane z ks iążką c iekaw ą i  po­
żyteczną oraz prace społeczne i  zajęcia odprężające 
um ysł.

W y n ik i a k c ji zapobiegania p ow ro tnem u  a n a lfabe tyz ­
m ow i, a k c ji będącej p ie rw szym  etapem upow szechnienia 
czy te ln ic tw a , są uzależnione od stopn ia  za in teresow ania  
czynn ika  społecznego i  sam orządowego, o d  p lanow o  
i  masowo o rgan izow anych  zespołów dobrego czytania, 
a przede w szys tk im  od postaw y i  odpow iedzia lności o r ­
gan iza to rów  te j a k c ji i  bezpośrednich k ie ro w n ik ó w  ze­
społów.

z analfabetyzm em  
krakowskiego

W  oparc iu  o ustaw ę z dn ia  7 k w ie tn ia  1949 r .  i  po­
w o łane  organa społeczne, przeprow adzono na te ren ie  
w o jew ódz tw a  k rakow sk iego  drugą  re je s tra c ję  ana lfabe­
tó w  i  pó łana lfabe tów  w  dniach od 10 do 20 czerwca 
1949 r .  w  podstaw ow ych jednostkach, ja k im i są: g rom a­
da na w s i i re jo n y  w  m iasteczkach i  m iastach oraz 
b lo k i m ieszkaniow e w  w iększych  m iastach. T y m  razem 
o trzym ano  p e łn ie jszy  obraz s tanu liczbow ego ana lfa ­
be tów  i pó łana lfabe tów , ale m im o  to  n ie  za re js trow ano 
w szystk ich .

W  w y n ik u  re je s tra c ji ob ję to  spisem 47.689 ana lfabe­
tó w  i  pó łana lfabe tów , co w ed ług  szacunkow ej liczb y  
s tanow i oko ło  40% . R e jestrac ja  uzupe łn ia jąca  trw a  
nadal. Na dzień 1 lis topada  b r. doda tkow ym  spisem 
o b ję to  jeszcze 9.084 osoby, a zatem  na te ren ie  w o je ­
w ództw a  k ra ko w sk ie g o  je s t obecnie 56.773 zare jestro ­
w anych ana lfabe tów  i  pó łana lfabe tów , z tego do prze­
szko len ia  na skróconych kursach  początkow ej na u k i 
czytan ia  i  p isan ia  je s t 48.437 osób.

W  oparc iu  o dotychczasowe w y n ik i re je s tra c ji i  w y ­
znaczone zadania d la  w o jew ódz tw a  k rakow sk iego  do 
końca ro k u  1949 przez P e łnom ocn ika  Rządu, o b e jm u ją ­
ce 1.800 ku rsó w  z liczbą  27.000 n ieum ie jących  czytać 
i  pisać, k tó rz y  muszą b yć  przeszkoleni, został opraco­
w a n y  w o je w ó d zk i p lan  l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u, k tó ­
r y  m a am b ic ję  p rzekroczenia  wyznaczonego k o n ty n ­
gentu.

Obecnie p racu je  ju ż  1.294 ku rsów  i  Zespołów, z liczbą  
25.349 uczestn ików .

N auczaniem  in d y w id u a ln y m  o b ję ty c h  je s t 270 osób.
Ogółem  pob iera  ju ż  naukę  26.035 ana lfabe tów  i  p ó ł­

ana lfabetów .
A b y  je d n a k  akc ja  ro z w ija ła  się pom yś ln ie  i  została 

zw ycięsko zakończona przed u p ływ e m  ostatecznego te r ­
m inu , n ie  w ys ta rczy  na ogół sp raw ne ju ż  dz ia łan ie  
w o jew ódzk ie j 1 pow ia tow ych  k o m is ji społecznych do w a l­
k i  z ana lfabetyzm em , ale trzeba w ięce j u a k ty w n ić  g m in ­
ne i  g rom adzk ie  kom is je  społeczne, k tó re  n ie  ż y ją  jesz­
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cze w  p e łn i zadaniam i, ja k ie  im  wyznaczono. T rzeba do­
trzeć ci o każdego- ku rsu  i  • zespołu i  każdego ana lfabety:

Jest tu  wdzięczne po le  do dzia łan ia  te renow ych  rad 
na rodow ych , k tó re  na sw ych posiedzeniach m ogą zna­
leźć w ie le  o ka z ji n ie  ty lk o  do zazna jom ien ia  s ię ze 
stanem  a k c ji zw alczania ana lfabe tyzm u na sw o im  te ­
ren ie , a le i  rozw ażyć ' skuteczne sposoby dz ia łan ia  
w  zakresie św iadczeń rzeczowych, fre k w e n c ji i op iek i 
społecznej na ku rsach i zespołach.

W  ty m  celu przew odniczący odpow iedn ich  k o m is ji spo­
łecznych W. A., w in n i składać spraw ozdanie w raz  z w n io ­
skam i na posiedzeniach rad  narodow ych z bieżących prac. 
Is tn ie jące  w e w szystk ich  radach na rodow ych  kom is je  
ośw ia tow e w a lkę  z ana lfabetyzm em  w in n y  w ysunąć na 
•czoło sw ych zadań.

Ponieważ w  radach narodow ych  rep rezentow any jest 
zo rgan izow any czynn ik  po lityczno-społeczny, akcja  ta 
pow inna  się spotkać z ty m  w iększym  zainteresow aniem , 
poniew aż op iekunam i Społecznym i ku rsó w  i  zespołów 
początkow ej n a u k ’ czytan ia  i  p isan ia  są je g o . przedsta­
w ic ie le . R ola bow iem  op iekuna społecznego je s t szcze­
gó ln ie  ważna. M a on czuwać nad ideo log icznym  i  w y ­
chow aw czym  poziom em  k u rs u  czy zespołu, usuwać

w sze lk ie  trudnośc i organizacyjno-gospodarcze, n a p o ty ­
kane w  p racy, i  troszczy się o na leżyte  zapew nienie 
fre k w e n c ji, od k tó re j w  znacznym  s to p n iu  zależy p ro ­
w adzenie  całej a kc ji. C zynn ik iem  pobudza jącym  je s t tu  
w  dużej m ierze  w sp ó łza w o d n ic tw o .. W  s k a li w o jew ódz­
k ie j zostało ono podjęte- przez W o jew ódzką  K om is ję  
Społeczną do W a lk i z A na lfa b e tyzm e m  w  Rzeszowie 
na podstaw ie  d w u s tronne j um ow y.

W spó łzaw odn ic tw o  ro z w ija  się rów n ież  na  . obszarze 
samego w o jew ództw a  m iędzy poszczególnym i p ow ia ­
ta m i, gm inam i i  grom adam i.

W  ram ach w łasnych  ro z w ija ją  także w spó łzaw odn ic­
tw o  organ izacje  masowe, ja k  zw ią zk i zawodowe i  Z w ią ­
zek Samopomocy C h łopskie j.

W yrazem  dużego ożyw ien ia  te re n u .w o je w ó d z tw a  k ra ­
kow skiego  w  paźdz ie rn iku  b r. b y ła  uroczystość w e w s i 
K aczyna, w  pow iec ie  w adow ick im .

Jest to grom ada, k tó ra  p ierw sza na te re n ie  w o je ­
w ództw a  z lik w id o w a ła  ana lfabetyzm .

Obecnie ro z w ija  się ta m  nada l ożyw iona praca ośw ia­
tow a w  opa rc iu  o ku rs  nauczania wyższego stopnia, 
o z rad io fon izow aną św ie tlicę  i  bogato wyposażoną b i­
b lio tekę. ^

S. GARBIŃSKt
M in is teria lny 

"Wizyt itn r  Szkół

Grom ada Kaczyna pierwsza m elduje o zlikw idow aniu
analfabetyzm u

Po raz p ie rw szy  w  naszej h is to r ii w ieś polska, k o rz y - . 
stająca z pełnego p raw a  do ośw ia ty, m o b ilizu je  w szyst­
k ie  s i ły  i  środk i, ażeby w y z w o lić  się z. ciem noty.

G rom ada, k tó ra  szczególnie p o zy tyw n ie  ustosunkow a­
ła się do poczynań Rządu P o lsk i Lu d o w e j to  w ioska g ó r­
ska, Kaczyna, położona w  pow iecie  w adow ick im . K a czy­
na jes t p ie rw szą grom adą, k tó ra  złożyła , m e ldunek pod­
p isany przez m ieszkańców  o z lik w id o w a n iu  anafabe- 
tyzm u.

W  grom adzie zare jestrow ano 20 ana lfabe tów  i  p ó ł­
ana lfabe tów . K u rs  n a u k i początkow ej został zorganizo­
w any prze", k ie ro w n ik a  m ie jscow e j szko ły, ob. W ła d y ­
s ław a R achwała p rzy  pom ocy in sp e k to ra tu  szkolnego 
w  W adow icach i.c z y n n ik ó w  sam orządowych. N auka roz­
poczęła się w  lis topadz ie  ub. r. Na k u rs  zg ło s ili się 
wszyscy, k tó rz y  n ie  u m ie li czytać i pisać. Z d row a  am b i­
cja grom ady, w ia ra  uczestn ików  ku rsu  w e w łasne s iły , 
w y tw o rze n ie  p rzy ja zn e j a tm o s fe ry  w  ś rodow isku  d la  
Uczących, się s p ra w iły , że Wszyscy analfabeci i  pó ła na l­
fa b e c i u ko ń czy li k u rs  n a u k i początkow ej z w y n ik ie m  
pom yślnym .

N ie zw yk ła  uroczystość

D la  podkreś len ia  w y s iłk u  m ie jscow ej ludności, ż in i ­
c ja ty w y  w o je w ó d zk ie j k o m is ji społecznej do w a lk i 
z ana lfabe tyzm em  w  K ra ko w ie , w  d n iu  23 październ ika  
odby ła  s ię w  K aczyn ie  uroczystość p rzy  udz ia le  p rzed­
s ta w ic ie li P e łnom ocn ika  Rządu do W a lk i z A n a lfa b e tyz ­
m em , M in is te rs tw a  O św ia ty , p a r t i i  p o lityczn ych  i o r ­
gan izac ji społecznych. Uroczystość zgrom adziła  ponad 
2.000 ch łopów  z o ko licy .

Z godnością p rz y jm o w a li m ieszkańcy K aczyny  gości 
,z oko licznych  grom ad i  oddalonych m iast. P rzy jem ne  
w rażen ie  ro b iły  w yb ie lone  cha ty  i uporządkow ane pod­
wórza.
■ W ieś w spó ln ie  z zarządem g m in y  Chocznia n a p ra w iła  
8 -k ilo m e tro w y  odcinek d ro g i od s tro n y  W adow ic, pop ra ­
w iono  naw et o p ło tk i p rz y  domach. Czysto i  odśw ię tn ie  
ubrane  dzieci p a trz y ły  z podziw em  na liczne  po jazdy, 
k tó ry c h  tu  n ig d y  n ie  w id z ia ły : sam ochody R adia P o lsk ie ­
go, P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j i ,,C zy te ln ika “ . N ie  b y ło  
jeszcze w  K aczyn ie  tak iego  św ię tow an ia . M ieszkańcy 
sąsiednich w iosek z uznaniem  m ó w ili o zm ianach, ja k ie  
zaszły w ubog ie j Kaczynie.

Po p rzem ów ien iach o fic ja ln y c h  odby ło  się w ręczenie  
.darów  dla D om u Ludowego. P rzew odniczący W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow e j ob. R. G roehalski, w ręcza jąc soł­
tyso w i w s i k lucze do now oufundow ane j ś w ie tlic y  i  b i­
b lio te k i, w y ra z ił uznan ie  d la  m ie jscow ej ludnośc i i  po­
s ta w ił Kaczynę za w zó r in n y m  w s iom  k ra ju .

P rzedstaw ic ie l Żarz. W oj. -Zw. S. Ch., sk łada jąc w  da­
rze ra d io o d b io rn ik , życzy ł m ieszkańcom  ja k  najszybsze­
go. z e le k try fik o w a n ia  w si. P rzeds taw ic ie l O.R.Z.Z. p rze ­
kazu jąc w  darze ks ią żk i i  m apy, życzy ł zebranym , ażeby 
b y ły  one d la  n ich  oknem  na szeroki, n ieznany im  dotąd 
św ia t. P rzeds taw ic ie lka  „C z y te ln ik a “  w ręczy ła  d la  św ie - 
l ic y  ko m p le t książek i  zapew niła  uczestn ików , że g ro ­
mada będzie o trzym yw a ła  bezp ła tn ie  k i lk a  p ism  i po­
moc in s tru k to rs k ą  w  o rgan izow an iu  życia  św ie tlicow ego 
i w ystępów  ześ oółu artystycznego „Ż y w e g o . s łow a“ . So ł­
tys g rom ady ob. S iko ra  w  serdecznych s łowach podzię­
ko w a ł p r  z e as t  a w ic i elorh'- w l a d z, o rg a n iza c ji i  zaproszo-
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n ym  -gosckwn za u d z ia ł w  unsczyateSci i  z łażone d a ry  —  
„będą  one zachętą do dalszej p ra cy  d la  P o lsk i Lud o w e j, 
k tó ra  zrozum ia ła  po trzeby  p ro s tych  łu d z i i  z  śeiPOBm do 
ni-ch podeszła, darząc :t-'n ta k im i ska rb a m i k u l tu r y  ja k  
ks iążką  i  radbaaparatenaff“ .

M ó w ią  absolwenci ku rsó w

W zrusza jący b y ł m om ent, gdy b y l i  a na lfabec i z du ­
m ą  i  radością m ó w il i  o  w yzw o le n iu  ic h  z c iem no ty  
i  n iew iedzy, w spom ina jąc ciężkie i  ubogie dz iec iń - 

‘ stw o. N a js ta rszy  z p rzeszko lonych ana lfabetów , 4 9 -le tn i 
oto. Gawęda P io tr  m ó w ił: „K ie d y  m ia łe m  7 la t  i  chcia­
łe m  iść  dó szko ły, to  Ojciec pow iedz ia ł, że pó jdę  na s łuż­
bę, że księdzem  i  ta k  n ie  będę, a muszę cos 'zarobić., bo  
b y ło  nas S-ro. D a li m n ie  na  ’służbę do p o w ia tu  żyw ie c ­
kiego, tam , Choć b y ły  n a r is k i mar szkolę, m e  m e ld o w a li 
m n ie  i  n ik t  o  m n ie  n ie  w ie d z ia ł. Po sfażbadh chodziłem , 
aż do odejścia do w o jska . W  w o jsku  też m n ie  niczego 
n ie  nauczy li. D op iero  tu  w  K aczyn ie , po w o jn ie , czytać 
się nauczyłem . C iężko m i to  p rzychodz iło , bo ręce zgra ­
b ia łe , a łem  to  w szystko  przem ógł. I  te raz chodzę ju ż  
na ku rs  drug iego stopnia. B ardzo red  jestem  z tego, bo 
te raz ty m  ba rdz ie j będę m ó g ł p racow ać w  S tro n n ic tw ie  
L u d o w ym  i  będę w iedzieć, co je s t w  gazetach, b y  w ieś 
nasza b y ła  postępow a“ .

18 -le tn i Tom iczek H e n ry k  je s t ro b o tn ik ie m  fa b ry k i 
w  A n d rych o w ie . N ie  chodz ił d o  .szkoły pon iew aż .„ojca 
w z ię li N iem cy  do ro b ó t, m am a b y ła  chora . D op ie ro  po 
w o jn ie , tu  w  K aczyn ie , czytać s ię  nauczyłem . Teraz k ie - 
4 y  -sio czytać i  pisać nauczyłem , będzie m i w  życ iu  ł a t ­
w ie j, .Mam nadzieję,, że będę się d a le j dokształcać. M a ­
m y  te raz ks iążki, może m a js tre m  zostanę“ .

Będziemy lepiej pracowali d la Polski Ludowej

N a zakończenie uroczystości został -odczytany przez 
jednego z uczes tn ików  k u rs u  l is t  d o  P e łnom ocn ika  Rzą- 

: d u  do W a lk i z A na lfabe tyzm em  podp isany przez w szyst­
k ich , k tó rz y  ukończy li k u rs  n a u k i początko wej, w  -któ­
ry m  dz ięku ją  za to, że uraażMwłono im  zdobycie na k u r -  

• sie um ie ję tnośc i czytan ia  i  p isan ia . N ie  będzie ju ż  ana l­
fabe tów  w  Kaczyn ie , m ó w ili z  dum ą ch łop i i  n ie  g roz i 
nam  p o w ro tn y  ana lfabetyzm , poniew aż wszyscy p rze -

sżfcofcmi ana lfabec i są b yw a lca m i ś w ie tlic y , chętn ie  c z y ­
ta ją  ks ią żk i i gażsty, i  eo na jw ażn ie jsze  za p isa li s ię  na  
k u rs  d rug iego '.s topn ia  i  jeszcze in n y c h  p& iiąg tóę li za so­
bą. ¡Zespołowa, nacechowama d u ż y m ' poczuciem  <©d©o- 
w iedmałwosći p ra ca ' g rom ady Kaczyna, w  zakresie  l i k ­
w id a c ji ana lfabetyzm iu, je s t is to tn ie  zmáaaúaniiym z ja w i­
sk iem  i  godnym  do n a ła d o w a n ia ' p rzyk ła d e m . 'Tak ich  
-gromad będziem y m ie li w  najfoli-ższej przyszłości se tk i 
i  tysiące.

Pierwszy' list 'tych, którzy nanczyli .sic pisać.

B y li  ana lfabeci w  K aczyn ie
pow, w a d o w ick i K aczyna. dn. 29.10.49 r.

M y , uczestn icy ¡kursu zoTgani-zowan-egc w  grom adzie  
K aczyna  pow, w adow ick iego, d z ię ku je m y  z:a to, że po  
ukończeniu  ku rsu  u m iem y dziś czytać i pisać. W  na­
szym  zaką tku  n ik t  p rzedtem  o nas n ie  pam ię ta ł i  n ik t  
się nam i n ie  za jm ow a ł, a przez b ra k  um ie ję tnośc i czy­
tan ia  i p isan ia  b y liś m y  w y łączen i z  pełnego życ ia  lu ­
dzi. Spogla.daliśmy z p rzykrośc ią  na tych , k tó rz y  czy­
tać i  -pasać um ie ją . D ziś po  ukończen iu  ku rsu  n ie  będą 
nam  obce ks iążk i i  gazety, bo um iem y napisać —  w szyst­
ko jes t przed nam i o tw a rte . S ta liśm y się ró w n y m i oby­
w a te la m i i  chcem y, ażeby to  s łysze li wszyscy c i, k tó rz y  
do tąd  czytać i p isać n ie  um ie ją . N ie ch  ich  n ie  przeraża 
tru d  i  w ys iłe k  p row adzący do  pe łnego życia  człow ieka. 
Tą drogę, k tó rą  o b ra liśm y u ła tw iła  n a m  nasza Polska 
L udow a  i  d la tego w łączyć .się chceany d-o budow y n o ­
w ego życia i  .szczęścia P o ls k i L u d o w e j i  Je j w szys tk ich  
O byw a te li.

Tadeusz Góra 
M adej Józef 
‘G óra ’Walenia 
Smaza L u d w ik  
Góra Józef 
R zyck i R u d o lf 
S o łtys iak  Zuzanna 
Smaza C elina 
Tom iczek Jan 
Tom iczek H e n ry k

K iz n a r Anastazja  
Gawęda A nastazja  
Gawęda Franciszek 
B ryn d za  Jan 
G o rd y l Jan 
M ik o ła je k  F ranciszek 
W a w rzyn  Franciszek 
G o rd y l Józef 
P cnka la  W ładys ław

Ii. URBANKOWSKI

la k  pracufa czechosłowackie rady  narodowe
W  N r. 21 „R a d y  N a ro d o w e j“  IM S  r„ om ów ione b y ły  

«ow e  zasady .organizacji a d m in is tra c ji ludności w  Cze­
chosłow acji. Zasadam i ty m i są przede w szys tk im  troska  
o jedność po lityczną  lu d u  pracującego m iast i  w si, u trz y ­
m an ie  ładu  praw nego, stw orzonego przez ustaw ę -o na- 
c jona lizac j: i  re fo rm ie  ro ln e j -oraz zachow anie zdobyczy 
osi ągn i-ętyeh w  w y n ik u  przeobrażeń ja k ie  d o ko n a ły  się 
w -lu tym  10^8 r. po usun ięc iu  ż y w io łó w  k a p ita lis ty cz ­
n ych  z pad na rodow ych  a całego życ ia  po litycznego  i  go­
spodarczego Czechosłowacji. Roczny -okres p ra cy  w  ra ­
m ach tycn  -zasad pozw ała należycie ocenić, dzia ła lność 
czechosłowackich rad  narodow ych.

D uży  ńc.ćTsk k ładz ie  s ię  obecnie na u trzym a n ie  kon ­
ta k tu  z  sze rok im i rzeszam i obyw a te li. W  ty m  celu o r ­
ganizow ane -są. spotkan ia  pTzedstawici-ełi ra d  na rodo ­

w ych  z o b yw a te la m i na spec ja lnych  zebraniach. N a  p rz y ­
k ła d  -wojewódzka rada narodow a w  .P ardubicach ((K ra j- 
sky  na rodn i w ybó r) u rządz iła  w  347 -gminach w o jew ódz­
tw a  ta k ie  zebrania. Poszczególni re fe re n c i rady, t j ,  cz łon­
ko w ie  organu w ykonaw czego, b io rą cy  o d z ia ł w  ty c h  ze­
bran iach  z w ra c a li uw agę przede w szys tk im  na bo lączk i 
o b yw a te li oraz skrzę tn ie  n o to w a li ich  w n io sk i, dotyczące 
usunięcia tych  bolączek.

Ta akcją  w spó lnych  bezpośrednich narad  z obyw a te ­
la m i stosowana je.s* także p rz y  re a liza c ji w sze lk iego ro ­
dza ju  zadań o charakterze  gospodarczo-po litycznym  ja k  
np. p rz y  p rzep row adzan iu  żn iw , dostaw  zboża, m leka 
i  trz o d y  d la  m iast.

Jeżeli chodzi o w ew nę trzną  p ra cę  rad , to  g łó w n y  n a ­
cisk po łożony został na  dz ia ła lność k o m is ji. K o m is je  te
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podzielone zos ta ły  na trz y  ka tego rie : 1. ko m is je  ob liga ­
to ry jn e , posiadające u s ta w o w y zakres dz ia łan ia  (f in a n ­
sowa, w yborcza, ro ln icza , aprow izacy jna ), 2) kom is je  
powszechne (agrarna, zaopatrzenia, techniczna, p lanow a­
nia, zd row ia , socja lna, m ieszkaniow a, ośw ia tow o-szko lna), 
k tó re  są o rganam i doradczym i poszczególnych re fe re n ­
tó w  i  posiadają ta k ie  kom petencje, ja k ie  zastaną im  
udzie lone przez p lenum  rady , 3) kom is je  d la  specja lnych 
zadań, pow ołane d la  przeprow adzenia  jednorazow ych  
a kc ji, ja k  np. budow y dom u k u l tu ry  i  p rzygo tow an ia  
sprzętu  przeciwpożarowego. Za p ra w id ło w e  fu n kc jo n o ­
w an ie  k o m is ji odpow iedz ia lny  je s t re so rto w y  re fe re n t 
lub  też jeden , z cz łonków  będący przew odn iczącym  ko ­
m is ji.

W spom nieć tu  także  na leży o in s ty tu c ji sekre ta rzy  ob ­
w odow ych. S pe łn ia ją  on i ro lę  in sp e k to ró w  oraz in s tru k ­
to ró w  lo k a ln y c h  (m ie jsk ich  i  pow ia tow ych ) rad  n a ro ­

dow ych. Zadania  staw iane  ty m  sekre ta rzom  są nastę­
pu jące:

dok ładna  znajomość obw odu, s ta ły  k o n ta k t ze w szyst­
k im i czynn ikam i a d m in is tra c ji lu d o w e j i  pomoc prze­
w odn iczącym  ra d  lo ka ln ych  ,w. o rgan izac ji i  podzia le  p ra ­
cy, tak , b y  w ciągnąć do p ra cy  pub liczne j ja k  n a jw ię ­
cej jednostek.

P lanowość dz ia łan ia  czechosłowackich ra d  anodowych 
p rze ja w ia  się w  dw óch k ie ru n ka ch :

1. tak iego p lanow an ia  p rac rad, aby b y ły  one p o w ią ­
zane z życiem  gospodarczym  i  p o lity czn ym  danego te ­
renu, (ko n tro la  a k c ji żn iw n e j, k o n tro la  w yko n a n ia  p la ­
n u  w  przem yśle).

2. u łożenia  te rm in a rza  posiedzeń k lu b ó w  radnych , p le ­
num  k o m is ji i  narad  p rze d s ta w ic ie li rad  wyższego stop­
n ia  z p rzeds taw ic ie lam i ra d  niższego stopnia .

AN TO N I HEBROW SKI

Pozaplanowe inwestycje samorządu
W m yś l a rt. 3 d e kre tu  z 25 czerwca 1946 r. o p a ń ­

s tw o w ym  p lan ie  in w e s ty c y jn y m  (Dz. U. R. P. N r. 32, 
poz. 200) w y d a tk i in w e s tycy jn e  zw iązków  sam orządu 
te ry to ria ln e g o  mogą być dokonyw ane ty lk o  w  ram ach 
i  na podstaw ie państw owego p lanu  inw estycy jnego  i  to  
naw e t w  razie  posiadania odpow iedn ich  w łasnych  środ­
ków  na p o kryc ie  p ro je k to w a n ych  w y d a tk ó w  in w e s ty c y j­
nych.

P rzepis pow yższy ma sw ój g łębok i sens p ra k tyczn y  
i  duże znaczenie dla p ra w id ło w e j re a liza c ji państw ow e­
go p lanu  inw estycy jnego , gdyż w a ru n k ie m  re a liza c ji te ­
go p la n u  je s t n ie  ty lk o  posiadanie odpow iedn ich  ś rodków  
finansow ych , ale także u m o ż liw ie n ie  i  zagw arantow an ie  
centra lnego dysponow ania niezawsze w ys ta rcza jącym i 
ś rodkam i m a te ria ło w ym i i s iła m i roboczym i n iezbędny­
m i do w ykonan ia  całości p lanu.

Poza ty m  —  zasada p lanow ości w  gospodarce socja­
lis ty czn e j i  w iążąca się z n ią  potrzeba usta len ia  w a r­
tości m a ją tk u  narodow ego w ym aga ją  posiadania w sze l­
k ic h  e lem entów  sk łada jących  się na dorobek w  gospo­
darce narodow ej.

Jednakże zw ią zk i sam orządowe w  la tach  ub ie g łych  
znaczną część sw o ich  in w e s tyc ji, p ro w a d z iły  poza pań­
s tw o w y m  p lanem  in w e s tycy jn ym , a przeprow adzane 
w  osta tn ich  m iesiącach inspekc je  ze s tro n y  w ładz  nad­
zorczych i  B a n ku  K om una lnego  w yka zu ją , że jeszcze 
i  w  ro ku  b ieżącym  up ra w ia n a  je s t w  samorządzie n ie ­
je d n o k ro tn ie  ta „p a rty z a n tk a  in w e s tycy jn a “ , że są przez 
zw ią zk i sam orządow e podejm ow ane in w e s tyc je  n ie w łą - 
czone do państw ow ego p lanu  inw estycy jnego .

Jakież są p rzyczyn y  tak iego  stanu rzeczy?

Otóż, e lim in u ją c  z rozw ażań na ten  tem a t z łą w olę, 
o k tó rą  tru d n o  posądzać ra d y  narodow e, p rzyczyn y  te  
m ożnaby ok re ś lić  w  sposób następu jący:

Przede w szys tk im  w ięc —  n ie  w szys tk ie  ra d y  n a ro ­
dow e zna ją  p rzy toczony w e w stęp ie  przep is  dekre tu , 
w zg lędn ie  n ie  w szys tk ie  uśw iadam ia ją  sobie jego is to t­

n y  sens i  jego  znaczenie. T a k im  radom  na rodow ym  —» 
pozatym , c:o w yże j pow iedziano na tem a t a rt. 3 d e k re tu  
o P. P. I. —  na leży jeszcze wskazać na in s tru k c ję  M i­
n is te rs tw a  S ka rbu  z 28 lu tego  1949 r. w  sp raw ie  f in a n ­
sow ania i  k o n tro li  in w e s ty c ji zamieszczonych w  P la n ie  
In w e s ty c y jn y m  (Dz. U rz. M i i i  Sk. N r. 8/49), k tó ra  to  
in s tru k c ja  inw es tyc je  prow adzone poza P. P. I. k w a li­
f ik u je  jako  n ie lega lne, a jednocześnie ja ko  przekrocze­
n ie  d yscyp lin y  finansow e j. B a n k i finansu jące  in w e s tyc je  
m a ją  prow adzić  ew idenc ję  przekroczeń d ys c y p lin y  
finansow e j, pow iadam ia jąc o tych  przekroczeniach B a n k  
In w e s tycy jn y , k tó ry  z k o le i pow iadom i o ty m  w łaśc iw e  
M in is te rs tw o , M in is te rs tw o  S ka rbu  i P aństw ow ą K o m i­
s ję  P lanow an ia  Gospodarczego (§ 27, p k ty  3 —  6 in s tru k ­
c ji). Będzie to w ięc rodza j „cza rne j l is ty “  z je j u je m n y ­
m i sku tka m i dla tych  inw esto rów , k tó rz y  n ie  stosu ją  się 
do przep isów  dekre tu .

D ruga  przyczyna  —  to , n ies te ty  dość często w  zw iąz­
kach sam orządow ych sp o tykany  b ra k  zrozum ien ia  po­
jęc ia  in w e s tyc ji. P rzy  ana lizow an iu  budże tów  zw iązków  
sam orządow ych n ie raz można znaleźć w y d a tk i in w e s ty ­
cy jn e  zamieszczone w śród  w y d a tk ó w  zw ycza jnych  i na 
o d w ró t —  w y d a tk i zw ycza jne  w śród  w y d a tk ó w  in w e ­
s tycy jn ych  (określanych jeszcze w  ro k u  bież. ja k o  w y ­
d a tk i nadzw yczajne). Tego ro d za ju  pozycjom  budżeto­
w y m  n ie  odpow iada ją  na ogół w n io s k i in w es tycy jne , 
czy li, że tego rodza ju  w y d a tk i n ie są ob ję te  pa ń s tw o w ym  
p lanem  in w e s tycy jn ym .

N iew łaśc iw e  tra k to w a n ie  W yda tków  in w e s ty c y jn y c h  
w  budżetach zw iązków  sam orządow ych w y n ik a  zw łasz­
cza często z n ieum ie ję tnośc i od różn ien ia  rem on tów  b ie ­
żących od rem on tów  k a p ita ln ych , z k tó ry c h  p ie rw sze są 
w yd a tka m i zw ycza jnym i, d ru g ie  —  in w e s ty c y jn y m i 
(nadzw ycza jnym i).

Sądzę, że d la  w y ja śn ie n ia  powyższego zagadnienia 
p rzyda  się p rzypom n ien ie  dotyczących przep isów  In ­
s tru k c ji In w e s tycy jn e j na r .  1949, w ydane j zarządze­
n ie m  prezesa C. U . P. z dn ia  15 m a ja  1948 r .
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W edług  te j in s tru k c ji in w e s tyc ja m i są in w e s tyc je  w ła ­
ściwe i k a p ita ln e  re m o n ty 1).

In w e s tyc ja m i w ła śc iw ym i są n a k ła d y  gospodarcze, 
zm ierza jące do stw orzen ia  lu b  pow iększenia  ob ie k tó w  
m a ją tk u  trw a łego ; obe jm u ją  one: in w e s tyc je  now e (bu­
dowę), in w e s tyc je  m ające na celu rozbudow y lu b  re ko n ­
s tru k c ję  oraz in w e s tyc je  m ające na ce lu  odbudowę.

N a tom ias t k a p ita ln y m i re m o n ta m i są n a k ła dy  gospo­
darcze zm ierzające do p rzyw rócen ia  czynnym  gospodar­
czo ob iek tem  m a ją tk u  trw a łe g o  m li spraw ności techn icz­
ne j, zm nie jszonej nasku tek  zużycia lu b  uszkodzenia.

N ie  jes t rem on tem  k a p ita ln y m  re m o n t p rzedm io tów , 
k tó ry c h  okres uży tko w a n ia  je s t k ró tszy  od la t  p ięciu , 
chyba, że nak ład  przekracza 250.000 z ł 2), bądź 30Jo 
w a rtośc i szacunkowej p rzedm io tu .

Pod pojęcie zaś rem on tu  bieżącego podpadają  n a k ła ­
dy , k tó re , d la  zachowania ciągłości u ży tko w e j ob ie k tó w  
czynnego gospodarczo m a ją tk u  trw a łego , muszą być do­
konyw ane  bieżąco. R em onty  bieżące m ogą w ięc o be j­
m ow ać np.: a) w  odniesien iu  do b u d yn kó w  i  b u d o w li —  
czynności repa racym e i  konserw acyjne , z dopuszczeniem 
znacznej częściowej w y m ia n y  zużytych , lecz n ie  zasad­
n iczych, e lem entów  ko n s tru k c y jn y c h  na now e; b) w  od­
n ies ien iu  do m aszyn i  urządzeń —  czynności repa racy jne  
i  konserw acy jne , m ające na celu na leżyte  u trzym a n ie  
m aszyn i  urządzeń, p rz y  czym  dopuszczalna je s t w y m ia ­
na n ie w ie lk ie j lic zb y  oddz ie lnych  części na now e; w y ­
m iana  ta je d n ak  n ie  może dotyczyć części zasadniczych, 
s tanow iących  is to tę  m aszyny lu b  urządzenia (np. w y ­
m iana  uszkodzonego w a łu  m aszyny parow ej).

T rzecia  w reszcie przyczyna  n iew łączan ia  samorządo­
w ych  in w e s ty c ji do państw owego p lanu  in w e s tycy jn e ­
go w y n ik a  z pewnego n ieporozum ien ia  a lbo raczej naw e t 
z  n iedom ów ien ia  w ładz  nadzorczych. Jest m ianow ic ie  
obecnie w ie le  ro bó t inw e s tycy jn ych , k tó re  zw ią zk i sa­
m orządow e prow adzą w  ram ach a k c ji in ic jo w a n ych  
przez w ładze  cen tra lne  i  na podstaw ie  dostarczonych 
przez n ie  środków  p ieniężnych. W  odnośnych zarządze­
n ia ch  tych  w ładz  n ie  pow ta rza  się, oczyw iście, p rze p i­
sów  d ekre tu  o państw ow ym  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  czy 
in s tru k c ji in w e s tycy jn e j, a zw ią zk i samorządowe, w y ­
konu jące  te zarządzenia, d z ia ła ją  w  m y ln y m  p rzekona­
n iu , że w ys ta rczy  odnośne w y d a tk i w p row adz ić  do b u ­
dże tu  i  że w  ta k ic h  p rzypadkach  odpada ju ż  obow iązek 
w prow adzan ia  tego ro d za ju  w y d a tk ó w  do państw owego 
p la n u  inw estycy jnego .

1) In s tru k c ja  d la  sporządzenia p lan u  inw estycy jnego na 
r. 1950, w ydana zarządzeniem  Przewodniczącego P. K . P. G. 
z , dn ia  30 m a ja  1949, n ie  podciąga ju ż  ka p ita ln y c h  rem on­
tó w  pod pojęcie in w e s tyc ji, lecz tw o rz y  z n ich  osobną grupę, 
a le  d e fin iu je  Inw estyc je  i  kap ita lne  rem on ty  analogicznie, 
ja k  In s tru k c ja  na r  .1949, da jąc ty lk o  szersze ich  określenie.

2) W  In s tru k c ji na r  .1950 suma ta  została zastąpiona 
sumą 300.000 zł.

D o  te g o  ro d z a ju  in w e s ty c ji  m ożn a  z a lic z y ć ;

1) in w e s tyc je  ze środków  na polepszenie kom una lnych  
w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  robo tn icze j, przeznaczonych 
(w  ogólnej sum ie 2 m ilia rd ó w  z ło tych) z Sam orządowe­
go Funduszu W yrów naw czego zgodnie z uchw a łą  R ady 
Państw a z dn ia  22 czerwca r. b. (t. zn. akc ja  „R “ );

2) in w e s tyc je  w  zakresie m e lio ra c ji ro ln y c h  i  e le k try ­
f ik a c j i  w si, podejm ow ane ze środków  S.F.W. zgodnie 
z uchw a łą  R ady Państw a z dnia 6 lipca  r. b. (513 m il. 
z ł na m e lio rac je  i  500 m il z ł —  na e le k try fik a c ję );

3) in w e s tyc je  ze środków  zaoszczędzonych, pode jm o­
w ane zgodnie z uchw a łą  R ady Państw a i  uchw a łą  R ady 
M in is tró w  z dn ia  22 czerwca r. b. w  sp raw ie  rozszerze­
n ia  i  u trw a le n ia  system u oszczędzania w  gospodarce sa­
m orządu i  przeznaczania środków  zaoszczędzonych;

4) inw es tyc je  podejm ow ane ze środków  Funduszu Go­
spodark i M ieszkan iow e j (g łów n ie  k a p ita ln e  re m o n ty  
dom ów);

5) inw es tyc je  dokonyw ane z funduszów  in te rw e n c y j­
nych M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Społecznej (pod ką ­
tem  w idzen ia  za trudn ien ia  bezrobotnych w  okresach 
p rze rw  w  robotach budow lanych);

6) inw es tyc je  w  zakresie b u a o w j i  odbudow y szkó ł, 
prow adzone w  n ie k tó ry c h  w o jew ództw ach  ja k o  akc ja  
specjalna (np. v  W o jew ództw ie  Ś ląsk im  —  z „Funduszu  
O dbudow y Szkó ł“ , w  W o je w ó d z tw ie  G dańsk im  —  z fu n ­
duszów t. zw. „A k c j i  333“ )

Rzecz jasna, że n ie  w szystk ie  robo ty , podejm ow ane 
w  ram ach w ym ie n io n ych  w yże j a kc ji, podpadać będą 
pod pojęcie in w e s tyc ji, część tych  robó t, czy część w y ­
da tków , zna jdzie  się p ra w id ło w o  w  budżetach zw ycza j­
nych  i n ie  w e jdz ie  do państw owego p lanu  in w e s ty c y j­
nego. A le  te robo ty , k tó re  podpadają pod pojęcie in w e ­
s ty c ji w ła śc iw ych  lu b  k a p ita ln y c h  rem ontów , ja k k o l­
w ie k  podejm owane w  ram ach a k c ji in ic jo w a n ych  przez 
w ładze  wyższe, muszą być zgłoszone do P. P. I. n a ró w n i 
z in w e s tyc ja m i pode jm ow anym i z w łasne j in ic ja ty w y  
zw ią zkó w  sam orządowych.

Zasady p lanow e j gospodarki narodow e j w ym aga ją  
pełnego w łączen ia  sam orządowej a k c ji in w e s tycy jn e j do 
państw ow ego p la n u  inw estycy jnego , zw iązk i samorządo­
w e  zatem p o w in n y  n iezw łoczn ie  zgłosić dodatkow o do 
tego p lanu  te w szystk ie  sw o je  inw estyc je , k tó re  do tych ­
czas prow adzą poza planem . Zagadnien iem  ty m  p o w in n y  
się szczególnie g o r liw ie  zająć p rezyd ia  rad  narodow ych  
oraz kom is je  p lanow an ia  w  tych  radach, gdzie one is tn ie ­
ją . Spraw a ta  zaś jes t tym b a ra z ie j p ilna , że In s tru k c ja  
In w e s tycy jn a  na r. 1950 zniosła —, i  to  ju ż  naw e t w  sto­
sunku  do ro ku  bieżącego —  okres u lg o w y  w  w yko n a n iu  
zap lanow anych in w e s tyc ji, wobec czego prace nad w y ­
konan iem  w sze lk ich  ro b ó t in w e s tycy jn ych  zap lanow a­
nych  na ro k  bieżący muszą być zakończone do dn ia  
31 g ru d n ia  r. b.

Adm in istracja  „R ady N arodom ej“  p rzy jm u je  ui m -cu grudn iu  r. b. odnom ienia prenum eraty 

pisma oraz zgłoszenia nou iych prenum eratorom  na rok  1950
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Przebieg akcji budżetowej w  r, 1950 w  samorzqdz e
terytorialnym
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K am pan ia  budżetow a na ro k  1950 w  samorządzie te ­
ry to r ia ln y m  zosta ła zakończona. Początek k a m p a n ii 
p rzypada ł na czerw iec b. r . , w  k tó ry m  to  m iesiącu 
w  m ys i • zarządzenia K a n c e la r ii S ady ¡Państwa zw ią zk i 
sam orządowe w in n y  p rzys tąp ić  do opracow yw an ia  p re ­
lim in a rz y  budże tow ych  na ro k  1950, a kon iec —  na 
p ie rw szą po łow ę  paźdz iern ika  b. i .  F ina łem  a k c ji b u ­
dżetowej b y ło  przesłan ie  K a n c e la rii R ady Państw a przez 
w o jew ódzk ie  zw ią zk i sam orządowe zb iorczych zestaw ień 
budżetow ych w szys tk ich  zw iązków  oraz p re lim in a rz y  
zw iązków  w o jew ódzk ich .

Całą akcję  budżetow ą podzie lić  można na d w a  g łów ne 
etapy. .

E tap  p ie rw szy  obe jm ow a ł opracow anie przez K ance­
la r ię  R a d y  Państw a p rz y  w spó łudz ia le  za in teresow anych 
m in is te rs tw  w y tyczn ych  do .samej treści budżetów., .spo­
sobu uk ładan ia  budżetów  a d m in is tra cy jn ych  i  p lanów  
finansow ych  p rzeds ięb io rs tw  kom unadnycn. O bydw a 
opracow ania w yd ru ko w a n e  rozesłano z w ę ż k o m  sam o­
rządow ym . Ponadto  zosta ły opracowane i  w yd ru ko w a n e  
w  odpow iednie  ilo śc i egzem plarze: pe łne  j  skrócone !(dła 
g m in  w ie js k ic h  i  m n ie jszych m ias t n ie  w y  dzie lonych), 
fo rm u la rz  budżetu  adm in is tracy jnego , oraz fo rm u la rz e  
p lanów  finansow ych  d la  p rzeds ięb io rs tw  'kom unalnych. 
W celu .uporządkowania i  u jedno licen ia  budżetów  ośrod­
kó w  zd row ia , zak ładów  leczn iczych i  zakładów  cp id ku ń - 
czych opracow ano w z o ry  ty c h  budżetów . W reszcie zw iąz­
k i  sam orządowe zosta ły zaopatrzone w  f  o rm u la rze  zesta­
w ień  budżetow ych —  in d y w id u a ln y c h  i  zb iorczych. 
W  ten  sposób w  p ie rw szym  e tap ie  a k c ji budże tow e j ¡usta­
lo n o  n o rm y  m ery to ryczne  i  fo rm a ln e  d la  opracow ania 
budżetów  na ro k  1950 na in n ych  zasadach n iż  w  la tach  
poprzednich.

D ru g i etap :—  to  praca zw iązków  sam orządow ych nad 
opracow aniem , uchw alen iem  i  za tw ierdzen iem  budże­
tów . Wobec g ru n to w n e j p rzebudow y bu d że tó w  sam orzą­
dow ych  na ro k  1950 n ie  m ożna b y ło  poprzestać ty lk o  na 
w y d a n iu  w y tycznych , in s tru k c ji i  d ruków , po trzebne b y ­
ło  .,żywe s łow o", bezpośredni k o n ta k t z lu d źm i, k tó rz y  
m ie li zadanie p ra k tyczn ie  w ykonać. W  ty m  celu p rze d ­
s taw ic ie le  K a n c e la r ii R ady Państw a i  M in is te rs tw a  A d ­
m in is tra c ji Publiczne j, p rze p ro w a d z ili w  ciągu łip ca  k o n ­
fe renc je  szko len iow e w e  w szys tk ich  w o jew ództw ach  
w  dw óch turnuScjch;, p ie rw szy  tu rn u s . obe jm ow a ł ko n fe ­
renc je  na te m a ty  m ery to ryczne , w  d ru g im  tu rn u s ie  od­
b y ły  się w y k ła d y  na te m a t samego u k ła d u  budżetów  
w /g  now e j fo rm y . W  dyskusjach w y ja śn io n o  w ą tp liw o ­
ści ja k ie 'n a s u w a ły  się p ra k ty k o m  w  ic h  p racach budże­
tow ych , a ilość zgłoszonych p y ta ń  św iadczyła  dob itn ie
0 po trzeb ie  ty ch  kon fe renc ji.

Chcąc się zorien tow ać w  przebiegu a k c ji budże tow e j 
w  teren ie , K ance la ria  R ady Państw a delegow ała w  ko ń ­
cu w rześn ia  b. r .  sw ych p ra c o w n ik ó w  do w szys tk ich  
w o jew ództw . Jak  w y n ik a  z o trzym anych  tą  drogą re ­
la c ji, prace budżetow e o d b y w a ły  się na ogół p lanow o, 
p rz y  dużym  je dnak  W ys iłku  zarów no p ra co w n ikó w  ja k
1 Członków organów  u s tro jo w ych  samorządu. B y ły  także 
trudnośc i. Oto w ażniejsze' spostrzeżenia:

1) P re lim in a rze  g m in  w ie js k ic h  i  m ias t nic w yd z ie lo ­
nych na ogół zosta ły uchw alone 1 za tw ie rdzone  w  usta­
lonych  te rm inach  lu b  z n ie w ie lk im  opóźnieniem . B ra k  
b y ło  ra p o r tó w  w  ,te j sp raw ie  je d yn ie  w  U rzędzie  W o je ­
w ó d zk im  K ie te ck im , a w  U rzędz ie  w  W o j. W arszaw skim  
trze b a  b y ło  s ię 'pp rzeć  n a  us tnych  in fo rm a c ja ch , że sp ra ­
w a p re lim in a rz y  ty c h  zw iązków  je s t zakończona.

2) P ow ia tow e zw ią zk i sam orządowe z n ie lic z n y m i t y l ­
k o  w y ją tk a m i w  n ie k tó ry c h  w o jew ódz tw ach  np. b ia ło - 
stookim , k ie le ck im , .szczecińskim nades ła ły  .swe p re l im i­
na rze  p re zyd iu m  W o j. R. N . ¡do za tw ierdzen ia .

3) S tw ie rdzono  w  czasie in sp e kc ji delegatów  K a n ce la ­
r i i  R ady Państw a '(¡koniec w rześnia), że w ie le  m ia s t w y ­
dzie lonych n ie  nadesła ło  .swych p re lim in a rz y  do za­
tw ie rdzen ia , np. B ia łys to k , K ie lce , Radom. O strow iec, 
O lsz tyn , Bydgoszcz, Poznań, Szczecin. ¡G łówną p rzyczyną  
b y ty  tru d n o śc i w  opracow aniu  p lanów  finansow ych , 
p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich , oraz późne zaopatrzenie ty c h  
p rzeds ięb io rs tw  w  fo rm u la rz e  p la n ów  finansow ych .

4) W e w szystk ich  ¡urzędach w o jew ódzk ich  p re lim in a ­
rze  p o w ia tow ych  zw iązków  sam orządow ych i  m ia s t w y ­
dz ie lonych przed za tw ie rdzen iem  b y ły  ro zp a tryw a n e  
przez odnośne u rzędy  -w ydzia łu w ojew ódzkiego, Izby. 
S karbow e i K u ra to r ia , natom iast n ie  wszędzie przez 
b iu ra  reg iona lne  P , K . P. G.

5) W  w ie lu  w o je w ó d z tw a ch  celem przyspieszenia te m ­
pa p rac  p re lim in a rze  p o w ia tow ych  zw . sam. i  m ia s t wy-? 
dzie lonych b y ty  ro ^ a t ry w a n e  przez w y d z ia ł w o je w ó d z­
k i  i  P rezyd ium  W o j. R. N . ma w szys tk ich  posiedzeniach.

6) N ie k tó re  m iasta  i  pow . zw ią zk i p rze d s ta w iły  p re l i­
m inarze z-przekroczeniem  w yznaczonych l im itó w  d o ta c ji 
z Sam orządowego Funduszu W yrów nawczego,, np. m ia ­
s to  B ie lsk  P od lask i o zł, 32 m ilio n y , m ias to  G dyn ia  o 65 
m ilio n ó w , m iasto  Częstochowa o zł. 125 m ilio n ó w , m ia -  
k to  C ieszyn © ¡8 m ilio n ó w , m ias ta  P łock, P ruszków , S ie d l­
ce, T o ru ń  o 28 m iliom ów , W łoc ław ek  o zł. 32 m ilio n y , 
Bydgoszcz o zł. 90 m ilio n ó w  i  in n e  p o w ia ty  —  S zczyt­
no, (w o j. o lsztyńskie), W ęgrów , G ostyn in , i  S oko łów  
w  w o j. w arszaw sk im  i  inne. W  szczególnym po łożeniu  
znalazło s 'e  m iasto B ie lsko  (w w o j. ś ląskim ), k tó re  ¡do­
tychczas n ie  ko rzys ta ło  z pom ocy S.F.W., lecz w sku te k  
upaństw ow ien ia  e le k tro w n i i  rzeźn i, zam knę ło  sw ó j b u ­
dżet na ro k  1950 n iedoborem  w  kw oc ie  z ło tych  
85.942.000.—  W ładze nadzorcze p rz y  za tw ie rdzan iu  b u ­
dżetów  ty c h  zw ią zkó w  sam orządow ych, k tó ra  n ię  zasto­
sow a ły  się do w yznaczonych im  lim itó w , m ia ły  n ie w ą t­
p liw ie  tru d n e  zadanie, m u s ia ły  bow iem  z zasadą n ie - 
przekracza lnośe i l im itó w  d o tacy jnych  pogodzić is to tne  
n ie raz po trzeby  odnośnych zw iązków  sam orządow ych 
i  h ie ra rch ię  ty c h  potrzeb. O czyw iście je s t jeszcze zb y t 
wcześnie na ocenę jakośc i uchw a lonych  i  za tw ie rdzonych  
budżetów  na 1950 r .  W  c h w ili obecnej m ożna ł, n a le ży  
s tw ie rdz ić , iż  pom im o trudnośc i akc ja  budżetow a p rz y  
w ytężone j p ra c y  p ra co w n ikó w  i  o rganów  ko le g ia ln ych  na 
.w szystkich szczeblach sam orządu została w  te rm inach  na 
ogół w ykonana, có uznać na leży ża re z u lta t poważnej 
p ra cy  terenu
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Finansow anie zw iązków  sam orządowych  
przez Bank Kom unalny

W  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j N r. 36 z dn. 19 s ie rpn ia  b r. został zamiesz­
czony o k ó ln ik  N r. 12 P olskiego B a n ku  Kom unalnego, 
do tyczący tym czasow ych w y tyczn ych  odnośnie udz ie la ­
n ia  k ró tk o te rm in o w y c h  k re d y tó w  finansow ych  d la  
zw iązków  sam orządow ych i. k ró tk o te rm in o w y c h  k re d y ­
tó w  ob ro to w ych  d la  ich  p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów .

O k ó ln ik  ten określa  zasady i  fo rm ę  udz ie lan ia  przez 
B ank  K o m u n a ln y  k ró tk o te rm in o w y c h  k re d y tó w  d la  
zw iązków  sam orządow ych i  ich  p rzedsięb iorstw .

K re d y ty  te mogą być przyznaw ane na:

a) te rm in o w e  w yko n a n ie  zadań p rzew idz ianych  w  bu-, 
dżecie,

b) uzupe łn ien ie  środków  ob ro tow ych  p rzeds ięb io rs tw  
lu b  zak ładów  sam orządow ych w  szczególności 
w  celu zapew nien ia  niezbędne jo  zapasu surow ców , 
p a liw a  lu b  in n ych  m a te ria łó w ,

c) zapew nien ie  n iezbędnych środków  o b ro tow ych  sa­
m orządow ych  p rzeds ięb io rs tw  m ontażow o - budo­
w lanych , a w ięc  uw zg lędn iony  zosta ł ca ły  zakres 
dz ia ła lnośc i zw iązków  samorządowych,;

Jeże li chodzi o k re d y ty  w ym ien ione  w  !p k t, a (k re d y ty  
finansow e), to  z uw ag i na to, że przeważna ilość budże­
tó w  zw iązków  sam orządow ych jes t rów now ażona dota­
c ją  z Sam orządowego Funduszu W yrów naw czego  i  te r ­
m iny- w y p ła t ty ch  d o ta c ji są dostosowane do m o ż liw o ­
ści p ła tn iczych  zw ią zkó w  sam orządow ych i  do  rozp ię ­
tości w  czasie m iędzy  dochodam i, a w ydaJka tffi; k re d y ­
ty  te j g ru p y  trak tow ane- Są ja ko  w y ją tk o w e  i  p rzyzna ­
w ane są ty lk o  wówczas, gdy  odm ow a p rzyznan ia  k re ­
d y tu  może spowodować n ie w yko n a n ie  przez zw iązek 
sam orządow y je g o  ustaw ow ego zadania.

Jeże li chodzi O k re d y ty  w ym ien ione  w  p k t. b i  c (k re ­
d y ty  obrotow e), to  ch a ra k te r tych  k re d y tó w  jes t od­
m ienny. K re d y ty  te  m a ją  na celu zapew nienie ciągłości 
w  gospodarce p rzeds ięb io rs tw  { danie im  możności w y ­
konan ia  p lanów  gospodarczych.

W yko rzys tan ie  przez zw ią zk i sam orządowe m ożliw ości 
k re d y to w ych  na ty m  o d c inku  n ie  je s t dostateczne i do­
tychczas z k re d y tó w  ob ro tow ych  ko rzys ta ło  za ledw ie  16 
p rzedsięb iorstw .

N a leża łoby zastanow ić Się nad p rzyczynam i ta k  sła­
bego w yko rzys ta n ia  przez p rzeds ięb iors tw a m ożliw ośc i 
k re d y to w ych .

Jedną, z p rzyczyn  tego z jaw iska  b y ł n ie w ą tp liw ie  fa k t, 
ż'e now e zasady udzie lan ia  k re d y tó w  ob ro tow ych  przez 
B ank  K o m u n a ln y  zostary podane do w iadom ości zw iąz­
kom  sam orządow ym  dopiero na początku d rug iego p ó ł­
rocza.

D ru g im  w ażnym  m o tyw e m  je s t fa k t. że ze w zg lędu 
na obow iązu jące ustaw odaw stw o B ank K o m u n a ln y  żąda 
p rz y  udz ie lan iu  k ró tk o te rm in o w y c h  k re d y tó w  złożenia 
uchw a ły , ra d y  na rodow e j za tw ie rdzone j przez p re zyd iu m  
ra d y  h ie ra rch iczn ie  Wyższej. Jak w ie m y  procedura 
zw iązana z pow zięciem  u ch w a lv  i  j ej  za tw ie rdzen iem  
trw a  stosunkow o d ługo i zw ią zk i sam orządowe, a w ła ­

śc iw ie  ich  przeds ięb io rs tw a  szuka ją  in n ych  m n ie j ,.k ło ­
p o tliw y c h “  dróg. O sposobach doraźnego p o k ryw a n ia  
n iedoborów  w  zakresie środków  o b ro tow ych  będzie m o­
w a n iże j.

R ów nież pow ażnym  powodem  w  u n ik a n iu  k re d y tu  
bankow ego jes t p raw dopodobn ie  obawa przed kosztam i 
obs ług i k re d y tu  w  dobie stosow ania oszczędności. Ten 
m o ty w  nie pow in ien  je d n ak  w chodzić w  grę, gdyż ja k  
•w yn ika  z § 14 wspom nianego o kó ln ika  B a n k  oblicza od ­
se tk i n ie  od pe łne j k w o ty  przyznanego k re d y tu , a od 
-faktycznego zadłużenia, k tó re  zm ien ia  się w  zależności 
od inkasow ania  p rzew idz ianych  dochodów.

Te i p raw dopodobn ie  irtne jeszcze p rzyczyny  w p ły ­
n ę ły  na n iew yko rzys ta n ie  przez . zw ią zk i sam orządowe 
m ożliw ośc i pom ocy p rz y  re a liza c ji s to jących przed n im i 
zadań.

W  ja k i sposób. przedsiębiorstw a, sam orządowe radzą 
sobie w  zakresie czasowego p o k ryw a n ia  n iedoboru  środ­
ków  obrotow ych? .

W iadom o, że hp. gazownie muszą poczynić na jes ien i 
w iększe zapasy w ęgla  na okres z im ow y, aby n ie  w y w o ­
łać zim ą tru d n o śc i transpo rtow ych . R ów nież w  bieżą­
cym  ro k u  pow sta ło  szereg sam orządow ych przedsię­
b io rs tw  rem on tow c-budow łanych , k tó re  w in n y  pracow ać 
,w /g  usta lonych  w  te j dz iedzin ie  zasad, to  znaczy należ­
ności za w ykonane  ro b o ty  o trz y m u ją  dopiero po p rzed­
łożen iu  rachunków  prze jśc iow ych  lu b  ostatecznych, a na 
sfinansow anie  ro b ó t p o w in n y  o trzym ać k re d y t o b ro to w y  

. z banku.

P ra k ty k a  w ykazu je , że podane p rzyk ła d o w o  dw a ty p y  
p rzeds ięb io rs tw  ty lk o  w  n ie licznych  w ypadkach  k o rz y ­
s ta ją  z kredytów  bankow ych . W yda je  się wobec tego, 
że trudnośc i finansow e ty c h  .przedsiębiorstw  ro zw ią zy ­
wane są w  .ten, sposób, że zadłużają, się one. w  za łoży- 

. c ie lsk im  zw iązku  sam orządow ym , a ten z ko le i w y ró w - 
n y w u je  u b y te k  środkóvy ob ro tow ych , w  drodze p rze­
trz y m y w a n ia  i z u ż y w a n ia ; sum obcych, bądź też k re ­
d y tó w  budżetow ych, p rzew idz ianych  na inne cele (dota­
cje celowe).

M oż liw e  jest, że n ie k tó re  p rzeds ięb iors tw a (n ie d o ty ­
czy to  p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-budow lanych ) w y ­
p ra co w a ły  ju ż  w  ciągu 5 la t  w łasne środki ob ro tow e; 
ta k i stan rzeczy należałoby, oczyw iście, tra k to w a ć  ja ko  
o b ja w  zdrow y.

N a tom ias t doraźne zużyw an ie  na cele obro tow e przed­
s ięb io rs tw  sum  obcych łu b  k re d y tó w  budże tow ych  o spe­
c ja ln y m  przeznaczeniu je s t n ie  ty lk o  niedopuszczalne 
w  św ie tle  obow iązu jących  przep isów , lecz w y ra źn ie  
sorzeczne z zasadami gospodark i p lanow e j, g d yż  w  ten  
sposób narusza się p la n y  gospodarcze w  in n ych  dzie­
dzinach.

B ra k  je s t dostatecznego m a te ria łu  d la  na leży te j 
i wszechstron nej oceny poruszonego zagadnienia. B y ło b y  
pożądane,, aby  działacze te re n o w i za in te resow a li się ty m  
zagadnieniem  i przez w zięcie  udz ia łu ' w  dysKusji naśw ie­
t l i l i  je  na podstaw ie w łasnych  doświadczeń.

A . Ł.



Sprawozdawczość rad narodowych

20 RADA NARODOWA Nr 23 (161)

Ze spraw ą p lanow e j, uporządkow ane j dz ia ła lności rad  
narodow ych  łączy s ia zagadnienie sprawozdawczości 
i  k o n tro li  w ykonan ia  p lanu.

Sprawozdawczość spe łn ia  bardzo poważne zadanie, 
a m ianow ic ie  in fo rm u je  organa nadzoru jące o sposobie 
i stopn iu  w yko n a n ia  p lanów  i  daje możność w ykazan ia  
trudnośc i w  ich  re a liza c ji.

Sprawozda-wczość d la  sko n tro lo w a n ia  bieżącego w y k o ­
nania  p lanu  nazyw am y sprawozdawczością ope ra tyw ną  
lu b  bieżącą.

W  sprawozdawczości ra d  na rodow ych  p rz y ję to  sp ra ­
wozdawczość ope ra tyw ną  m iesięczną i k w a rta ln ą , ja ko  
n a jb a rd z ie j ce lową i  um oż liw ia jącą  ko rygow an ie  dz ia ­
ła lności ra d  niższego stopnia  przez organa rad  nadzo­
ru ją cych  ich  działalność.

S pra w ozdaw czość  p o s ta w io n a  n a  o d p o w ie d n im  p o z io ­
m ie  m u s i s p e łn ić  3 w a r u n k i t. j.:

1) stałości co do czasu i  co do treści,
2) dokładności,
3) szybkości.
A żeby w y n ik i re a liza c ji p lanu  z różnych  dat można 

b y ło  porów nyw ać, spraw ozdanie  m usi być pow tarzane 
w  sta łych  odstępach czasu, obe jm ow ać jednakow e czaso­
kresy oraz w  m ia rę  możności do tyczyć je dnych  i  tych  
samych zagadnień, —  ponad to  m us i b y ć  dokładne, t j .  
w yk lu cza ją c  » ja k ie k o lw ie k  m g lis te  uogó ln ien ia .

Sprawozdawczość m usi być  szybka, co ma szczególnie 
doniosłe znaczenie d la  usuw ania  przez organa nadzor­
cze ew ent. n ie p ra w id ło w o śc i w  p rzeb iegu re a liza c ji 
p lanu.

Ponadto spraw ozdania  —  o  ile  na  to  tem a t spraw o­
zdania pozw ala —  p o w in n y  w yrażać się w  cy frach  o be j­
m u jących  przebieg a kc ji.

Poniew aż n ie  w  każdym  p rzyp a d ku  same lic z b y  w y ­
sta rcza ją  do oceny pew nych  z jaw isk , d latego w  spraw o­
zdaniach należy umieszczać b liższe om ów ien ia  liczb , w y ­
jaśn ien ia  znaczenia pew nych  liczb.

M u s im y  sobie pow iedzieć o tw arc ie , że spraw ozdaw ­
czość te renow ych  ra d  narodow ych  n ie  zdaje jeszcze 
egzam inu.

Co te j sprawozdawczości b raku je?
Otóż w  w iększości w yp a d ków  sprawozdawczość te re ­

now ych  rad  narodow ych  n ie  spe łn ia  w szys tk ich  3-ch 
w yże j p rzytoczonych  w a runków .

1) Przede w szys tk im  spraw ozdania  nadsyłane są o rga­
nom  nadzo ru jącym  z pow ażnym i opóźnien iam i, 
p rz y  czym  charakterystyczne, że na szczeblu po­
w ia to w y c h  rad  na rodow ych  spraw ozdania  g m in ­
nych  rad  narodow ych  są badane ze znacznym  opóź­
n ien iem .

2) Sprawozdawczość dość często o d ryw a  się sw o ją  tre ­
ścią od  zadań rad  narodow ych, bądź też n ie  w y k a ­
zu je  danych odnośnie ciągłości re a liza c ji pewnego 
nakazu p lanu, pow iedzm y inaczej, pewnego za­
dania, mającego ch a ra k te r stałości, bądź w ym aga­
jącego dłuższego okresu czasu do jego  ca łkow itego  
w ykonan ia .

N p. opracow ano szczegółowy p lan  a k c ji szko len ia  
ra d  narodow ych , us ta la jący  do k ła dn ie  ilość i  czas t rw a ­
n ia  w y ja zd ó w  cz łonków  p re zyd iu m  W oj. R. N. i  człon­
kó w  ra d y  w  teren, do  p rzew idz ianych  w  p lan ie  rad  na­

rodow ych , oraz te m a tykę  te j a k c ji; a lbo też opracowano 
p la n y  pom ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie  —  n ie m n ie j 
w  spraw ozdaniach b ra k  danych odnośnie stopn ia  re a li­
zac ji tych  p lanów , a lbo in fo rm a c je  na tem a t powyższycn 
zagadnień są u ryw ko w e , bądź ogólne, lu b  też ca łkow ic ie  
p rzem ilczan i.

Oczyw iście p rzem ilczen ie  pew nych  fa k tó w  odnośnie 
przeb iegu ta k ie j czy in n e j a k c ji n ie  dow odzi jeszcze, że 
na ty m  odc inku  n ic  n ie  zrobiono. N aw et, gdyby  z ro b io ­
no, sam fa k t  pom in ięc ia  m ilczen iem  przebiegu danej a k ­
c j i  może budzić zastrzeżenia odnośnie funkc jonow an ia  
rad  narodow ych , nadto  u n ie m o ż liw ia  obserw ację  p ra w i­
d łow ego je j przebiegu, u n ie m o ż liw ia  zaznajom ien ie  się 
z  w zo ro w ym i sposobami re a liz a c ji zadań m ogących po­
służyć ja k o  p rz y k ła d  i w zó r d la  in n ych  rad.

Sprawozdawczość rad  na rodow ych  n ie  je s t dokładna.
-Dość często spo tykam y się z la ko n iczn ym i u jęc iam i 

dzia ła lności p re zyd iu m  rady , czy k o m is ji w  ogóle.
Np. pisze się w  spraw ozdaniach ,,o dużej a k tyw n o śc i“  

ra d y  narodow ej, czy k o m is ji, ale na czym  ta  aktyw ność 
polega, w  czym  się w yraża  —  tych  danych b rak .

Jeże li w  spraw ozdan iu  k w a rta ln y m  pow ia tow a  rada 
narodow a p rzedstaw ia  w o je w ó d zk ie j radz ie  na rodow e j, 
że kom is ja  ośw ia ty  „za jm o w a ła  się zagadn ien iam i upo­
wszechnienia: ośw ia ty  i  k u l tu r y “  a lbo, że ko m is ja  ko n ­
t r o l i  w  I I I  k w a r t.  ,,m ia ła  szereg w y ja zd ó w  w  te ren  w  ce­
lu  przeprow adzen ia  k o n tro li w  z g ó ry  okreś lonych in ­
s ty tu c ja ch “ , i  poza ty m  n ie  podaje  się n ic  w ięce j o dz ia­
ła lnośc i ty ch  k o m is ji, . to  ta k ie  spraw ozdan ie  m ija  się 
z celem. N ie  m ó w i bow iem , czy dzia ła lność ty ch  ko m i­
s j i  op ie ra  się na z g ó ry  u łożonych planach, a je że li n ie  
m a p lanu, to  dlaczego? Jeże li zaś jest p lan  dzia ła lności, 
to  trzeba wskazać ja k ie  zadania obe jm ow a ł p lan  w  I I I  
k w a rt, spraw ozdaw czym , da le j, czy w szys tk ie  nakazy 
p lanu  zosta ły  w  danym  k w a rta le  w ykonane, a je że li nie. 
to  wskazać, k tó re  nakazy p lanu  n ie  zosta ły w ykonane  
i z ja k ich  pow odów , oraz ja k ie  na leża łoby zastosować 
ś rodk i celem usunięcia przeszkód w  ich  rea lizac ji.

Reasum ując s tw ie rd z ić  należy, że sprawozdawczość 
odnośnie re a liz a c ji p la n ów  dość często je s t opóźniona, 
n ie jednokrotn ie , u ry w a  się, je s t n iedokładna, nie-'‘oparta 
na ko n k re tn ych  danych, da jących obraz całości, i  n ie 
oparta  na cy frach  tam , gdzie cy fro w e  dane posłużyć m o­
gą do w łaśc iw e j oceny osiągnięć.

N ie  w ystarcza samo p lanow anie , a le  trzeba p iln ie  
i  s ta le  śledzić w yko n yw a n ie  p lanu, trzeba  zważać, czy 
ja k ie ś  uboczne czyn n ik i n ie  h a m u ją  w łaśc iw e j d z ia ła l­
ności. D latego c iąg łe  k o n tro lo w a n ie  w ykonan ia  p lanów  
dzia ła lności je s t ta k  ważne i  doniosłe —  skon tro low an ie  
zaś będzie m o ż liw e  wówczas, je że li sprawozdawczość od­
pow iadać będzie p rzytoczonym  w yże j trzem  w a runkom .

P rzystępu jąc do sporządzenia spraw ozdania  należy 
przede w szys tk im  zebrać w szystk ie  dane dotyczące w y ­
konan ia  poszczególnych nakazów  p lanu, następnie po­
rów nać te  dane z nakazem  p lanu  I  usta lić , eży zebrane 
dane w skazują na w ykonan ie  p lanu, w zg lędn ie  s tw ie r­
dzić z ja k ic h  pow odów  n a s tą p iły  odchylen ia  m iędzy  za­
łożen iam i p lanu  a jego w ykonan iem .

W  razie  s tw ie rd ze n ia  odchyleń na leży usta lić, k to  po­
nosi odpow iedzia lność.

M . N .
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Gospodarka drogowa w  gm inach
N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  ob. M ackiew icza, nacze ln ika 

W yd z ia łu  K o m u n ik a c ji U rzędu W ojew dózkiego w  Po­
znan iu  p t.: „B u d o w a  d róg  gm in n ych “ , ogłoszonego 
w  N r. 19 —  1949 r. czasopisma „R ada N arodow a“ , po­
zw o lę  sobie na k i lk a  uw ag odnośnie osta tn ie j części tego 
a r ty k u łu  t. j., n iepom yślnego dotychczasowego stanu go­
spodark i d rogow ej w  gm inach i  p rzyczyn  ja k ie  stan  ten 
pow odu ją .

S tan dotychczasow y gm inne j gospodarki drogow ej 
nacz. M ack iew icz o k re ś lił ja k o  p łyn n y , a w y m o w n ie j­
szym  okreś len iem  będzie: „s a m o p ły rn y “ , to  znaczy zda­
n y  na w łasną pom ysłowość n ie fachow ych  czynn ików  sa­
m orządu gm innego.

D laczego stan „sa m o p łyn n y “  is tn ie je  i  k to  tem u za­
w in ił?

O bow iązująca u  nas znow elizow ana ustaw a drogow a 
z dn. 10 g rudn ia  1920 r. (Dz. U. R. P. z 1948 r. N r. 54, 
poz. 433) w  a rt. 14 nak łada  na pow ia tow e  zarządy d ro ­
gowe, m iędzy in n y m i, obow iązek nadzoru nad budową 
i  u trzym a n ie m  dróg  gm innych . W  zakresie te j d z ia ła l­
ności pow ia tow e  zarządy drogow e podlegają  w ydz ia łom  
p o w ia tow ym . W yd z ia ły  pow ia tow e, m a ło  św iadom e sw ej 
nadrzędności nad k ie ro w n ik ie m  pow ia tow ego zarządu 
drogow ego w  spraw ach nadzoru nad budow ą i  u trz y m a ­
n iem  dróg sam orządowych, zresztą n ie  zo rien tow ane fa ­
chow o w  te j dziedzin ie, zadow ala ją  się ty m  ty lk o , że 
p o w ia to w y  zarząd d rogow y budu je  i  u trz y m u je  d rog i 
pow ia tow e. W yd z ia ł p o w ia to w y  ja ko  czyn ik  n ie fachow y 
naw et n ie  m óg łby  dać k ie ro w n ik o w i pow ia tow ego zarzą­
du drogow ego odpow iedn ich  d y re k ty w  odnośnie z rac jo ­
na lizow an ia  gospodarki drogow ej w  gm inach.

W  znaczeniu nadzoru, podległość pow ia tow ych  zarzą­
dów  drogow ych  —  w yd z ia ło m  pow ia tow ym , z pow yż­
szych w zg lędów  m ało znaczy, to  też spraw a nadzoru nad 
budow ą i  u trzym a n ie m  dróg gm innych  pozostaw iona jest 
sw obodnej in ic ja ty w ie  k ie ro w n ik ó w  pow ia tow ych  zarzą­
dów  drogow ych. W  ja k im  s topn iu  k ie ro w n ik  P.Z.D. w y ­
każe dbałość o d ro g i gm inne, w  ta k im  s topn iu  będzie 
ten  odcinek gospodarki w  pow iecie  usp raw n iony ; n a j­
częściej jednak, w iem  to  z p ra k ty k i,  ten  dz ia ł p racy po­
w ia to w e  zarządy drogow e tra k tu ją  po macoszemu. Dość

A. K A P U L K I N

pow iedzieć, że śą p ow ia ty , gdzie g m in y  n ie  o trzym a ły , 
dotychczas żadnej in s tru k c ji fachow e j, żadnego pisma ze 
w skazów kam i co do gm inne j gospodarki d rogow ej, po­
w ia to w y  zarząd d rogow y n ie  p rze p ro w a d z ił żadnej kon ­
t r o l i  te renow e j na ty m  odcinku, an i też n ie  zażądał żad­
nego spraw ozdania z dzia ła lności.

To, że do te j p o ry  n ie  posiadam y dok ładn ie  pom ierzo­
nej i  sprecyzow anej sieci d róg  gm innych , je s t w y m o w ­
nym  św iadectw em  b ra ku  nadzoru technicznego ze s tro ­
n y  pow ia tow ych  zarządów drogow ych. Jest przecież n ie ­
m ożliw ością , by  każda gm ina, m ająca najlepsze chęci, 
chciała m ie rzyć d rog i w  sw ych granicach i  to  jeszcze 
bez fachowego k ie ro w n ic tw a . A  spraw dzenie, czy szar- 
w a rk  został w łaśc iw ie  u ż y ty  jest przecież jednym  ze 
środków  nadzoru. Dodam  jeszcze: o rganizacja  ku rsów  fa ­
chow ych d la d rogom is trzów  i d różn ików , ko rygow an ie  
p lanów  gospodarczych sporządzonych przez gm inne ra ­
d y  narodowe, opracow anie n o rm  techn icznych akordów , 
sprawozdawczość i  w ie le  podobnych czynności, w  m o im  
po jęc iu  składa się też na nadzór, o  k tó ry m  s tanow i 
ustawa.

Z powyższego w yn ika , że d la usp raw n ien ia  te j gospo­
d a rk i, n ie  um nie jsza jąc kom pe tenc ji rad  narodow ych, 
kon ieczny jes t odpow iedn i nadzór resortow y, a ten może 
p łynąć  ty łk i)  ze s tro n y  pow ia tow ych  zarządów drogo­
w ych, dla k tó ry c h  jednak n iezbędny jes t ze s tro n y  re ­
sortow o w łaśc iw ych  w ładz nadzorczych, pew ien bodziec, 
do należytego spe łn ien ia  obow iązku  nałożonego ustaw ą.

Sądzę, że w yd z ia ł k o m u n ika cy jn y  u rzędu w o jew ódz­
kiego, jako  w ładza d ru g ie j in s ta n c ji w  zakresie nadzoru 
technicznego nad budow ą i  u trzym a n ie m  dróg po w ia to ­
w ych  i gm innych  na obszarze w o jew ództw a, p o w in ie n  
opracować i w ydać p o w ia tow ym  zarządom  drogow ym , 
szczegółowe in s tru k c je  o sposobie nadzoru nad budow ą 
i  u trzym an iem  dróg gm innych, a ten nadzór nie może 
polegać na b ie rn e j obserw acji p rze jaw ów , lecz w in ie n  
w n ika ć  w  każdy szczegół dzia ła lności organów  g m in ­
nych. O dpow iednio  przem yślana p rzy  ty m  spraw ozdaw ­
czość periodyczna będzie je d n ym  ze skutecznych sposo­
bów  nadzoru, k tó ry  w  konsekw encji u sp ra w n i ten  dość 
w ażny odcinek naszej gospodark i narodow ej.

Doświa^c^pj-ra p s ie n re i akcji czystości
P rzyk ła d e m  w y n ik ó w  powszechnej a k ty w iz a c ji społe­

czeństwa i  jego m o b iliz a c ji w o kó ł napozór n ie w ie lk ic h  
zadań gospodarczych, służyć może dzia ła lność sam orzą­
du w  dziedzin ie  u trzym a n ia  czystości w  m iastach 
i wsiach w o j. w rocław skiego. A kc ja  na ty m  po lu  po­
siada w  naszym w o je w ó d z tw ie  dw a zasadnicze cele:

1) podniesienie, a następnie u trzym a n ie  na na leży tym  
poziom ie  stanu san ita rno-porządkow ego całego terenu,

2) u ty liza c ja  odpadków  i śmieci.
P ie rw szy  cel może być os iągn ię ty  przez in tensyw ne 

usp raw n ien ie  dz ia ła lności zakładów  oczyszczania m iast.

Jest to  pow iązane n ie  ty lk o  ze w zrostem  w yda jnośc i p ra ­
cy  p racow n ików , za trudn ionych  na ty m  odcinku, lecz 
rów n ież  z m odern izacją  sprzętu  i taboru.

N ieza leżn ie  od tego n ie  do pom yślen ia  są pow ażn ie j­
sze osiągnięcia na po lu  u trzym a n ia  czystości specja ln ie  
w  m iejscowościach w ie jsk ich , gdzie n ie  ma odrębnych 
p rzeds ięb io rs tw , za jm u jących  się czyszczeniem osied li, 
bez W spółpracy najszerszych maś ludności.

D la  osiągnięcia i  re a liza c ji d rug iego celu są n ie w ą t­
p liw ie  konieczne specja lne k re d y ty  na urządzenie sor­
to w n i odpadków  i  śm ieci, kom postow n i, i  t. d. je dnak
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rów n ież  i  w  obecnym  stan ie  rzeczy je s t m oż liw a  u ty l i ­
zacja odpadków  i śm ieci pod w a ru n k ie m  czynnej w sp ó ł­
p racy  ja k  n a jw ię ksze j lic z b y  o b yw a te li z ad m in is tra c ją  
i zak ładam i ko m una lnym i. W  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w ­
skim , trw a ją ca  bez p rze rw y , całoroczna w a lka  o u trz y ­
m anie i popraw ę stanu czystości m ias t i  w s i została po ­
dzielona na dw a etapy:

1) jes ienny od l.V . do
2) w iosenny od l .X . do l.V .

A k c ja  jesienna połączona je s t z uporządkow an iem  
Osiedli w  p rze w id yw a n iu  nadchodzącej z im y  i  zw iąza­
nych z poprzedza jącym i tę porę  ro k u  czynnościam i: od- 
szczurzaniem , oczyszczeniem s trych ó w  od ru p ie c i i ła tw o ­
pa lnych  m a te ria łó w , (p ro fila k ty k a  przeciw pożarow a), za­
bezpieczeniem ru r  w odociągow ych przed m rozam i itd .

Celem u m o ż liw ie n ia  re a liza c ji w spó łzaw odn ic tw a  
w  ska li masowej pom iędzy pow ia tam i, m iastam i, gm ina ­
m i i  g rom adam i, a naw e t poszczególnym i obyw a te lam i 
ustalono n o rm y  za poszczególne prace dla osiedli.

S ta łe  czuw anie nad p racam i i  us ta lan ie  w y n ik ó w  
prac, p rzedsięw zię tych  w. om aw iane j sp raw ie  pow ierzone 
zostało kom is jom  czystości.

K o m is je  te  k o n tro lu ją  w łaśc iw e  im  te reny  m iast 
w zg lędn ie  gm in  w ie jsk ich , poddają  ocenie fa k tyczn ie  
is tn ie ją cy  stan san ita rny , usta la ją , w  zależności od oce­
n y  ilość w yko n a nych  prac, ko n tro lo w a n e j je d n os tk i oraz 
sporządzają z dokonanych czynności p ro to ko ły , k tó re  do­
ręczają odpow iedn im  zarządom  m ie js k im  czy gm innym . 
W ro k u  bieżącym  jes ienna ,,akc ja  czystości“  dała w y ­
n ik i dobre, w z ię ło  w  n ie j u d z ia ł 79 m iast, (na is tn ie ją ­
cych 82) oraz 239 gm in  w ie js k ic h  (na is tn ie jących  271).

Zarząd G m in y  K o s to m ło ty  w  pow iecie  Środa Śląska 
k o m u n ik u je  np., że w  a k c ji oczyszczania b ra ły  u d z ia ł 
w szys tk ie  o rgan izacje  społeczne ja k : g rom adzk ie  ko la  
ZSCh., ju n a cy  P. O. „S .P .“  ko ła  gospodyń w ie jsk ich , L ig i 
K o b ie t, ko ła  podstaw ow ych  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h

A N T O N I G R YG IER C ZYK
W ice  przewodniczący P. R. N.

u? Skierniew icach

O b ia d y  PRN w

D nia  26.10.49 r. w  G łuchow ie  odbyło  się posiedzenie 
P ow ia tow e j R ady N arodow e j w  S k ie rn iew icach  z a d z ia ­
łem  p re zyd iów  gm innych  rad  narodow ych, zarządów  
gm iny , so łtysów , prezesów Samopomocy C h łopskie j, 
oraz m ie jscow e j ludności.

Spraw ozdanie z dzia ła lności p re zyd iu m  P.R.N. z łoży ł 
członek p rezyd ium  ob. Szczepański. Spraw ozdanie  to  
w yka za ło  ożyw ien ie  dz ia ła lności p rezyd ium  P. R. N. 
W  m iesiącu spraw ozdaw czym  w szystk ie  gm inne ra d y  na­
rodow e zosta ły z lustrow ane, w y n ik i lu s tra c ji w yka za ły  
słabą dzia ła lność gm innych  rad  narodow ych, rza d k ie  od ­
b yw an ie  posiedzeń p rezyd ium .. P rezyd ium  G m inne j R a­
d y  N arodow e j w  Dębowej Górze od styczn ia  do paź­
d z ie rn ika  49 r. n ie  odby ło  żadnego posiedzenia.

Cele i  zadania radnych  o m ó w ił członek p rezyd ium  
P.F..N. ob. K ęp ińsk i.

■tarosta P o w ia to w y  ob. S itek  Jan z re fe ro w a ł spraw ę 
z a icrT'osci w  poda tku  g ru n to w ym , k tó re  w  pow iecie  do»- 
chodzą do sum y 149.609.000 zł.

Pb re fe rac ie  w yw ią za ła  się ożyw iona  dyskusja:

P.Z.P.R. ł  S.L. p rz y  ogó lnym  udzia le  m ieszkańców  g ro ­
mad.

Zarząd M ie js k i w  L ą d ku  Z d ro ju  donosi, iż  cz ło n k i­
nie L ig i K o b ie t i  p ra co w n iczk i F .W .F. p ośw ięc iły  bez­
in te resow n ie  pew ną ilość godzin d la  uporządkow an ia  te ­
renu i  b u d yn ku  przedszkola. M łodzież szkolna ze' s w y ­
m i w ychow aw cam i zap row adziła  po rządk i na terenach 
do sw ych szkó ł p rzy le g łych , zak łada jąc m. i.n. now e 
skw e ry  i  tra w n ik i.

W  m ieście C iep licach Z d ro ju , ja ko  Czyn L ip c o w y  ca­
łe społeczeństwo m iasta  łączn ie  z m łodzieżą szkolną pod 
k ie ro w n ic tw e m  Z ak ładu  Oczyszczania M iasta  postano­
w iło  oczyścić z tra w y  u lice  i  ch o d n ik i m iasta. A k c ja  ta  
została w  90 proc. w ykonana  d z ięk i w łaśc iw em u usto ­
sunkow an iu  się społeczeństwa do te j akc ii.

O czyw iście is tn ie ją  i  ta k ie  g m in y  i  m iasta, gdzie ak­
cja czystości n ie  dała re zu lta tó w , poniew aż udz ia ł lu d ­
ności m ie jscow ej b y ł m in im a ln y  i  ca ły  ciężar zadania 
spadł na Z.O.M., k tó ry  n ie  b y ł w  stanie tem u podołać. 
Duże trudnośc i nastręcza rów n ież  uporządkow an ie  te re ­
nów  zniszczonych na sku tek  dzia łań  w o jennych , pon ie ­
waż usuw anie śm ieci i n ieczystości z ru in  w ym aga da­
leko w iększe j p racy  i dłuższego okresu czasu. P ragnąc 
zachęcić m iasta  i g m in y  m ie jsk ie  do udz ia łu  w  a k c ji 
oczyszczania i  upo rządkow an ia  pod leg łych  sobie te re ­
nów, w ojew oda w ro c ła w sk i u fu n d o w a ł dwa puch a ry  ja ­
ko nag rody dla zw yc ięsk ie j g m in y  w ie js k ie j i  m iasta  
w osiągnięciu na jlepszych w y n ik ó w  w  A k c ji  czystości. 
Zosta ły  one wręczone w  dn iu  14 paźdz iern ika  b. r. na 
p lenarnym  posiedzeniu W ro c ła w sk ie j W o jew ódzk ie j R a­
dy  N arodow e j, p rzedstaw ic ie lom  m iasta  C ie p lice -Z d ró j, 
pow. je len io -gó rsk iego  orać g m in y  w ie js k ie j P rusy, pow . 
strze lińsk iego. P ucha ry  te  są nagrodam i przechodn im i, 
■co podkreśla  fa k t, że akc ja  ta n ie  jest jednorazow a, lecz 
prowadzona na p rd s ta w ie  stałego, realnego p lanu  czy­
stości i po rządku w . m iastach, osiedlach i  w siach nasze­
go w o jew ództw a.

S k i e r n i e w i c a c h

R adny Rózga porównuje- sy tuac ję  ch łopską przed w o j­
ną z obecnym i .w a ru n ka m i w si, k tó ra  coraz ba rdz ie j 
dźw iga się z pow o jennych  zniszczeń, otoczona je s t op ie­
ką przez Rząd Ludow y. Przed m łodzieżą w ie jską  szko ły  
s to ją  o tw orem . S ynow ie  i  có rk i ch łopów  za jm u ją  ju ż  sta ­
now iska  w  urzędach, spó łdz ie ln iach  itp . T a k ie j w ła d zy  
należy bezw zględnie dawać w szys tk ie  należne św iad ­
czenia.

W ó jt g m in y  S łup ia  z łoży ł oświadczenie, że gm ina 
ta z dn iem  24.10.49 r. w p ła c iła  podatek g ru n to w y  
w  100% zaś FO R -u w  90% , a os ta tn io  p row adz i ka m ­
panię skupu z iem niaków .

Spraw ę zdrow otności w s i z re fe ro w a ł d r. Czechowicz, 
k tó ry  o m ó w ił zagadnienie po łożnych w  gm inach, pod­
kreś la jąc  troskę  Rządu Ludow ego o m atkę  i  dziecko.

Następnie d y re k to r szp ita la  pow ia tow ego dr. K lim -  
czyński w y g ło s ił obszerny re fe ra t o zdrow otności w si. 
P oruszy ł on m. ;n. spraw ę ciasnoty w  szp ita lu . O statn io, 
z powodu, b ra k u  m ie jsc ustaw iono  na ko ry ta rzach  łóżka 
d la  ko b ie t oczekujących porodów . B ra k  m echanicznej
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p ra ln i, która* rriie może- doczekać s ię  dokończenia budo­
w y , pow oduje  w ie lk ie  trudności w  u trzym an iu ; h ig ie n y  
szpita la.

P o w ia to w a  Rada N arodow a  u c h w a liła  w n io s k i 
w  p rzedm ioc ie  b u d o w y  O środków  Z d ro w ia  na ro k  19S# 
w  2 gm inach p o w ia tu  sk ie rn iew ick iego .

Piadni o raz w szyscy obecni zapoznali s ię  z  w ie lk im i 
u lgam i d la  w s i p rz y  op łacan iu  kosztów  leczenia, T a ry fa

ta  p rzychodz i w y ra ź n ie  z. pom ocą m a ło  i  średnio.' ro ln y m  
ehfoppm.

W a lk ę  z ana lfabe tyzm em  om ów ®  pod inspek to r szko l­
n y  ab. Kopeć, k tó ry  p o ru s z y ł zadam i*. ją M s  s to ją  p rzed  
ra d a m i n a ro d o w ym i w  dztódfzmie- zw a lczan ia  a n a lfa ­
betyzm u.

O b ra d y  F .K .N . trw a ją c e  oko ło  7 godz in  w y w a r ły  na 
zeb ranych  duże w rażen ie .

X  ż y c i a  r a d l  n a r a e S a M m y c H

R ZESZÓ W  I  K R A K Ó W  W S PÓ Ł­
Z A W O D N IC Z Ą  W  W A L C E  TL 

A N A L F A B E T Y Z M E M .

W ojewództwo» rzeszowskie z w y ­
ciężyło  w  w sp ó łza w o d n ic tw ie  z w o ­
jew ódz tw em  k ra k o w s k im  w  p row a­
dzeniu  w a lk i z  analfabetyzm em .,

W  d n iu  21.X I .  1949 r. odbył© się 
posiedzenie w o je w ó d zk ich  k o m is ji 
społecznych do w a lk i z ana lfabe­
tyzm em  w o jew ódz tw a  rzeszow skie­
go* i  k rakow sk iego  w  sp ra w ie  o b li­
czenia w y n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  
w  okresie od 1 lipca  d© 10 paździer­
n ika .

K o m is ja  s tw ie rd z iła , że w o je ­
w ó d z tw o  rzeszowskie na zaplanaw a 
nych  800 ku rsów , zorgan izow ało  
1.124 ku rsy , co s tanow i 140,5%,. na 
zap lanow aną liczb ę  słuchaczy 8.000 
— osiągnięto. 19.275 co s tanow i 241% 
p lanu .

W o jew ództw o  k ra ko w sk ie  na  za­
p lanow anych  1.100 ku rsów  zo rgan i­
zow a ło  1.441 kursów ,, co s ta n o w i 
131% , ■: na zap lanow aną liczb ę  s łu ­
chaczy 11.000 osiągnęło 26.619 t .  j.  
242 %  planu.

O gó ln ie  w o jew ódz tw o  rzeszow skie1 
w  Iszym  etap ie  w spó łzaw odn ic tw a , 
p rzew yższy ło  w o jew ódz tw o  k ra k o w ­
sk ie  o  8,5:%, w ysu w a ją c  s ię ty m  sa­
m y m  na p ie rw sze m iejsce.

Z B Y T  U R Z Ę D N IC Z Y  S K Ł A D  
K O M . K U LT .-Ó Ś W .

W o j.R N . w  O L S Z T Y N IE

W  skład  K o m is ji K u ltu ra ln o -O ś ­
w ia to w e j W oj. R.N. w  O lsztyn ie ; 
sk łada jące j s ię  z 10 osób, "wchodzi 
3-ch d y re k to ró w , 4-eh naczelników ,, 
1 k ie ro w n ik  re fe ra tu , 1 nauczyc ie l r 
ku ra to r:. Czy n ie  b y ło b y  wskazane,, 
aby  w  sk ład  k o m is ji w esz li ró w n ie ż  
ro b o tn ic y  i chłopi-?

P O S IE D Z E N IA  O T W A R T E  PAW .
R. N. W O J. G D A Ń S K IE G O

P»w. It. N7 w  L ę b o rk u - i S z tum ie , 
u rządza ją  p lenarne  posiedzenia w  
w iększych  ośrodkach tyćfir p o w ia tów  
p rz y  licznym , s ięga jącym  n ie k ie d y

k ilk u s e t osób, udz ia le  ro b o tn ik ó w  i  
ch łopów .

Na posiedzeniu Pbw. E. N. w  L ę ­
b o rk u  o d b y tym  w  sa li D om u L u d o ­
w ego w  N ow e j W si liczba  d ysku ta n ­
tó w  w yn o s iła  k ilk a d z ie s ią t osób.

Z  Ż Y C IA  G R O M A D
W OJ. K R A K O W S K IE G O

Spośród szeregu grom ad pow. m ie ­
chowskiego na szczególniejszą uw agę 
zasługuje  g rom  aria W ysocice, gm. 
Rzeżusznia. L ic z y  ona oko ło  600 
osób. .Gospodarstwa w  p rzew aża ją ­
cej ilośc i m a ło  i  średn ioro lne .

W  fip e u  b r .  n a  te ren ie  g rom ady 
pow sta ła  spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
„P rz o d o w n ik “ . S kup ia  ona 37 m a ło ­
ro lnych , p ra cu je  na obszarze oko ło  
100 ba, g ru n ty  je j  są scalone.

G m inna  spó łdz ie ln ia  „Sam opom oc 
C h łopska“  zaopa tru je  ludność g ro ­
m ady w  p rze d m io ty  codziennego 
użytku.. W  pracy na ro l i  pomaga oś­
rodek maszynowy,, k tó rego  f i l ia ,  d y ­
sponująca tra k to re m  i  zestawem  
niezbędnych maszyn, zna jdu je  się na 
w si.

Na te ren ie  g rom ady je s t rów n ież  
szkoła,, przedszkole, a w  . okresie p i l ­
nych  ro b ó t p o ln ych  —- dzieciniec.

Ludność g rom ady  je s t w yrobiona, 
społecznie. Na je j te ren ie  dz ia ła ją  
K o ła : PZPR, Zw . M łodz ieży P o lsk ie j, 
Z w . Samopomocy C h łopsk ie j i  K o ło  
G ospodyń W ie js k ic h . Założono ró w ­
nież ochotn iczą straż ogn iow ą —  w  
je j: lo k a lu  mieści, się b ib lio te k a  Z w . 
M łodz ieży  P o lsk ie j.
. G rom ada b ie rze  ż y w y  u d z ia ł w  
zwalczaniu, ana lfabe tyzm u. A n a lfa ­
beci ju ż  są za re jes trow an i, w ra z  z 
u s tan iem  p rac  ro ln y c h  rozpocznie  się 
ich  nauczanie.

W  re a liza c ji p lanu  G-letaiego W y- 
sociea o trz y m a ją  św ia tło  e lektryczne  
i now y  b u d yn e k  szko lny .

. . . .
G rom ada C hochołów , gin. C hocho­

łó w /  pow ; " n o w o ta rsk i l ic z y  916 go­
spodarstw  w  w iększości © obszarze 
od' 1 d a  3 ha.

G rom ada ta  posiada dom , stano­
w ią cy  w łasność grom adzką, rem izą  
strażacką i  la sy  g rom adzkie . B u d że t 
je j  na 1956' r. w ynos i 160:060 zt. Zo­
s ta ł on za tw ie rd zo n y  przez P rezy­
d ium ' Pow.. R.N. w  N o w ym  T argu . 
Po s tro n ie  dochodów w id z im y  ta m  
pozycje  ze sprzedaży drzewa-, kam ie ­
nia, p iasku, w ydz ie rża w ie n ia  dom u, 
p ra w a  po low an ia  i  inne. Po s tro n ie  
w y d a tk ó w  m am y su m y  przeznaczone 
na pobo ry  d la  sołtysa, sekre tarza  g ro ­
m a d y  i  gońca, na drogę g rom adzką 
i  św iadczenia dla szko ły.

S p raw am i gospodarczym i g rom ady 
k ie ru je  kom is ja  gospodarcza —  kasę 
p ro w a d z i sołtys.

Na ■“'erenie g rom ady  je s t szkoła, 
przedszkole, p u n k t P C K , z lew n ia  
m leka, ośrodek m aszynow y.

Ludność je j b ie rze  udz ia ł w  p ra ­
cy społecznej. W yrą b a ła  ona, p rze ­
ta r ła  i  w ys ła ła  na odbudow ę W arsza­
w y  w agon desek. W  fo rm ie  p ra c  
sza rw a rkow ych  odw adn ia  łą k i i  ko ­
p ie  ro w y .

Z  O B R A D  P L E N U M  W O JE W Ó D Z­
K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J W  K A -  

. . . T O W IC A C H

W  trosce  o* w łaśc iw e  przeprow adze­
n ie  a k c ji „ B ‘ .

Na posiedzem u Woj.R.N». w  K a to ­
w icach w  dn iu  28 paźdz iern ika  b r. 
odby ła  się dyskusja  nad spraw ozda­
n iem  z przeb iegu a k c ji p o p ra w y  w a­
ru n k ó w  b y tu  k lasy  robo tn icze j. W! 
d ysku s ji za b ra ł głos m. in . ob. Tan> 
dej, członek W oj.R .N . Że w zg lędu  na 
in te resu jące u jęc ie  tem a tu  p o n iże j 
poda jem y w y ją tk i  z tego przem ó­
w ien ia .

„A k c ja  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y tu  
k la sy  ro b o tn icze j je s t a kc ją  specja l­
ną, k tó ra  w inna  być  bezpośrednio 
k ie row ana  przez lu d z i .p racy, przez 
zw ią zk i zawodowe,- o rgan izac ję  m a­
sowe'“ '. Społeczeństwu .Sląęką» ' d a ło  
bezpłatni«- na  przeprow adzen ie  te j 
a kc ji 46;®00; ■ ro b o ta jk o  -  dn iów ek . 
P rzykładetaem iasta ,. k tó re  w łaabrw le 
podeszło do za ła tw ie n ia  te j sp raw y
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je s t Czeladź. M ias to  to, bezpośrednio 
po  zakończeniu  a k c ji rem on tow e j w  
r .  1948 za ję ło  s ię p rzygo tow an iem  
do p rac  zw iązanych ze spraw ą po­
p ra w y  w a ru n kó w  b y tu  k la sy  ro b o t­
n icze j na ro k  1949. D o rozpoczęcia 
p rac  w  1949 r . . w szystko  b y ło  p rz y ­
gotow ane —- p rz y  czym  zadecydo­
w a ła  tu  dobrow olna praca. „P rz y g lą ­
d a liśm y  się fa k to m , k ie d y  ludz ie  
w raca jąc  z p racy  po godzin ie  3-cie j, 
czy po nocnej zm ian ie  o d ra b ia li 
sw o je  od c in k i, kop iąc po 14 m e trów  
w y k o p u  pod w odoc iąg i“ . Przez w k ła d  
do te j a k c ji p racy  społecznej Cze­
ladź  b y ła  w  s tan ie  z k w o t zaoszczę­
dzonych w y rem on tow ać  dalsze m ie ­
szkania.

R ady narodow e w o j. ś ląskiego po­
w in n y  zw róc ić  szczególną uw agę na 
potęgow anie i  rozw in ięc ie  a k c ji prac 
dob row o lnych . „Jeże li załoga Pań­
stw ow ego P rzedsięb iorstw a B u d o ­
w lanego  N r. 7 w  B y to m iu  w y k o n u ­
je  w  ciągu ro k u  300 proc. p lanu  w  
s tosunku do r. 1948, co je s t w  dużej 
m ie rze  w y n ik ie m  w spó łzaw odn ic tw a  
w  p ra cy  —  to  na leży wzm óc ta k ie  
szlachetne w spó łzaw odn ictw o.

N a leży ja k  na jp rędze j p rzep row a­
dzić k o n tro lę  nad przeznaczeniem  
ty c h  kw o t. „M a m y  w iadom ości, że 
czasami do a k c ji rem on tow e j pod ­
chodzi się n iew łaśc iw ie , w yko n u ją c  
za pomocą tych  sum  no rm a lne  robo ­
t y  w yn ika ją ce  z p lanu  in w e s ty c y j­
nego“ . R ady narodow e n ie  p o w in n y  
na to  pozw olić .

N a leży  inaczej podejść do p ra cy  
na ty m  odc inku. N ie  pisać do P re­
zydenta  m iasta  np, aby w  ciągu 7 
d n i z ro b ił to  a to, lecz dopomóc m u 
p rz y  w y k o n a n iu  ty c h . zadań. „K o ­
m is je  p o w in n y  zbadać trudnośc i, ja ­
k ie  napo tyka  rea lizac ja  te j a k c ji 
oraz nakreś lić  sobie p lan  p ra cy “ .
, „N asz apel w in ie n  iść w  ty m  k ie ­
ru n k u , że tak, ja k  p iękn ie  um iem y 
w yko n yw a ć  p la n y  państw ow e w  h u ­
tach, kopa ln iach  i  fab rykach , ta k  
samo p o tra f im y  p rzed te rm inow o  w y ­
konać p lan  usunięcia k rz y w d y  spo­
łecznej, ta k  samo p o tra fim y  zw yc ię ­
sko i w  stu procentach, skończyć a k ­
c ję  rem ontow ą z dn iem  31 g rudn ia  
b r . “ .

POW . R A D Y  N AR O D O W E  W OJ. 
O L S Z T Y Ń S K IE G O  N A W IĄ Z U J Ą  

K O N T A K T  Z  M A S A M I.

P ow ia tow e  ra d y  narodow e w o j. o l­
sztyńskiego bądź zapraszają na sw o­
je  posiedzenia p rze d s ta w ic ie li całe­
go a k ty w u  społecznego p o w ia tu , bądź 
odbyw a ją  posiedzenia w  zakładach

pracy. Pow. R. N . w  O lsz tyn ie  od­
b y ła  w  d n iu  19.IX . b r. posiedzenie 
w  gm. K le b a rk  W ie lk i, Pow. R. N . w  
Szczytn ie odbyła  swe posiedzenie w  
dn. 23.IX . b r. w  ta r ta k u  w  Szczyt­
nie.

Podobnie ja k  pow . ra d y  narodow e 
i  gm inne  ra d y  narodow e o d b yw a ły  
posiedzenia o tw a rte . G m inne  ra d y  
narodow e o rgan izow a ły  swe posie­
dzenia w  siedzibach grom ad i  spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . Gm. R. N. 
W Korszach zapoczątkow ała o rg a n i­
zow anie sw oich posiedzeń ko le jn o  
w e w szys tk ich  grom adach.

Na posiedzeniach pow . ra d  na ro ­
dow ych  składane je s t spraw ozdanie  
z prac w o je w ó d zk ie j ra d y , a p rze ­
w odniczący p o w ia tow ych  ra d  na ro ­
dow ych  lu b  cz łonkow ie  p re zyd iów  
b io rą  udz ia ł w  rokach  starościńskich.

T e rm in y  posiedzeń o raz porządek 
obrad podawane są do pub liczne j 
w iadom ości drogą ogłoszeń ro zk le ­
ja n ych  w  danych m iejscow ościach 
oraz p u b liko w a n ych  w  m ie jscow e j 
prasie.

S Z K O L E N IE  D Z IA Ł A C Z Y  
R A D  N A R O D O W Y C H

N a posiedzeniach p le n a rn ych  ra d  
na rodow ych  w o j. pom orskiego om a­
w iane  są ważnie jsze a r ty k u ły  u m ie ­
szczone w  d w u tyg o d n iku  „R ada N a ­
rodow a“ .

Jak  w y n ik a  ze spraw ozdania  W o j. 
R. N . w  Bydgoszczy za I I I  k w . żyw ą 
dyskusję  w y w o ła ły  a r ty k u ły  w  sp ra ­
w ie  m e lio ra c ji i  m ieszkań dla ro b o t­
n ikó w .

A r ty k u ła m i z „R a d y  N a ro d o w e j“  
w in y  in teresow ać się ra d y  i  in n ych  
w o jew ództw . C zytan ie  i  d ysku to w a ­
n ie  zamieszczonych tam  p rac  —  to  
jedna z fo rm  szkolenia dz ia łaczy ra d  
narodow ych.

N A R A D A  O SZC ZĘD N O ŚC IO W A 
w  M .R.N. w  R ZESZO W IE .

W  P re zyd iu m  M .R .N . w  Rzeszo­
w ie  odby ło  się posiedzenie K o m is ji 
R ac jona lizac ji P racy  w ra z  z K o m i­
sją K o n tro li Społecznej i  p rz y  udz ia ­
le  członków  P rezyd ium  M.R.N., Z a­
rządu  M ie jsk iego  o raz w szystk ich  
p ra co w n ikó w  Z. M.

P rzedm io tem  obrad b y ła  sprawa 
w łaściw ego przebiegu a k c ji oszczęd­
nościowej w  b iu rach , p rzeds ięb io r­
stw ach i zakładach m ie jsk ich .

W  d ysku s ji położono g łó w n y  na­
cisk na w y ro b ie n ie  u w szys tk ich  p ra  
co w n ików  ja k  na jw iększego poczu­
cia konieczności oszczędzania oraz o ­

budzenie  pełnego zrozum ien ia  u  każ­
dego, ja k  ogrom ne ko rzyśc i społecz­
ne w y n ik a ją  z w ła śc iw ie  p o ję te j osz­
czędności i  ra c jo n a liz a c ji p racy. W, 
to k u  na rady  zreorganizow ano także 
apara t oszczędnościowy w e w szys t­
k ic h  w ydz ia łach , p rzeds ięb io rs tw ach  
i  zakładach m ie jsk ich .

N IE  T Y L K O  B IB L IO T E K I 
LE C Z  I  C Z Y T E L N IE  I  Ś W IE T L IC E

N a ty m  s tanow sku  s to i W R N  w  
Rzeszowie. N a te ren ie  tego w o je ­
w ództw a  w  I I  k w a rta le  b. r. po­
w sta ło  85 b ib lio te k  gm innych . P rz y  
każdej b ib lio tece  założono odpo­
w ie d n io  urządzone czy te ln ie  i  św ie ”  
tlice , w  k tó ry c h  obecnie koncen­
tru je  się życie  społeczne i  k u l tu ra l­
no -ośw ia tow e ty c h  gm in . (Ze spra­
w ozdania  P rzew odn. W R N  w  Rze­
szowie za I I  k w a r ta ł b. r.).

S Z K O L E N IE  IN S P E K T O R Ó W

P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j w e W ro c ła w iu  postano­
w iło  p rzeprow adzać sta łe p ra k ty c z ­
ne szkolenie in sp e k to ró w  p rz y  p re ­
zyd iach  p o w ia tow ych  ra d  narodo­
w ych  .

Szko len ie  będzie odbyw ać się w  
ten  sposób, ze każdy z in sp e k to ró w  
p rz y  P rezyd ium  W oj. R ady N arodo­
w e j do inspekcjonow anego przez 
siebie p o w ia tu  będzie w z y w a ł in ­
spek to rów  z sąsiednich p o w ia tów  w  
lic zb ie  2 —  3, z k tó ry m i będzie 
p rze ra b ia ł te m a ty  inspekcy jne  ta k  
w  p o w ia tow e j radzie, ja k  i  w  g m in ­
nych radach. P rzebieg szko len ia  
p rze w id z ia n y  ną 2 —  3 dni.

Ta m etoda m a na celu pow iązan ie  
inspekc ji z in s truow an iem .

W A R S Z A W S K A  W R N  
B E Z K R Y T Y C Z N IE  Z A T W IE R D Z A  

S P R A W O Z D A N IE  
Z  W Y K O N A N IA  B U D Ż E T U

W  dniach 6 k w ie tn ia  i  20 m a ja  
b. r . K o m is ja  K o n tro l i  p rz y  W R N  
w  P ruszkow ie  dokonała  k o n tro li  z 
w yko n a n ia  budże tu  W . Z w . Sam. za 
1948 r. Podczas k o n tro li s tw ie rdzo ­
no b ra k  roz liczen ia  z 7 in s ty tu c y j 
subsyd iow anych przez W. Z w . Sam. 
Przekazana kw o ta  200.000 z ł dla 
T. U. L . n ie  została zuży tkow ana  
i będzie zwrócona. Szkoła M uzycz­
na w  C iechanow ie z pobranych
50.000 z ł na w y d a tk i rzeczowe —■
30.000 z ł rozchodow ała na w y d a tk i 
osobowe a z 20.000 zł n ie  w y lic z y ła  
się, sum y przeznaczone d la  różnych  
o rgan izacy j b y ły  w yp łacane  doraź­
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nie , na zapotrzeowanie, bez po­
przedniego usta len ia  p lanu, w y d a t 
k i  na ośw ia tę  i  zd row ie  z rea lizo ­
w ane b y ły  dop iero pod kon iec ro k u  
budżetowego. K o m is ja  s tw ie rd z iła  
4 pow ażnie jsze przekroczenia  b u ­
dżetowe, p rz y  czym  jeden z w y d a t­
k ó w  uznała  za n iece low y wobec 
n ie  za tw ie rdzen ia  tego w y d a tk u  
przez Radę Państw a.

D ysku s ji nad spraw ozdaniem  nie 
b y ło  —  a W oj. R N  „jednog łośn ie “  
u c h w a liła  p rzy ję c ie  spraw ozdania  
do  za tw ie rdza jące j w iadom ości z 
ty m , że „jednocześnie W o j.R N  s tw ie r 
dza, że gospodarka prow adzona jest 
p lanow o  z uw zg lędn ien iem  naczel­
nych  nakazów  R ady Państw a i 
Rządu w  k ie ru n k u  tro s k i o czło­
w ie ka  p racy. Zas ługu je  na po d kre ­
ślenie, że w e w szys tk ich  pozycjach 
zachowano rów now agę budżetow ą 
oraz k ie row ano  się celowością w  
w y d a tk o w a n iu  sum “  —  ty le  ze 
spraw ozdania . To w łaśn ie  p rz y k ła d  
bezkry tycznego  p rzy jm o w a n ia  spra­
w ozdania.

Z  A K C J I „R “  W  R Z E S Z O W S K IM

W ojew ódzka  K o m is ja  N ad zw y­
czajna p rze ja w ia  ak tyw ność w  nad­
zorow an iu  prow adzonych  robó t. W  
m n ie jszym  zespole K o m is ja  ta  
jeźdz iła  do D ębicy, M ie lca, Jasła, 
K rosna , Sanoka, badając tam , id o -  

dobnie ja k  i  w  sam ym  Rzeszowie 
w y typ o w a n e  o b ie k ty  do rem ontu . 
13.IX.49 r. w  Rzeszowie odbyto  
szerszą kon fe renc ję  z p rzeds taw ic ie ­
la m i tych  m iast, k tó re  o trz y m a ły  
dotacje. Z w rócono  szczególną uw agę 
na popraw ę w a ru n k ó w  m ieszka l­
nych. W  Rzeszowie praca posuwa się 
w  szybk im  tem pie, p ra w ie  na każ­
dej u lic y  coś się budu je . W  m ieście 
duże zm iany, now e dom y, nowe 
chodn ik i, t r a w n ik i i  skw e ry . W  
szybk im  tem p ie  m iasto  nadąża, by  
stać się godną siedzibą w ładz  w o je ­
w ódzk ich . K o m ite t F .G  M. w y ty p o ­
w a ł o b ie k ty  do rem ontu , rem on tu jąc  
je  się za n iedużą k w o tę  12.495.621 zł. 
15 w iększych dom ów  m ieszka lnych 
zam ieszkałych przez pracu jących .

K u b a tu ra  ty c h  dom ów  (m ie jsk ich ) 
w yn o s i 66.793 m 3 o 404 izbach 
m ieszka lnych  i  33 u ży tko w ych . 
Poza ty m  p rz y  u l. H e tm ańsk ie j z 
d o ta c ji R ady Państw a re m o n tu je  
się dw a dom y m ieszka lne  zamiesz­
ka łe  w y łączn ie  przez ro b o tn ik ó w  
oraz w y k o n u je  się k i lk a ' innych ' 
ro b ó t m a jących  w p ły w  na popraw ę 
w a ru n k ó w  b y tu  k lasy  robo tn icze j.

C Z Ł O N K O W IE  G.R.N. W  B A R T O L ­
D A C H  POW . C IE C H A N O W S K I N IE  
Z A P Ł A C IL I P O D A T K U  G R U N TO ­

W EGO

W  g m in ie  B a rto łd y  p rzew odn iczą­
cy Gm. R.N. oraz 50%  cz łonków  ra ­
dy n ie  za p ła c ili poda tku  grun tow ego 
i  F.O.R.-u.

Z ły  p rz y k ła d  odgó rny  może zna­
leźć naśladow ców  u  in n ych  m iesz­
kańców  gm iny . Co na to pozosta li 
cz łonkow ie  rady? Ja k ie  k ro k i pod ję ­
ło  P rezyd ium  Pow. R.N. w  C iecha­
nowie?

g$sr&g5M /R £-&  p o d  re d . d r  J e rz e ą o  S tn r o ś c ia k a

Zarząd G m in y  w  Olszance pow. Brzeg, w o j. w ro c ła w ­
skie zapy tu je  ja k  na leży zaszeregować w  św ie tle  p rze p i­
sów' Rozporządzenia R ady M in is tró w  z 19.11.1949 r. w ó jta  
pobiera jącego do 31 g ru d n ia  1943 r. pobory  w ed ług  IX  
g ru p y  uposażenia i  poświęcającego ca ły  czas pracy 
w  gm in ie .

W  zw iązku  z tą  spraw ą is tn ie je  n ieporozum ien ie  
m iędzy  W ydz ia łem  P o w ia to w ym  w  B rzegu a G m inną 
Radą N arodow ą. Rada N arodow a w  oparc iu  o przep isy 
podanego rozporządzenia u ch w a liła  d la w ó jta  w yn a g ro ­
dzenie, w ed ług  V I I  g ru p y  uposażenia, tym czasem  W y­
d z ia ł P o w ia to w y  s to i na s tanow isku, że w ó jto m  należy 
p łac ić  pobo ry  w ed ług  uposażenia, ja k ie  pos iada li przed 
1 styczn ia  1949 r., a w ięc  w  danym  w yp a d ku  w ed ług  
I X  g ru p y , gdyż w  budżecie na ro k  1949 w  te j g rup ie  
uposażenie je s t p rzew idz iane .

O dpow iedź.

S praw a uposażenia w ó jtó w  unorm ow ana je s t ustaw ą 
z dn ia  4 lu te g o  1949 r. o uposażeniu p ra co w n ikó w  pań­
s tw o w ych  i sam orządow ych oraz przew odniczących 
o rganów  w ykonaw czych  g m in  m ie jsk ich  i w ie js k ic h  
(Dz. U.R.P. N r  d 49 poz. 39) oraz Rozporządzeniem 
R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  sp raw ie  
g ru p  uposażenia p rezyden tów  i  w icep rezyden tów  
m iast, b u rm is trzó w , w ice b u rm is trz ó w  i  w ó jtó w  (Dz. 
U.R.P. N r  14/49 poz. 93). Rozporządzenie to  w  § 1 p k t. 12 
p rzyzna je  w ó jto w i V I I  lu b  V I  g rupę  uposażenia. G ru p y  
te  są obow iązujące.

W  m yś l § 2 cytow anego R ozporządzenia w ó jto w ie , 
o ile  w y łą czn ie  czas sw ó j pośw ięca ją  p racom  gm iny  
o trzym u ją  uposażenie w ed ług  na jn iższe j g ru p y  p rz y ­

w iązane j do danego s tanow iska. G m inna  rada narodow a 
może przyznać osobom ty m  grupę  wyższą po up rzedn im  
uzyskan iu  zgody M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j. 
W ó jt od dn ia  1.1.49 n ie  może jednak m ieć g ru p y  uposa­
żeniow ej niższej n iż  g rupa  V II .

Odnośnie w ó jtó w  w yko n yw u ją cych  swe obow iązk i 
' w  n iepe łnym  w ym ia rze  godzin uposażenie powyższe 

ulega zm nie jszen iu  i  z rycza łtow an iu . W  ty m  w yp a d ku  
W yd z ia ł P o w ia to w y  określa  wysokość rycza łtu , w  zależ­
ności od ilośc i godzin p racy. R ycza łt n ie  może p rze k ra ­
czać 3/4 w ysokości uposażenia zasadniczego z dodat­
ka m i p rze w id z ia n ym i d la  danego stanow iska. Jak  z po­
wyższego w y n ik a  —  stanow isko W yd z ia łu  Pow ia tow ego 
domagającego się u trzym a n ia  w ó jta  W IX  g rup ie  po 
d n iu  1.1.49, w  danym  w yp a d ku  n ie  zna jdu je  uzasad­
n ie n ia  praw nego.

St. Ś lubow sk i

Zarząd M ie js k i w  K ru s z w ic y  zapytu je , czy lo ka to r 
będący p o d a tn ik ie m  poda tku  obrotowego, k tó ry  zamiesz­
k u je  w  b u d yn ku  liczącym  m n ie j n iż  8 izb, jes t obow ią ­
zany do p łacenia nowego czynszu w  m yś l de k re tu  z dnia 
28 lipca  1949 r .  o n a jm ie  lo k a li m im o, że budy.oek ten 
n ie  podlega w p ła to m  na F .G .M .

Odpow iedź.

L o k a to r w y n a jm u ją c y  lo k a l w  b u d yn ku  n ie  w y łączo ­
n ym  z pod przep isów  de k re tu  z dn ia  28 lipca  1949 r .  
o n a jm ie  lo k a li (art. 1), a będący w  doda tku  poda tn ik ie m  
poda tku  obrotowego, obow iązany jes t p łac ić  czynsz za 
ca ły  lo k a l w /g  now ych  s taw ek czynszowych, p rze w id z ia ­
n ych  w  a rt. 2 -im  tego dekre tu .
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48> poz. 27.2 z 45 t ) .  Zastępcą w ó jta  ja ko  u rzędn ika  sta ­Zarząd M ie jsk i w  M ła w ie  zapytuje, czy podlegają po­
datkowi odi lokali:

1) budynki fabryczne w  całości fc zn. z pomieszczenia­
m i n a  biura, mieszkania' pracowników, kotłownie, 
piece fabryczne i tp,?

2) czy podlega podatkowi od lokali lokal zajęty -przez 
Powszechny Zakład  Ubezpieczeń Wzajemnych?

Odpow iedź:

ad 1) P oda tkom  od lo k a li pod legają  pom ieszczenia 
w budynkach  fab rycznych  za ję te  zarów no n a  ce­
le m ieszka lne ja k  i  inne  cele uży tkow e , (k o tło w ­
nie, piece-, m ieszkan ia  pracownicze), 

ad 2) L o ka le  za jm ow ane przez Powszechny Z a k ła d  
Ubezpieczeń W za jem nych  zw oln ione  są od poda t­
k u  loka low ego.

U zasadnienie:

ad 1) W e d łu g  aa:.. 24 de k re tu  z dn ia  20 m arca 1946 r. 
o podatkach K o m u n a ln ych  (Dz. U. R. P. N r  40, 
poz. 198 z 1947 r.) p o d a tko w i od lo k a li pod legają  
w s z e l k i e g o  r o d z a j  u lokal©  (pom iesz­
czenia)' w  n ieruchom ościach (budynkach) okreś lo ­
nych  w  a rt. 15 dekre tu , za jęte zarów no na cele 
m ieszka lna ja k  i  na  inne  cele (użytkow e). Za lo ­
ka le  na leży uważać w szelk iego rodzaju, pomiesz­
czenia m ieszkalne, handlow e, b iu ro w e  i  inne w raz 
z na leżącym i do n ich  zabudow an iam i gospodar­
czym i, p iw n ica m i, sk ładam i itp ., bądź w y n a jm o ­
wane, bądź oddawane do bezpłatnego używ an ia  
bądź też za jm ow ane w  b u d y n k u  w łasnym i

Zaś za pomieszczenie w  n ieruchom ościach u ż y t­
kow ych  uważa się też w szelk iego rodza ju  pomiesz­
czenia za m kn ię te  w  budynkach  g łó w n ych  (fa ­
brycznych) i zabudow aniach ubocznych w ra z  
z. w sze lk iego ro d za ju  u rządzen iam i jak . n-p, p ie ­
cam i, ko tło w n ia m i itp . (v ide § 68 i  69 rozp. M in . 
A dm . P ub l. i  Ziem. O dzyskanych)’ z dn. 20.VT. 
1947 r. Dz.. U. R. P. N r. 51, poz. 258). 

ad 2) W e d łu g  a rt. 25 ust. 3; d ek re tu  o podatkach K o ­
m una lnych , lo k a le  zajm owane, przez- osoby p ra w ­
ne i  instytucje ',, k tó ry c h  dochód zgodnie ze sta ­
tu tem  je s t obracany w  całości n a  cele ogó lne j uży­
teczność: zw o ln ione  są od  p o d a tku  loka low ego.

D e k re t zaś z d n ia  3 styczn ia  1947 r ,  o P ow ­
szechnym  Z ak ładz ie  Ubezpieczeń W za jem nych  (Dz. 
U . PŁ Pi. N r. 19, poz. 72); w  a rt. 3 ust. 1 stanow i, 
że P .Z.U .W . je s t in s ty tu c ją  p ra w n o -p u b llczn ą  m a­
jącą  na oei-u ogólną użyteczność..

Z a rów no  z postanow ień cytow anego dekre tu  
ja k  i rozporządzeń M in is tra  S ka rbu  z dn ia  
20 k w ie tn ia  1948 r. i  z dn ia  28 k w ie tn ia  1948 r. 
i B e: U. R. P. N r. 26 poz. 178 i 179)' okreś la jących  
podz-iał nadw yżek funduszów  P .Z .U .W . —  w y n i­
ka, że in s ty tu c ja  ta  dochody obraca w  całości na 
cele użyteczności' pub liczne j.

M. Nowakowski

Zarząd g m in y  w  L . zapy tu je , czy w ó jt  g m in y  obo­
w iązany je ; t  do pe łn ien ia  fu n k c ji u rzę d n ika  stanu cy ­
w ilnego , czy też  może w yręczać się w  tych> spraw ach 
u rzędn ik iem  zarządu gm innego.

O dpow iedź:

W ó jto w ie  są u rzę d n ika m i stanu cyw iln e g o  z m ocy sa­
mego p ra w a  o aktach  s tanu cyw iln e g o  (iDz. U ,  R. P. N r.

nu  cyw ilnego  jes t podwojeń. O kręgow a  w ładza  nadzor­
cza tj*. w o jew oda lu b  za je j  zgodą p rze łożony g m in y  m o­
gą ustanaw iać specja lnych u rzę d n ikó w  stanu c y w iln e g o  
oraz. ich  zastępców. P rze łożony g m in y  w  ty m  try b ie  mo­
że pow o ływ ać na s tanow isko u rzędn ika  stanu c yw iln e ­
go ty lk o  jednego z u rzędn ików  gm iny : Poniew aż pe łn ie ­
n ie  przez w ó jta  fu n k c ji u rzędn ika  stanu cyw ilnego  sta­
n o w i uszczerbek, d la  in n ych  jego obow iązków , poniew aż 
w reszcie  w ó jto w ie  ze w zg lędu na liczne  fu n k c je  gospo­
darcze n ie  m a ją  możności g run tow nego za in teresow ania  
się spraw am i, a k tó w  stanu, cyw ilnego ; n ie  zawsze do ­
b rze  mają. opanowane p rzep isy w  ty c h  spraw ach, a szko­
lenie- ich  w  ty m  k ie ru n k u 1 n ie  da je  pożądanych- rezu lta ­
tó w  n a  s ku te k  częstych zm ian na s tanow isku  w ó jta , M i­
n is te rs tw o1 A d m in is tra c ji P ub liczne j, s tw ie rdz iw szy , że 
u rzędy stanu cyw ilnego , fu n k c jo n u ją  znacznie le p ie j tam , 
gdźde-są p o w o ływ a n i s te li u rzędn icy  stanu cyw ilnego , po­
lec iło  o kó ln ik ie m  N r. 68 z dn ia  28: lip ca  1949 r. (Dz. U rz . 
M . A  P. N r. 35 poz. 234) pow o łać z re g u ły  w e  w szys tk ich  
gm inach specja lnych u rzę d n ikó w  stanu cyw ilnego  oraz 
ich  zastępców. Co w ięcej, u rzędn icy  ci n ie  mogą być 
zw a ln ia n i przez p rze łożonych  g m in  bez zgody  okręgow e j 
w ła d zy  nadzorczej t j ;  w o jew ody.

Jeże li u rzę d n ik  s tanu cyw iln e g o  zostan ie  zw o ln io n y  
przez przełóż cnego g m in y  ja ko  p ra co w n ik  sam orządow y, 
to  miano to- pozostaje nada l u rzę d n ik ie m  stanu c y w iln e ­
go, zachow uje p raw o  do poborów  z funduszów  gm iny , 
choćby n ie  nadaw a ł się do p racy  w  in n y m  dzia le s łuż ­
b y  sam orządow ej ta k  d ługo, aż o jego p racy  w  cha rak­
terze u rzęd inka stanu cyw ilnego  zadecyduje  okręgow a 
w ładza  nadzorcza.

St. K arp ińsk i

Zarząd G m in n y  w  B ogow ie p o w ia tu  Ż n in  w o je* 
w ódz tw a  poznańskiego zapytu je , czy na leży się s o łty ­
sem posiadającym  pon iże j 2 ha g ru n tu , p rzew idz iany  
w  o k ó ln ik u  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r 42 
z 10 czerw ca 1947 r.. (D z ienn ik  U rzędow y M in is te r­
s tw a  A d m in is tra c ji P u b lic z n e j N r  4 ) p rze jśc iow y  do­
da tek w y ró w n a w czy  w  kw oc ie  409 z ł i  na, każde dziec­
ko  po 300 z ł.

Odpow iedź.

So łtysom  posiada jącym  gospodarstwa pon iże j 2 ha 
g ru n tu  na leży się p rze jśc iow y  dodatek w y ró w n a w czy  
w  kw o c ie  408! z ł i  na każde dziecko po 300 zł.

Uzasadnienie,

Spraw ę podanego prze jśc iow ego doda tku  w y ró w n a w ­
czego w y ja śn ia  o k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji P u b lic z ­
n e j N r  42 z dn , 10) czerw ca 1947 r. w  sp ra w ie  podn ie ­
sienia norm- w ynagrodzen ia  d la  so łtysów  L . dz. II /S .O . 
282:8/47 (D z ie n n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  A d m in i­
s tra c ji P u b liczn e j N r  4), k tó r y  w y ja śn ia , że so łtys i 
k tó rz y  posiadają. gospodarstwa ro ln e  o p ow ie rzchn i 
pon iże j 2 ha p o w in n i o trzym yw a ć  n ieza leżn ie  od 
usta lonego na zasadach tego o kó ln ika  w ynagrodzen ia , 
p rze jśc iow y  dodatek w y ró w n a w czy  w  kw ocie  400 zł. 
(czterysta) m iesięcznie,, a w  n ie k tó ry c h  gm inach pod­
m ie js k ic h  i up rzem ys łow ionych , w ykazanych  w. załącz­
n ik u  do o kó ln ika  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
N r  38 z d n ia  13 czerwca 1947 r .  w  k w o c ie  9Q0 z ł  (dzie­
więćset); m iesięcznie.
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S o łtys i ci o trz y m u ją  ponad to  p rze jśc io w y  dodatek 
w yrów nay . czy w  kw o c ie  300 z ł (trzysta ) za każde 
dziecko

1) do la t 16,
2) w  w ie ku  pow yże j la t  16 o ile  uczęszcza do szkoły,
3) n ieza leżn ie  od w ie k u  i  p o b y tu  w  szkole o i le  jest 

trw a le  n iezdolne do p ra cy  i  pozostaje na u trz y ­
m a n iu  sołtysa.

R e fo rm a  p łac dokonana na p rze łom ie  1948/49 r .  
u ję ta  ostatecznie w  ustaw ę z dn ia  4 lu tego  1949 r. (Dz. 
U.R.P. N r  7, poz. 39) n ie  do tyczy  so łtysów .

W  zw iązku  z ty m  w  s tosunku do n ich  zachow ał 
i  dziś moc obow iązu jącą  pow o łany  na w stęp ie  o k ó ln ik  
M in is t ra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn. 10 czerwca 
1947 r.

Zarząd M ie js k i w  W o lsz tyn ie  zapy tu je  ja k  na leży 
postąpić w  w ypadku , gdy Zarząd M ie js k i zaszeregował 
p ra co w n ikó w  zgodnie z o kó ln ik ie m  M in is tra  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j N r 102 z 20 g ru d n ia  1948 r. (D zien­
n ik  U rzędow y M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
N r  48) w  spraw ie  now ych  zasad uposażeń i  stanu za­
tru d n ie n ia  w  zw iązkach samorządu ■ te ry to ria ln eg o , 
a zaszeregowanie to  stało się niezgodne z ogłoszonym 
w  d n iu  27 m arca 1949 r. rozporządzeniem  R ady M in ; - 
s tró w  z 19 lu tego  1949 r. w  spraw ie  usta len ia  stanow isk 
s łużbow ych i  zaszeregowania do g rup  uposażenia pra- 
co w ikó w  państw ow ych , pod legających ustaw ie  o pań ­
s tw ow e j służb ie  c y w iln e j oraz p ra co w n ikó w  sam orzą­
dow ych  (Dz. U.R.P. N r  14, poz. 92).

S tarosta P ow ia tow y , dz ia ła jący  na podstaw ie  a rt. 21 
cytow anego rozporządzenia, stanow iącego, że w  p rz y ­
padkach zaszeregowania p ra co w n ikó w  do g ru p y  w yż­
szej od p rzew idz iane j p rzep isam i rozporządzenia n in ie j­
szego decyzja w ła d zy  u lega u ch y len iu , n iezależnie od 
odpow iedzia lności s łużbow e j, ka rn e j i c y w iln e j osób 
w in n ych  bezpodstawnego zaszeregowania;

1) u c h y lił  uchw a łę  Zarządu M ie jsk iego  w  przed­
m ioc ie  zaszeregowania p ra co w n ikó w  na podstaw ie 
o k ó ln ik a  M .A .P . N r. 102.

2) za rządz ił po trącen ie  ró żn icy  poborów  za ubiegłe 
m es iące  ty m  p racow n ikom , k tó ry c h  uposażenie o o 
zaszeregowaniu na podstaw ie cytow anego o kó ln ika  
M A P .  bvro wyzsze an iże li na to zezwalało rozporzą­
dzenia R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu te g o  1949 r.

Odpow iedź:

Zaszeregowania p ra co w n ikó w  Zarządu M ie jsk iego  
w ed ług  zasad o kó ln ika  n ie  na leży uważać za bezprawne, 
w  zw iązku  z ty m  1) n ie  na leży żądać zw ro tu  różn icy  
w yp łaconych  poborów  m iędzy g rupą  przyznaną p ra ­
co w n iko w i na zasadzie o kó ln ika  M in is tra  A d m in i­
s tra c ji P ub liczne j N r  102 w  spraw ie  now ych  zasad 
uposażeń.a stanu za trudn ien ia  w  zw iązkach sam orządu 
te ry to ria lnego , a rozporządzeniem  R ady M in is tró w  z -9 
lu te g o  1919 r. w  sp ra w ie  usta len ia  s tanow isk  s łużbo­
w ych  - zaszeregowania do g rup  uposażenia p racow ­
n ik ó w  państw ow ych , pod legających us taw ie  o pań­
s tw o w e j s łużb ie  c y w iln e j oraz p ra co w n ikó w  sam orzą­
dow ych  (Dz U.R.P. N r  14 poz. 92). 2) Spraw a g rupy . 
P ra co w n ik  zaszeregowany do g ru o y  w yższej n iż  p rze­
w id u je  to  rozporządzenie  R ady M in is tró w  z 19 lu tego  
1949 r. fDz. U.R.P. N r  14, poz. 92) w in ie n  być z p o w ro ­
te m  przeszeregow any do g ru p y  w ła śc iw e j w ed ług  roz­

porządzenia R ady M in is tró w . S tosow anie je d n ak  ca łko­
w ic ie  m echaniczn ie  zasady ponownego prześzeregow y- 
w a .ua  na sta łe p ra c o w n ik ó w  do g ru p  n iższych m ogłooy 
n ie k ie d y  być n iew łaściw e. - ........:

Z tego też w zg lędu  po p o w tó rn y m  rozw ażen iu  spra- 
w y  —  nu zna by w  w ypadkach  zasługujących na szcze­
gó lne uw zg lędn ien ie  uznać ta k i wypadem za ^p rzy ­
padek w y ją tk o w e j w a g i“  i  zw róc ić  s ię w  op a rc iu
0 § 10, cytow anego rozporządzenia R ady M in is tró w  
z dn ia  19 lu tego  1949 r. (Dz. U.R.P. N r  14, poz. 92) do 
M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j o p rzyznan ie  tem u 
p ra c o w n ik o w i g ru p y  bezpośrednio w yższe j n iż  ta, 
k tó rą  d la danego s tanow iska p rze w id u je  tabe la  stano­
w is k  cytow anego rozporządzenia  R ady M in is tró w .

St. S lubow ski

G m inna  Rada N arodow a w  Iiogoz ie  pow. K o łobrzeg 
zapy tu je , k to  pobiera dochody z ty tu łu  op ła t za ś w ia - 
dcctw a pochodzenia zw ie rzą t —  Zarząd G m n n y  czy 
W yd z ia ł P o w ia tow y .

O dpow iedź:

D ochody z ty tu łu  op ła t za św iadectw a pochodzenia 
z w ie rz ą t w ys ta w io n e  przez Zarząd G m inny , pob iera 
Zarząd G m inny.

Uzasadnienie:

R ozporządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z dn ia  22 m a r­
ca 1928 r. o zaopatrzen iu  zw ie rzą t w  św iadectw a m ie j­
sca pochodzenia i  o badan iu  zw ie rzą t na stacjach ko­
le jo w ych  i p rzys tan iach  w odnych  (Dz. U. R. P. N r  42, 
poz. 408) s tanow i w  § 4, ze św iadectw a m iejsca pocho­
dzenia w ys ta w ia  w ed ług  załączonego w zo ru  N r  1 za­
rząd  m ie jscow ej g m in y  lu b  urząd w yznaczony przez 
w o jew odę. O i le  św iadectw a te  w ys ta w ia  zarząd g m in ­
ny , w te d y  należność z tego ty tu łu  w p ły w a  do kasy Za­
rządu  G m innego, k tó ry  z tych  p ien iędzy p o k ry w a  w y ­
d a tk i zw iązane z w ys ta w ia n ie m  ty c h  św iadectw .

P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N arodow e j w  T u liszko ­
w ie  zapytu je , czy zarząd m ie js k i obow iązany je s t p ia - 
c-ć re fe ra to w i ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro ln ych  starostw a 
czynsz dz ie rżaw ny za ziem ię o trzym aną na cele roz­
budow y m iasta  na zasadzie dekre tu  P .K .W .N . z dn.
6 w rześn ia  1944 r. o p rzeprow adzen iu  re fo rm y  ro ln e j.

O dpow iedź:

Z iem ia  nabyta  na podstaw ie  de k re tu  o p rzep row a­
dzeniu re fo rm y  ro ln e j je s t w o lna  od w sze lk ich  d ługów
1 ciężarów  i wobec tego nabyw ca n ie  p iąc i z n ie j żad­
ne j dzie rżaw y.

St. K a rp iń s k i

P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow e j w  W o li Ręb- 
ke w sk ie j p o w ia tu  ga rw o lińsk iego  zapy tu je  czy może 
w yd z ie rża w ić  na czas n ieogran iczony część g run tu  
szkolnego na pobudow an:e domu m ieszkalnego przez 
m ie jsco i ą i auczyeielkę szkoły.

O dpow iedź:

P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow e j n ie  ma praw a 
zaw ie rać żadnego rodza ju  um ów . Spraw a ta  leży 
w  kom pe tenc ji Zarządu G m innego, k tó ry  dzia ła na 
podstaw ie  u ch w a ły  p lenum  ra d y  gm inne j. W  danym  
w yp a d ku  gm inna rada narodow a m usi pow ziąć uchw ałę
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w  sp ra w ie  zezwolenia na sprzedaż i  przen ies ien ia  
w łasności (bez zastrzeżeń lu b  z zastrzeżeniem , że 
z u p ływ e m  te rm in u  w łasność p o w róc i z m ocy samego 
p ra w a  do zbyw cy —  w łasność czasowa). F o rm y  d z ie r­
ża w y  w ieczyste j p raw o  obow iązu jące  n ie  p rzew idu je . 
U chw a ła  ra d y  gm inne j w  te j sp raw ie  podlega z a tw ie r-  
dzen iu  przez P re zyd iu m  P.R.N,

Uzasadnienie.

D la  dokonania  zbycia  i  przen ies ien ia  w łasności przez 
zarząd g m in y  w ym agana je s t uchw a ła  gm inne j ra d y  
na rodow e j. U chw a ła  ta  pow inna  ściśle precyzow ać 
fo rm ą  zbycia. M o ż liw e  je s t zbycie  na s ta le  bez o g ra n i­
czeń lu b  też ty lk o  na okreś lony  czas- Jeże li zbycie nastę­
p u je  na ok reś lony  czas to  w ed ług  a rt. 100 § 2 p ra w a  rze ­
czowego (Dz. U.R P. N r. 57 z dnia 15.X I. 1946 r. poz. 319) 
te rm in  p o w ro tu  n ie  może być k ró tszy  n iż  la t  trz y ­
dzieści an n ie  dłuższy n iż  la t  osiem dziesiąt.

U chw a ła  gm inne j ra d y  narodow e j w  podanej m a­
te r i i  podlega za tw ie rd ze n iu  p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  
na rodow e j, w  m yśl a rt. 5 § 2 l i t .  d D e k re tu  P olskiego 
K o m ite tu  W yzw o len ia  N arodow ego z 23.X I .1914 r. 
o o rg a n iza c ji i  zakresie dz ia łan ia  sam orządu te ry to r ia l­
nego (Dz. U.R.P. N r  14, poz. 74).

St. Ś lubow sk i

G m inna  Rada N arodow a w  Trzebieszow ie zapytu je , 
k to  udzie la  zezw olenia na zalesienie g ru n tó w  nie 
będących poprzednio  g ru n ta m i leśnym i, a ko rzys ta ją ­
cych ze zw o ln ień  od poda tku  g runtow ego.

O dpow iedź:

Zalesien ie  g ru n tó w  n ie  będących poprzedn io  g ru n ­
ta m i leśnym i, zależne jes t od swobodnego uznania  
w łaśc ic ie la  g ru n tu  i  n ie  ma obow iązku ub iegania  się 
o  zezw olen ie  na samo ich  zalesienie, na tom ias t chcąc 
uzyskać zw o ln ie n ie  od poda tku  g run tow ego  na zasadzie 
a r t . 9 p k t. 8 d e kre tu  o podatkach ko m una lnych  (Dz. 
U.R.P. N r  40, poz. 198 z 1947 r), m usi nastąpić specjalne 
uznan ie  zalesienia.

U znan ie  to, je s t w a ru n k ie m  do uzyskania  zw o ln ie ­
n ia  od poda tku  g runtow ego, zaś w ed ług  a rt. 24 d ekre tu  
z dn ia  26 k w ie tn ia  1948 r. o ochron ie  lasów, n ie  s tano­
w ią cych  w łasności państw a (Dz. U.R.P. N r  24, poz. 165), 
s p ra w y  uznaw an ia  g ru n tó w  za podlegające u trzym a n iu  
pod up raw ę  leśną należą do zakresu dzia łan ia  nad leśn i­
czy c'-

N atom iast, je ś li chodzi o zm ianę u p ra w y  leśnej na 
in n y  rodza j uży tkow an ia , to  w  ty m  p rzyp a d ku  ustaw o­
dawca ogran icza w y ra źn ie  sw obodną dyspozycję w ła śc i­
c ie la  g ru n tu  i  w  a rt. 25 pow ołanego d e kre tu  postanaw ia, 
że decyzje zezwalające na zm iany u p ra w y  leśnej na 
in r y  rodza j u ży tko w a n ia  w yd a je  d y re k to r  lasów  pań­
s tw o w ych  w  po rozum ien iu  z w o jew ódzką  w ładzą  a d m i­
n is tra c ji ogó lne j i  po zasięgnięciu o p in ii  p re zyd iu m  
te ry to r ia ln ie  w ła śc iw e j w o je w ó d zk ie j ra d y  narodow e j.

M . N ow akow sk i

P re zyd iu m  G m in n e j Rady N arodow e j w  S zadkow i- 
ca^h zapy tu je , k to  obow iązany je s t ponosić koszty opie- 
k : nad d rieek iem  n ie le t r im  rodz iców , k tó rz y  zachowa­
n y m  sw oim  w yka za li n io n re cką  odrębność narodowa, 
a k tó ry c h  m ie jsce zam ieszkania n ie  je s t znane.

O dpow iedź:

Jeże li dziecko, k tó re  n ie  ukończy ło  18-go ro k u  ży ­
cia, n ie  zostało pozbawione o byw a te ls tw a  po lskiego w  
t r y b ie  i  na w a ru n ka ch  p rzew idz ianych  w  dekrecie 
z d n ia  13 w rześn ia  1946 r. o w y łą cze n iu  ze społeczeń­
s tw a  po lsk iego osób narodow ości n iem ieck ie j (Dz. U. R- P. 
N r  55, poz. 310) w  b rzm ie n iu  zm ien ionym  dekre tem  
z dn ia  28 paźdz ie rn ika  1947 r. (Dz. U.R.P. N r  66, poz. 
404) o raz w  rozporządzen iu  M in is tra  S p raw ied liw ośc i 
z dn ia  10 k w ie tn ia  1947 r., w yd a n ym  w  po rozum ien iu  
z M in is tra m i: Bezpieczeństwa Publicznego, A d m in is tra ­
c j i  P ub liczne j, Z iem  O dzyskanych, S p raw  Zagran icz­
nych  i  S ka rbu  —  o postępow aniu  w  spraw ach o w y łą ­
czenie ze społeczeństwa po lsk iego osób narodow ości n ie ­
m ie ck ie j (Dz. U.R.P. N r  34, poz. 163) albo dziecko to  
n ie  może być pozbaw ione o byw a te ls tw a  po lsk iego 
z u w a g i na to, że w y ra z iło  chęć pozostania nada l o b y ­
w a te lem  Państw a Polskiego, a zachow aniem  sw o im  w y ­
ka zu je  przynależność do społeczeństwa po lsk iego —• 
sp raw ow an ie  bezpośredniej o p ie k i nad ty m  dzieckiem  
na leży  do sam orządu te ry to ria ln e g o  (pa trz  a rt. 3 usta ­
w y  z dn ia  16 m arca 1923 r .  o opiece społecznej (Dz. 
U.R.P. N r  82, poz. 726), i  rozp. P rezyden ta  Rzeczypo­
sp o lite j z dnia 6 m arca 1928 r. (Dz. U. R. P. N r  26, poz. 
232).

Jeże li na tom ias t rodz ice  tego dziecka pozostaw ili 
w  Polsce m a ją tek , to  stosow nie do postanow ien ia  a rt. 
5 ust. 3 pow ołanego na w stęp ie  dekre tu , w  p rz y ­
padkach zasługujących na szczególne uw zg lędn ien ie , 
u rząd  l ik w id a c y jn y  może orzec, że całość lu b  część 
m a ją tk u  osoby pozbaw ionej obyw a te ls tw a  przechodzi 
na  rzecz n iepozbaw ionego o b yw a te ls tw a  ich  dziecka.

M . N ow akow sk i

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodow e j m iasta Ż o ry , 
p o w ia tu  ryb n ick ie g o  zapytu je , czy b u rm is trz o w i z t y ­
tu łu  sp raw ow an ia  k ie ro w n ic tw a  ceg ie ln i na leży sio 
oprócz poborów  b u rm is trza  ró w n ie ż  w ynagrodzen ie  
p rzew idz iane  uk ładem  zb io ro w ym  d la  p ra co w n ikó w  ce­
ra m ik i czerw onej, ew en tua ln ie  czy można w yp ła c ić  p re ­
m ię  p rzew idz ianą  w  tym że układzie .

O dpow iedź:

O ile  ceg ie ln ia  je s t p rzeds ięb io rs tw em  w yod rębn io ­
n y m  z budżetu  m iasta, w te d y  s tanow isko  d y re k to ra  ce­
g ie ln i będzie s ta n o w iło  za jęcie  uboczne i  może on o trz y ­
m yw ać z tego ty tu łu  odrębne w ynagrodzen ie .

N a tego ro d za ju  pracę potrzebna je s t je d n a k  zgoda 
W yd z ia łu  P ow ia tow ego zgodnie z o k ó ln ik ie m  M in i­
s tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  102 i Z iem  O dzyska­
nych  N r  27 z 20.XII.1948 r. w  sp ra w ie  now ych  zasad 
uposażenia i  s tanu za trudn ien ia  w  zw iązkach sam orzą­
du te ry to ria ln e g o  (D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  48 i  M in is te rs tw a  Z iem  
O dzyskanych N r  27), oraz z a r t . 35 us taw y z dn ia  
4.I I . 1949 r. o  uposażeniu (Dz U.R.P. N r  7, poz. 39).

O i le  p rzeds ięb io rs tw o  (cegielnia) n ie  jes t w ydz ie lone  
z budżetu  m iasta, w te d y , zgodnie z u s ta lo n ym i w  sp ra ­
w ach  uposażenia zasadami, b u rm is trz o w i z ty tu łu  k ie ­
ro w n ic tw a  ceg ie ln i żadne w ynagrodzen ie  się n ie  na leży.

A . S zk la rczyk
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P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow e j w  K u p ie  pow. 
O pole zaangażowało ja k o  in s tru k to ra  g m in n e j k o m i­
s j i  k o n tro li społecznej sekretarza zarządu gm innego 
pow ie rza jąc  m u jednocześnie prow adzenie  b iu ra  g m in ­
n e j ra d y  na rodow e j i  p rzyzna ło  m u za pe łn ien ie  tych  
czynności w ynagrodzen ie  w  sum ie p rzew idz iane j o kó l­
n ik ie m  K a n c e la r ii R ady Państw a N r  49 z 48 r .  P onie­
w aż p o w ia tow y  kom isarz oszczędnościowy zakw estiono­
w a ł legalność w yp łaconego na te j podstaw ie w yn a g ro ­
dzenia dodatkow ego sekre ta rzow i g m in y , P rezyd ium  
p ro s i o w y jaśn ien ie .

O dpow iedź:

W  ty m  zagadn ien iu  na leży  odróżn ić  d w ie  sp ra w y :

1. spraw ę prow adzen ia  b iu ra  gm inne j ra d y  n a ro ­
dow ej,

2. sp raw ę  pe łn ien ia  fu n k c j i  in s tru k to ra  g m inne j ko­
m is ji  k o n tro li  społecznej.

Odnośnie p u n k tu  p ie rw szego na leży w y jaśn ić , że 
w e d łu g  o k ó ln ik a  K a n c e la r ii R ady Państw a N r  1 z 49 r, 
gm inne  ra d y  na rodow e  są ca łko w ic ie  obs ług iw ane  przez 
b iu ra  zarządów  gm innych . N adzór mad czynnościam i 
ty c h  b iu r  w  zakresie  obs ług i ra d  na rodow ych  należy 
do  przew odniczącego danej ra d y  za pośredn ictw em  
w ó jta . W  zw iązku  z obsługą rad  przez W spomniane 
b iu ra  osobom za tru d n io n ym  w  zarządzie gm innym , 
a spe łn ia jącym  czynności pozostające w  zw ią zku  z fu n k ­
c jonow an iem  rad , żadne doda tkow e w ynagrodzen ie  się 
n ie  należy.

W  sp ra w ie  d ru g ie j na leży  w y ja śn ić  co następuje. 
P e łn ien ie  przez sekre tarza  gm innego obow iązków  in ­
s tru k to ra  gm inne j k o m is ji k o n tro li społecznej je s t za­
jęc iem  d o da tkow ym  —  w  rozum ien iu  o kó ln ika  M in i­
s te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j N r  102 z dn ia  20 
g ru d n ia  1948 r. oraz M in is tra  Z iem  O dzyskanych N r  57 
z te j samej da ty . (Dz. u rz . M . A . P. N r  48, poz. 351 oraz 
M .Z .O  N r  27. poz. 230). W ed ług  pow o łanych  w yże j 
o k ó ln ik ó w  p ra co w n icy  zw iązków  sam orządow ych m o­
gą p rzy jm o w a ć  zarobkow e zajęcia uboczne je d yn ie  za 
p isem ną zgodą dz ia ła jących  ko leg ia ln ie  organów  w y k o ­
naw czych danych zw iązków  sam orządow ych. Jeś li za­
tem  sekre ta rz  g m in y  uzyska ł pisem ną zgodę zarządu 
g m in y , na p e łn ien ie  fu n k c ji in s tru k to ra  k o m is ji k o n tro li  
i  fu n k c ję  tę is to tn ie  osobiście w y k o n u je  —  może pobie­
rać  w ynagrodzen ie  p rzew idz iane  za tę  pracę.

Zarząd G m in n y  w  W ó jto w e j W si, p o w ia tu  opo lsk ie ­
go zapytu je , czy zastępcy sekretarza g m in y  pełn iącem u 
fu n k c ję  re fe re n ta  podatkow ego i  rachm is trza  na leży się 
dodatek s łużbow y w ed ług  s ta w k i D . D la  w y ja śn ie n ia  
dodaje się, że zastępca sekretarza pob iera  uposażenie 
w e d łu g  g ru p y  V I I ,  gm ina  posiada 4500 m ieszkańców  
i  w  ca łe j g m in ie  pob iera  dodatek s łużbow y je d yn ie  se­
k re ta rz  w ed ług  s ta w k i A .

O dpow iedź:

Zastępcy sekre ta rza  g m in y  sp raw u jącem u fu n k c ję  
¡rachm istrza, o i le  posiada on pe łne  k w a lif ik a c je  należy 
eię dodatek fu n k c y jn y  w e d łu g  s ta w k i D  lu b  C.

Uzasadnienie:

W  m yś l § 14 ustęo 1 rozporządzenia  R ady M in is tró w  
■t dn ią  19 lu tego  1949 r. w  sp ra w ie  do d a tkó w  fu n k c y j­

nych  i  s łużbow ych d la p ra co w n ikó w  państw ow ych  i sa­
m orządow ych o raz przew odniczących o rganów  w yko ­
naw czych gm in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  z dn ia  19 lu tego 
1949 r. (Dz. U.R.P. N r  14, poz. 94) dodatek s łu żb o w y m o­
że być p rzyznany  p racow n ikom  sam orządow ym  pob ie­
ra ją c y m  uposażenie co n a jm n ie j V I I I  g ru p y , a za jm u ­
ją cym  stanow iska s łużbowe lu b  sam odzie ln ie  spe łn ia ją ­
cym  czynności wyszczególn ione w  za łączn iku  N r  4 w e­
d łu g  określonych w  n im  staw ek, z ty m  zastrzeżeniem, 
że liczb a  p rzyznanych  doda tków  s łużbow ych  n ie  może 
przekraczać usta lone j d la  poszczególnych rodza jów  
zw ią zkó w  sam orządu te ry to ria ln e g o  lic z b y  dodatków  
s łużbow ych. D la  g m in  z ludnością  poniżej 6.000 m iesz­
kańców  na jw yższą dopuszczalną g ran icę  stanow ią, je ­
den dodatek s łużbow y W edług s ta w k i A , jeden w ed ług  
s ta w k i C, jeden w e d łu g  s ta w k i D.

P ow o łany  w yże j za łączn ik  N r  4 do rozporządzenia 
R ady M in is tró w  p rze w id u je  dla w y k w a lif ik o w a n e g o  
rachm is trza  s taw kę  doda tku  B  lu b  niższą.

O i le  zastępca sekretarza posiada k w a lif ik a c je  ja k o  
ra chm is trz , może m u być p rzyznany  wobec n iew yczer- 
pan ia  ilo śc i doda tków  s łużbow ych  d la  danej g m in y  do­
d a tek  w ed ług  s ta w k i C lu b  D.

St. S lubow sk i

In sp e k to r P ow ia tow e j Rady N arodow e j w  Łobezie w  o. 
jew ódz tw o  szczecińskie zapy tu je  czy należą się d ie ty  
in sp e k to ro w i P o w ia to w e j R ady N arodow e j za u d z ia ł 
w  posiedzeniu M ie js k ie j Rady N arodow e j w  Łobezie, 
k tó re  odbyw a ją  się w  godzinach popo łudn iow ych  i t rw a ­
ją  oko ło  5 godzin-

O dpow iedź:

In sp e k to ro w i p o w ia tow e j ra d y  narodow ej n ie  należą 
się d ie ty  za udz ia ł w  posiedzeniach m ie js k ie j ra d y  na­
rodow e j m iasta n iew ydzie lonego, w  k tó ry m  ma siedzN 
bę P ow ia tow a  Rada Narodowa.

Uzasadnienie:

Podane s tanow isko uzasadni okoliczność, że spora­
d yczny  u d z ia ł inspekto ra  w  posiedzeniach in s tru o w a ­
nych  rad  na rodow ych  w chodzi w  sk ład  jego obow iązków  
s łużbow ych.

Zarząd G m in y  w  D obrczu po w ia tu  bydgoskiego za­
p y tu je  czy is tn ie je  podstawa p raw na  w  przedm iecie  
p rzyznan ia  w ó jto w i ry cza łtu  m iesięcznego na kupno  
benzyny w  zw iązku  z w y ja zd a m i s łużbow ym i w ó jta  na 
te ren  gm iny.

N a leży dodać, że gm ina  posiada m o to row e r g n rn n y  
i  dotychczas w ó jt  m ia ł p rzyznany w  drodze u ch w a ły  ra ­
dy na rodow e j ry c z a łt m iesięczny w  w ysokości ró w n o ­
w a rtośc i 15 l i t r ó w  benzyny. U chw a ła  ta  je d n ak  została 
zakw estionow ana przez P rezyd ium  P o w ia to w e j R ady 
N arodow e j.

Odpow iedź:

N ie  m a podstaw y p ra w n e j do p rzyznan ia  w ó jto w i 
ry c z a łtu  miesięcznego na zakup benzyny w  zw iązku  
z jego podróżam i s łużbow ym i na te ren ie  gm iny . N a to ­
m ias t gm ina, będąc w ła śc ic ie lką  m o to ro w e ru  w in n a  do- 

 ̂ s ta rczyć benzyny i  in n ych  środków  na w y ja z d y  s łuż- 
1 bowe, z k tó ry c h  w in ie n  się w ó jt  w y liczyć . W  w yp a d ku  

w y ja zd ó w  w  spraw ach osobistych, w sze lk ie  zw iązane 
z podróżą koszty  p o k ry w a  w ó jt  z w łasnych  środków .
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P rezyd ium  G. R. N. w  K a z im ie rzy  W ie lk ie j zapytu je , 
ja k iś  p rzep isy  p raw ne  re g u lu ją  sprawę roz liczeń m a ją t­
kow ych  m iędzy gm in a m i w  w yp a d ku  w yłączen ia  g rom a­
dy z jedne j g m in y  i  w łączen ia  je j do d ru g ie j. —

O dpow iedź:

Podstawę p raw ną  do regu low an ia  sp ra w y  roz liczeń 
m a ją tko w ych  m iędzy gm in a m i w  w ypadku  w yłączen ia  
grom ady z jedne j g m in y  i  w łączenia je j do d ru g ie j daje 
a rt. 3 us taw y z dn. 22 w rześn ia  1922 r. w  przedm iocie  
zm iany  g ran ic  oraz ro zw iązyw an ia  i tw o rzen ia  gm in  
m ie jsk ich  na obszarze b. zaborów  rosy jsk iego  i aus triac­
kiego. (Dz. U.R.P. N r  86 poz. 770)

W edle tego a r ty k u łu  Zarządy gm in, k tó ry c h  do­
tyczyć  m a ją  zm iany, w in n y  zawrzeć um ow ę w  p rzed­
m ioc ie  posiadania i  ko rzys tan ia  ze swego m a ją t­
ku , z zakładów  oraz funduszów , ja k  rów n ież w  spra­
w ie  w ie rzy te ln o śc i i  długów.- Jeżeli pom iędzy za in ­
te resow anym i zarządam i g m in n ym i porozum ien ie  nie 
do jdz ie  do sku tku , to  w  spraw ach tych  rozstrzyga w łaś­
c iw y  W ydz ia ł P ow ia tow y.

Z w ró c ić  na leży uwagę, że na sesję jesienną 1949 do 
S ejm u Ustawodawczego w n ies iony  został p ro je k t us taw y 
o dokonyw an iu  zm ian w  podziale te ry to r ia ln y m  k ra ju .

W. Scibańika

Zarząd M ie js k i w  Solcu K u ja w s k im  zapytu je  co na le­
ży uczynić, gdy w  zw iązku  z obsługą Rady N arodow ej, 
P rezyd ium , Zarządu M ie jsk iego  oraz k o m is ji w  godzinach 
pozab iu row ych  przez sekretarza w zg lędn ie  p racow n ików  
zarządu m ie jsk iego na pisemne polecenie p rzew odn iczą­
cego organu w ykonaw czego p rzew idz iany  k re d y t budże­
to w y  w  w ysokości 2,5%  rocznego funduszu n ie w y s ta r­
cza na opłacenie należności za trudn ionych  p racow n ików .

w y jśc ia  zap lanow ania nagród  na ca ły  rok , a n ie  naod- 
w ró t —  to  znaczy n ie  p ro je k to w a n a  wysokość nagród  
określa  ten  l im it ,  _ , . .. . ....

-----'------- - ..........................&t., Sl.uhQ.WSki .

Zarząd M ie js k i w  S tarachow icach za p y tu je  czy u zy ­
skane w p ły w y  na F. G. M . z dom ów  opuszczonych, bę­
dących w  a d m in is tra c ji Zarządu M ie jsk iego , na leży 
przekazać za pośredn ic tw em  K . K . O. na rachunek 
B. G. K ., czy też w  m yś l a rt. 17 de k re tu  z d n :a 28 lip ca  
1948 ro ku  o n a jm ie  lo k a li można użyć je  na re m o n ty  
ka p ita ln e  i  bieżące dom ów  opuszczonych w  przedsię­
b io rs tw ie  sam orządow ym  o w łasnym  budżecie, k tó ry  
ju ż  u tw orzono  dn ia  1 styczn ia  1949 roku .

O dpow iedź:

W p ła ty  na F. G. M., zarów no od lo k a li m ieszka lnych , 
ja k  i  u ży tkow ych , na leży bezw arunkow o  odprowadzać 
co m iesiąc na rachunek B. G. K . „F undusz G ospodar­
k i  M ieszkan iow e j“  za pośredn ic tw em  te renow ych  in s ty ­
tu c ji k re d y to w ych , wobec w yraźnego b rzm ie n ia  a rt. 20 
d ekre tu  z dn ia  28 lipca  1948 ro ku  o n a jm ie  lo k a li (Dz. 
U, R. P, n r  36, poz, 259) i §§ 16, 17 rozporządzenia  R ady 
M in is tró w  z dn ia  29 w rześn ia  1948 ro k u  o w łaśc iw ośc i 
w ładz i  postępow aniu p rz y  us ta lan iu  w ysokości czyn­
szu oraz p rzy  w ym ia rze  i  śc iąganiu  w p ła t na F. G. M . 
(Dz. U. R. P. n r  49, poz 375).

W y ją te k  stanow ią  lo ka le  m ieszka lne w  budynkach  
m ających n ie  w ięce j n iż  8 izb  m ieszka lnych ,-od  k tó ­
rych  w y n a jm u ją c y  lub  u ż y tk u ją c y  te loka le  n ie  są 
obow iązani uiszczać w p ła t na F. G. M . (a rt. 21 ust. 3 
l it .  b, d ek re tu  z dn ia  28 lip ca  1948 ro k u  o n a jm ie  lo ­
ka li).

A r t .  17 d e kre tu  o n a jm ie  lo k a li n ie  ma zw iązku  
z obow iązu jącym  try b e m  dokonyw an ia  w p ła t na 
F. G. M.

O dpow iedź:

W  w yp a d ku  odbyw an ia  posiedzeń ra d y  narodow e j, je j 
P rezyd ium , Zarządu M ie jsk iego  oraz w  godzinach poz.a- 
b iu row ych  na leży pracę ta k  zorganizować, aby w sze lk ie  
m a te r ia ły  i opracow ania p ro to kó łó w  tych  posiedzeń b y ły  
zbierane i w ykonane  w  godzinach norm a lnego  urzędow a­
n ia  i  aby praca u rzędn ika  Zarządu M ie jsk iego  w  godzi­
nach ponad liczbow ych ogran icza ła  się do niezbędnego 
m in im u m .

Równocześnie na leży podkreślić , że uchw a ła  R ady M i­
n is tró w  z dnia 19 lu tego  1949 r .  w  spraw ie  nagród p ie ­
n iężnych za pracę w  godzinach nad liczbow ych  d la  n ie ­
k tó ry c h  p ra co w n ikó w  sam orządow ych (M o n ito r P o lsk i 
N r  A  13 poz. 155) n ie  p rze w id u je  za p ła ty  za godziny nad­
liczbow e w  w yp a d ku  za trudn ien ia  p ra co w n ikó w  poza 
n o rm a ln y m i godzinam i p racy  w  gm inach w ie js k ic h  i. m ia ­
stach n iew ydz ie lonych , lecz zezwala je d yn ie  na p rzyzna ­
w an ie  nagród p ien iężnych (p rem ii) p racow n ikom  gm in  
w ie js k ic h  i m ias t n ie w ydz ie lonych  za ich  pracę, w  godzi­
nach nad liczbow ych.

U chw a ła  ta s tanow i rów n ież, że k re d y t budże tow y na 
ten  cel n ie  może przekraczać w  w ym ie n io n ych  gm inach 
i  m iastach 2,5%  funduszu  p łac W .stosunku rocznym .

Podana g ran ica  je s t obow iązu jąca i  w ładze p rzyzna jąc 
p ra co w n iko m  za ich  pracę w  godzinach nad liczbow ych  
n a g rody  pieniężne, p o w in n y  przyznaw ać je  w  ta k ie j w y ­
sokości, abv ów  l im i t  n ie  został p rzekroczony. L im it  ten  
n ie  może być za m a ły , gdyż on w łaśn ie  je s t p u n k te m

Zarząd M ie js k i w  M iędzychodzie  za p y tu je  ja k  na. 
leży obliczać wysokość godzin  nad liczbow ych  p rzep ra ­
cow anych przez p ra co w n ika  um ysłow ego zatrudnionego 
w  a d m is tra c ji m ie js k ie j m . n iew ydz ie lonego  i  czy p ra ­
cow n ikom  u m ys ło w ym  zarZadu m ie jsk ie g o  tego m iasta 
p rzysh ig u ią  d o d a tk i 5C’ /o i  100 p rzew idz iano  w  zb io­
row ych  ik 'a d a c h  pracy.

Odpow iedź:

Spraw ę w ynagrodzen ia  za pracę w  godzinach nad ­
liczb o w ych  w  gm inach w ie js k ic h  i  m iastach n iew ydz ie ­
lonych  n o rm u je  U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  19 lu ­
tego 1949 r. w  sp raw ie  nagród p ien iężnych za pracę 
w  godzinach nad liczbow ych  d la  n ie k tó ry c h  p ra co w n i­
kó w  sam orządow ych (M o n ito r P o lsk i, Część A , N r  A -13;, 
k tó ra  zezwala na p rzyznaw an ie  nagród p ien iężnych p ra ­
cow n ikom  g m in  w ie js k ic h  i  m iast n iew ydz ie lonych  za 
ich  pracę w . godzinach nad liczbow ych .

Jednak k re d y t budże tow y przeznaczony na ten cel 
n ie  mcże przekraczać w  w ym ie n io n ych  gm inach i m ia ­
stach 2,5 % funduszu p lac w  s tosunku rocznym . N ależy 
zw róc ić  uwagę, że praca w  godzinach nad liczbow ych  
może się odbyw ać je d yn ie  w  w ypadkach  uzasadnionych 
po trzebam i s łużby, na podstaw ie  pisemnego zlecenia 
b u rm is trza  lu b  w ó jta  i  pow inna  być ew idencjonow ana. 
N agrody  te  n ie  p o w in n y  być przyznaw ane w  sposób 
m echaniczny. Jęcz w in n a  być  pod uw agę brana fa k ty c z ­
n ie  przepracow ana ilość godzin  i  w yda jność p racy  
w  ty m  czasie.

A . Szklarczyk
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P r a s a  a  s i y j w o r z ^ r f z i e

W  zw iązku  -z pow ro tem  do K ra ju  M arsza lka  K . Rokossow­
skiego p rasa  donosi o. licznych  posłedzerajach r a d  narodo­
w ych, na  k tó ry c h  dawano w yra z  uczuciom  p rz y ja ź n i 
i wdzięczności -dla Kw iiążku Radzi-s-ckipgo.- Rady po de jm o­
w a ły  liczne rezo luc je  i uch w a la ły  w ysian ie  depesz do M a r­
szalka K . Rokossowskiego, zaw ie ra jących  życzenia osiągnię­
c ia  na jlepszych w y n ik ó w  w  p o d ję te j pracy.

Szereg p lenarnych  posiedzeń -rad poświęcono om ów ieniu 
zbliżającego się K ongresu -Zjednoczeniowego SL i PSL. N p  
P.R.N. w  .A leksandrow ie K u ja w s k im  za tw ie rd z iła  p ro je k t 
czynu dla uczczenia Kongresu. Polega on na osuszeniu 5 ha 
z ie m i we wsi- Jar.antowice, w  pob liżu  h is to ryczne j w iosk i 
■Rłowee -oraz na p rzew iez ien iu  .ziem i z  kana łów  na  m iejsce 
wzniesionego w  600-lecie b itw y  pod P łow cam i kcpca. K o ­
piec ten został w  czasie o ku pa c ji zniszczony przez N iem ców, 
-a teraz stanie ja k o  pa m ią tka  zjednoczenia ruchu  ch łopskie­
go w  Polsce. (Gazeta K u ja w s k a  S r .  3-15).

Rady narodowe in te resu ją  się coraz w ięce j codziennym i 
tro ska m i ludności p racu jące j. O dbyw anie posiedzeń p len a r­
nych i pub licznych  —  d la  om ów ien ia  sp ra w y  zaopatrzenia 
św ia ta  p ra cy  w  a r ty k u ły  p ierwsze j po trzeby n ie  je s t now o­
ścią, choć jes t jeszcze niedość często praktykow ane.

'O statn io Wrc-cławSka (Woj.R.N. odbyła posiedzenie pośw ię­
cone w  całości p rob lem om  należytego zaopatrzenia św iata 
pracy. W  obradach w z ię li ud z ia ł przedstaw ic ie le  zw iązków  
zawodowych. Sprawozdanie z łoży li: W o jew ódzki Oddział 
C e n tra li M ięsne j i  O ddzia ł S pó łdz ie ln i Jajeza-rsko-Mlee-zar- 
sk ie j, a C entra la  Rolnicza z łożyła  sprawozdanie z przebiegu 
a k c ji z iem niaczanej. W  ożyw ione j dysku s ji w y tyka n o  cen­
tra lo m  w ady i  b ra k i ich pracy, nie zapom inając i  o osiąg­
n ięciach. W  w y n ik u  dysku s ji p rzy ję to  uchwalę, macą k tó re j 
W oj.R .N . zobow iązuje oddzia ł C e n tra li M ięsne j do usp raw ­
n ie n ia  a-paratu rozdzielczego, do zapobiegania wypadkom  
b ra k u  g o tów k i -na w y p ła tę  chłopom  za dostarczone tuczn ik i, 
co bezwzględnego usuwania w innych  n ieuczciw e j oceny 
żywca c-raz do -opracowania harm onogram u dostaw, co po­
z w o li un ikn ąć  niedociągnięć .na ry n k u  detalicznym . Poza 
ty m  W oj. R. N. przez kom is ję  k o n tro li i kom is je  ro lne  prze­
p row adz i g run tow ną  ko n tro lę  oraz analizę dz ia ła lności od­
dz ia łu  C e n tra li Spó łdz ie ln i M leczarsko-Ja jczarśk ie j, uw zględ­
n ia ją c  in te resy p roducentów  i konsum entów , a terenow e ra ­
dy  narodowe s k o n tro lu ją  pracę z lew n i -mleka. S ta łe j ko n ­
t r o l i  podlegać będą ró w n ie ż  p u n k ty  skupu .trzody ch lew ­
n e j i byd le (Słowo Polskie K r .  29.7, T rybun a  Robotn icza N r. 
305 i  D z ienn ik  L u do w y  N r. 307).

Również na posiedzeniu HS.R.N. we 'W roc ław iu , dysku to ­
w ano nad spraw ozdan iam i Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożyw­
ców, D y re k c ji D y s try b u c ji C. Karz. Brzem. M ięsnego (eks­
p o zy tu ry  w ro c ław sk ie j) oraz -spółdzielni rzeźmiczo^mięsnych 
„P ostęp“  i  „Z jednoczenie“ . S tw ie rdzono, że w  pcacy- wszyst­
k ic h  dys tryb u to ró w  b ra k  by ło  należytego p lanow ania, co 
szczególnie o b ja w iło  się na od c inku  zaopatrzenia w  z ie m ­
n ia k :. Zwrócono uwagę na konieczność przeszkolenia ia -  
cnowego i  ideologicznego p ra c o w n ik ó w  P. S. S., .na koniecz­
ność wzm ożenia czu jności k lasow e j w  spraw ach ob ro tu  to ­
warowego, upoważniono K om is ję  K o n tro l i  do opracowania 
p la n u  k o n tro li w  sklepach de ta licznych, szczególnie w  dzie l­
n icach robotn iczych. (D z ienn ik  Zachodni nr. 301 i 307).

P. R. N. w  Raciborzu (w o j. śląskie) cdbyia  p lenarne posie 
dzsnie w  gm in ie  K rzanow ice  z udzia łem  m ie jscow ej ludno ­
ści. Na posiedzeniu ty m  Rada po w z ię ła  m. In . uchw ałę n o r­
m ującą dostawę m leka  przez ro ln ik ó w , do okręgow ej m le ­
cza rn i w  Raciborzu, ażeby w  ten sposób zaopatrzyć ludność 
w  dostateczną ilość' tego niezbędnego p roduk tu . (T rybuna 
Robotn icza nr. 300). N a  posiedzen iu łM Ł 3 i. w  Mfiętłzyrdhodzie 
ra d n i -zażądali w y ja śn ie ń  co do sposobu postępow ania 'Cen­
t r a l i  R o ln icze j w  (Poznaniu, k tó ra  po b ie ra ła  marże zarobko­
w e w  wysokości 56 proc. za h u rto w ą  sprzedaż ziem niaków

rob o tn iko m  h u ty  s ie rakow sk ie j, -nie ponosząc żadnych kosz- 
tów  dostawy. (Głos "W ie lkopolski 313).

Tem atem  dysku s ji posiedzenia M .R.N. w  ’G nieźnie by ł 
m. in . zaobserwowany osta tn io sztuczny ru n  na sklepy 
w  G nieźnie. S tw ierdzono, że zapotrzebowanie na a rty k u ły  
spożywcze b y ło  p o k ry te  w  pe łn i, m im o  to zakup w zrós ł dw u ­
k ro tn ie . Postanow iono wzmóc czujność, zwłaszcza w  odnie­
s ien iu  do różnych uchyb ień  dys trybu cy jn ych . .O zaobserwo­
w a n y m  .przy sprzedaży kum -aterstw ie -należy zaw iadam iać 
na tychm ias t w ładze m ie jsk ie . (Glos W ie lko p o lsk i .nr. 285).

W ie le  m a te ria łu  do -tego zagadnienia d a ją  zebran ia rad 
narodow ych przeprowadzane w  zakładach pracy, n a  k tó rych  
pracow n icy  m a ją  m-eżnaść przedstaw i-snla swoich bc iącc :. . 
M .E.N . m . Szczecina obradow ała w  hucie „Szczecin“  oraz 
w  P aństw ow e j Fabryce Sztucznego Jedw ab iu  w  Ż y d o w i­
cach. Na podstaw ie  dysku s ji w  ty ć h  zakładach w ydano sze­
reg poleceń, k tó re  p rzyczyn ią  się do pop raw y b y tu  k lasy 
robotn icze j, ja k  np. o tw arc ie  w  -Stółczynie sk le pu  (Centrali 
R ybne j, u ruchom ien ie  p ie k a rn i i  o tw a rc ie  ap tek i w  Żydo­
w icach (K u r ie r  Szczeciński n r. 311). T rybun a  L u d u  n r. 316 
donosi o u ru cho m ien iu  rzeźn i terenow ych, k tó ry c h  u ży tko w ­
n ik ie m  będzie C entra la  Z jednoczenia P rzem ys łu  Mięsh._z> 
a w łaścic ie lem  pozostaje nada l sam orząd .m ie jsk i. N ie  wszę­
dzie jednak sam orząd m ie js k i z rozum ia ł zadania op iek i nad 
ob iektam i, zna jd u ją cym i się pod jego zarządem. .Zarządy 
M ie js k ie  w  M ła w ie  i C iechanow ie czuw ały nad u trzym a­
n iem  swoich zak ładów  w  porządku, w  przec iw ieńs tw ie  do 
Sier-pca, gdzie przeprowadzona k o n tro la  s tw ie rd z iła  n iedo­
stateczny stan san ita rn y  i b ra k  nadzoru nad m aszynami.

Niem -niejszym  dowc-dem tro s k i o codzienne spraw y m iesz­
kańców  są w ys tąp ien ia  radnych  na posiedzeniu M .Lł.N. K ra- 
’kow.a i  Częstochowy w  spraw ie  godzin o tw ie ra n ia  i  zam y­
kan ia  bram . Godzina 6 rano i 22 w  nocy jes t bardzo n iedo­
godną dla  ro b o tn ik ó w  udających się na pierwszą zm ianę 
i  w raca jących z d ru g ie j. Poruszono rów n ież  sprawę au to­
busów PKS, k tó re  w in n y  ta k  obsługiw ać m iasto, by  m ogły 
dowozić ro b o tn ikó w  do pracy na 6-tą, a p rzyw ozić kończą­
cych pracę o 22_giej do demu. (D z ienn ik  Pci-fei n r  283, Ż y ­
cie Częstochowy n r  282).

*

Dużo się pisze o konieczności w c iągn ięc ia  kob ie t do pracy 
w  radach  narodow ych , m n ie j się na tym  edeinku rob i. D u ­
żym  w ydarzen iem  by ła  w ięc  —  pierwsza na teren ie  k ra ju  — 
w o jew ódzka odpraw a cz łonk iń  rad  na rodow ych  z terenu 
Dolnego Śląska we W roc ła w iu  —  zw ołana z in ic ja ty w y  L ig i 
K o b ie t. N a  naradę —  zwołaną celem zak tyw izow a n ia  kobiet- 
radnych  —  przyby ło  .ponad 600 kob ie t. Radne, rep rezen tu ją ­
ce rad y  narodow e z poszczególnych po w ia tów , z łoży ły  -szcze­
gółowe spraw ozdan ia ze sw ej pracy. W  d ysku s ji zabrało 
głos 30 delegatek. R e fe ra t pt. „Z adan ia  . kób ie t-radnych  na 
t le  obecnej sy tu a c ji po lityczn e j“  w y g ło s ił przew. W oj.R.N. 
ob. K o łodz ie jczyk. W  pow z ię te j przez z jazd .rezo luc ji radne 
p rzy rze k ły  n ies trudzen ie  wa lczyć o ideę powszechnego p o ­
k o ju , szerzyć p raw dę o Z w ią z k u  R adzieckim , b io rąc zaś 
p rzyk ła d  z w zorow ych społecznic, ja k im i są ko b ie ty  radziec­
k ie  — stale podnosić swój poziom  ideologiczny. (Gazeta Ro­
botnicza n r. 308).

O in n ym  sposobie podnoszenia poziom u ideologicznego 
5. u a k tyw n ie n ia  kob ie t donosi T ry b u n a  L u d u  n r. 316. Na tere 
n ie  w o j. gdańskiego dz ia ła  ćbecnie 11 r a i  kabieeyeh, u ijw o - 
rzenych p rzy  po w ia tow ych  radach narodow ych i  117 p rzy  
gm innych -radach narodow ych . Rady -kobiece jako  now y 
czynn ik  w  a k ty w iz a c ji w s i p rzyczyn ia ją  się w  poważnym  
Stępniu do podn iesien ia  życ ia  po litycznego i  ku ltu ra lneg o  
kob ie t.
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P r z e q i ą d  u s i & u / o c S a u J s i K w e M

N in ie js z y  'p rzeg ląd ustaw odaw stw a om aw ia treść D z ienn i­
k ó w  U staw  N r. 56, 57 i  58.

D z ie n n ik  U staw  N r. 56 zaw iera  rozporządzenia:
Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji -P lanowania Gos­

podarczego z 27 październ ika  1949 r. w  spraw ie uznania n ie­
k tó ry c h  a rty k u łó w  za reg lam entowane. M ia no w ic ie  uzr~ je  
się za a r ty k u ły  reg lam entow ane: 1) zboże i g łówne prze tw o­
r y  zbożowe, 2) mięso i  tłuszcz pochodzące z u b o ju  zw ierząt 
gospodarskich i  d ro b iu  domowego oraz p rze tw o ry  z tego 
mięsa. Uznanie w ym ien ion ych  a rty k u łó w  za reg lam entow a­
ne pow oduje dokonyw anie ich  rozdz ia łu  przez Państwową 
K o m is ję  P lanow an ia  Gospodarczego, a o b ró t n im i je s t no r­
m ow any przez rozporządzenia w łaśc iw ych  w ładz państw o­
w ych  (poz. 444)

M in is tra  H a nd lu  W ewnętrznego z dn ia  26 październ ika 
1949 r. o zakazie p rze m ia łu  pszenicy na m ąkę pszenną 500/ q, 
Rozporządzenie to  zab ran ia  p rzem ia łu  gospodarczego pszeni­
cy na m ąkę pszenną 50% , a w yłączne p ra w o  p rzem ia łu  han­
dlowego pszenicy na m ąkę pszenną 50%  pow ierza P o lsk im  
Zakładom  Zbożowym  (poz. 446).

D z ie n n ik  U staw  N r. 57 zaw iera „U staw ę K on s ty tu cy jn ą  
z 8 lis topada 1949. r. o zm ianie U staw y K o n s ty tu c y jn e j z 19 
lu tego  1947 r . o u s tro ju  i  zakresie dzia łan ia  na jw yższych o r­
ganów  Rzeczypospolite j P o ls k ie j“ . Ustaw a w prow adza w  sto­
sunku  do dotychczas obow iązu jących przepisów  o składzie 
R ady Państwa zmianę. Dotychczas skład Rady Państwa m ógł 
być uzupe łn iony na jednom yślny je j w n iosek przez Sejm  
przez pow o łan ie  n a jw yże j trzech członków. Obecnie zostaje 
zniesione to ograniczenie i  skład Rady Państwa może być 
uzupe łn iony w  sposób w yże j okreś lony przez pow o łan ie  da l­
szych cz łonków  Rady Państwa, bez ogran iczen ia ich ilości 
(poz. 447).

D z ienn i1!  Ustaw  N r. 58 zaw iera  rozporządzenie Rady M i­
n is tró w  z 24 październ ika 1949 r., okreś la jące te rm in  znie­

sienia reg iona lnych  d y re k c ji p lanow an ia  przestrzennego nT» 
1 lis topada 1949 r. (poz, 449).

W  osta tn im  okresie  czasu w  M on ito rze  P o lsk im  zosta ł3 
ogłoszone nas tępu jące . uchw a ły , zarządzenia i  'ins trukc ją
0 ogó ln ie jszym  znaczeniu:

dw a zarządzenia M in is tra  P racy i  O p iek i Społecznej z 9
1 12 w rześnia 1949 r. w  spraw ie usta len ia  podstaw y ubez­
pieczenia p ra cow n ikó w  ro lnych , (poz. 865 i  866 w  M.- P, 
N r. A-66),

zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji P lano­
w a n ia  Gospodarczego z 25 m a ja  1949 r. w  spraw ie  try b u  
w zyw an ia  osób n ie  będących w ykonaw cam i narodow ych p la ­
nów  gospodarczych do p rzekazyw ania  n ieruchom ości n ie ­
zbędnych dla  rea lizow an ia  tychże p lanów , (poz. 867 z M * P . 
N r. A-66),

uchw ała Rady Państwa z 7 w rześnia 1949 r. w  spraw ie 
przekazyw ania  p rzedm io tów  m a ją tk u  trw a łego  m iędzy urzę­
dam i, in s ty tu c ja m i i  p rzeds ięb io rs tw am i sam orządowym i oraz 
pom iędzy n im i a urzędam i, in s ty tu c ja m i i  p rzeds ięb io rs tw a­
m i pańs tw ow ym i, (poz. 919 N r. A-72),

zarządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z 17 wrze-, 
n ia  1949 r. o p rzyw rócen iu  i  us ta len iu  nazw  m ie jscow ości 
(poz. £47 z M. P. N r. A-76).

o k ó ln ik  N r. 23 Prezesa Rady M in is tró w  z 19 paźdz ie rn ika  
1949 r. w  spraw ie w ynagrodzen ia  p ra cow n ikó w  urlopowa» 
nych do prac zw iązkow ych  (poz. 983 z M. P. N .\  A-79), 

zarządzenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji P la ­
now ania Gospodarczego z 11 październ ika  1949 r. w ydane w  
po rozum ien iu  z M in is te rs tw em  B ud ow n ic tw a  w  spraw ie  sto­
sowania w zo ru  um ow y ram ow e j o w yk o n a n iu  robó t budo­
w lanych  i  m ontażowych, (poz. 1000 z M . P. N r. A-72), 

uchw ała Rady M in is tró w  z 24 październ ika  1949 r . w -sp ra ­
w ie  odciążenia gm in.

B A N K  K O M U N A L N Y  R O Z P O C Z Ą Ł D Z IA Ł A L N O Ś Ć .

N a podstaw ie rozporządzenia M in is tra  Skarbu z 20.X.1949 
r .  z dniem 1 lis topada rb . rozpoczął działalność B ank Kom u­
na "ny.

adania B anku Kom unalnego określa a rt. 6 ust. 2 dekretu 
z 2 > październ ika 1948 r . o re fo rm ie  bankowej.

Do zadań tych  na leży:
a ) finansow an ie  zw iązków samorządu te ry to ria lnego , ich 

przedsiębiorstw  i  zakładów w  zakresie k redy tów  obro­
tow ych oraz kon tro la  ich gospodarki f in a n s o w e j;

b) finansow an ie  in w es tyc ji zw iązków samorządu te ry to ­
ria lnego , ich przedsiębiorstw  ’  zakładów;

c) obsługa S A M O R ZĄ D O W E G O  F U N D U S Z U  W Y R Ó W ­
N A W C Z E G O .

Ponadto B ank K om una lny prze jm ie  adm in is trac ję  F undu­
szu Gospodarki M ieszkaniowej. B ank K om una lny p rze ją ł 
w szystk ie  agendy oraz ak tyw a  i  pasywa objęte rachunkiem  
po lsk im  B anku Kom unalnego w  W arszaw ie oraz Kom unalne­
go Zw iązku K redytow ego w  Poznaniu. T ym  samym Bank 
K om u na lny  p rze ją ł od tych  Banków ca łokszta łt czynności z 
zakresu finansow an ia  i  k o n tro li zw iązków samorządu te ry to ­
ria lnego , ich zakładów i  przedsiębiorstw  zarówno w  zakresie 
ich  budżetów zwycza jnych ja k  też w  zakresie ich gospodarki 
in  westycy j  ne j .

C en tra la  B anku m ieści się w  W arszaw ie p rzy  PI. W arec­
k im  (Napoleona) N r . 7. Naczelnym  D yrekto rem  B anku K o­
m unalnego je s t D r  W ładys ław  K ie rn ik .

B ank posiada 14 oddziałów we wszystkich m iastach wo­
jewódzkich, a m ianow icie :

1) W arszawa (O ddzia ł G łów ny) —  PI. W areck i N r . %
2) Łódź —  ul. Andrzeja Struga N r. 3
3) K ie lce —  ul. Leśna N r. 2
4) L u b lin  —  u l. Staszica N r. 2
5) B ia łys tok  —  ul.. W arszawska N r . 1
6) O lsztyn —  Ratusz
7) G dynia —  u l. Puławskiego N r . 6
8) Bydgoszcz —  PI. W olności N r. 1
9) Szczecin —  ul. Deszczowa

10) Poznań —  ul. 27 G rudn ia  N r. 8
11) W rocław  —  u l. Zam kowa N r. 4
12) Katow ice —  u l. W arszawska N r . 8
13) K rakó w  —  u l. P ija rs k a  N r. 1
14) Rzeszów —  u l. Jag ie llońska N r . 4.
D la  na leżyte j obsługi finansow ej zw iązków samorządowych 

na teren ie pow ia tów  zostały zaw arte  um owy z Państwowym  
Bankiem  Rolnym , na podstaw ie k tó ry c h  pow ia tow e O ddzia ł*' 
Państwowego B anku Rolnego "spełniają ro lę banku zastępcze­
go w  stosunku do B anku Kom unalnego. Powiatowe O ddzia ły  
B anku Rolnego S pe łn ia ją  związane z tym  czynności na zlece­
nie  w łaściw ych wojewódzkich Oddziałów Banku Kom unalnego.
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